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W KBAKOWIE
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

zł. austr. 20
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fl n  2

p o c z t a  (w państwie Anstryackiem) 
rocznie . . . . .  zł. austr. 24 
półrocznie 
kwartalnie
miesięcznie

12
6
2 cent 2»

N u m er pojedynczy  k o sz tu je  10 cen tów .
PBIHHTM KKATĘ przyjmują:

Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pod L. 89 w domn p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe aaBtryackie.

CZAS
^ w y i m u l ą  ■!<$>

oobobzbnia, ODizwY, u w u s o k is i iu ,  oozrmiBniA wszelkiego odzaju, za opłatą,

od wiersza drobnego za jednorazowe omieBzesóaie 8 cent , za następne po 5 oentó? 
Do każdego obwieszczenia załączyć nalały 80 centów na opłatę stęplową za kaidoraaewr
umieszczenie.

l is t y  z pieniędzmi przesyłane być winny iranko do b ió ra  Administracyi .O z a sa 6 . 

uISty reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowania. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmąją się.
r ę k o p i s  ma nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁAT?.
Z dniem  i  l ip ca  1862  r .  ro z p o czy n a  się 

now y k w a rta ł. P rz e d p ła ta  n a  C Z B S  n a  m ies ią ­
ce  Lipiec, Sierpień i Wrzesień w ynosi:

w Krakowie: pocztą :
kwartalnie........................ złr. 5  złr. 6
p ó łr o c z n ie ............................... l O  » 1 2
rocznie . . . . .  . „ 2 0  „ 2 4

U p rasza  się pp . A b o n en tó w  o w c z e s n  
n a d sy ła n ie  p ien iędzy  p ren u m eracy jn y ch  
d aw n eg o  ad resu  d ru k o w an eg o , a  p rzy n a  
m niej o w y raźn e  podpisy .

Iraków 26 czerwca.
M ów iliśm y ju ż  n a  tern m iejscu  o zjeździe 

w  Z ie lo n e  Ś w ią tk i d ep u to w an y ch  z w ielu 
sejm ów  n iem ieck ich  w  F ra n k fu rc ie ,  ce lem  
n a rad ze n ia  się n ad  p rzy sz ły m  p arlam en tem  
n iem ieckim . W zeb ran iu  tem  n ie w zięli u 
d z ia łu  d ep u to w an i z p ro w in cy j n iem ieck ich  
A u s try i, lecz  do k o m ite tu  w y b ran o  dw óch  
z nich , B rinza  i R ech b au era . D ziś donoszt, 
dzienn ik i w ie d e ń sk ie , i e  obaj w spom nieni 
depu tow an i zeb rali w  W ied n iu  k ilkudziesię­
ciu ko leg ó w  sw oich  d la  n a ra d z e n ia  się  nac 
u d z ia łem  A ustryi w  ogólnym  p a rla m en c ie  
n iem ieckim .

J a k k o lw ie k  p a rla m en t ten  je s t d o p ie ro  
p ro jek tem , a  m iędzy  tym  p ro jek tem  a  no tam i 
d y p lo m aty czn em i A ustry i i k ra jó w  w ircburg- 
sk ieg o  zjazdu  w zględem  reo rg an izacy i zw ią- 
sk u  n iem ieck iego  n a  p o d staw ie  w spó lności 
zg ro m ad zen ia  p raw o d aw czeg o , n ie zachodzi
b ezp o śred n ia  styczność , w y jąw szy , i e  ten  
sam  ce l je s t  o b u ;  w sze lak o  n a ra d y  k ilk u ­
dziesięciu  d ep u to w an y ch  z R ady  państw a 
o d b y te  w W iedniu  w d . 24  b. ra. u w ażan e  
b y ć  m u szą  ja k o  p rzy g o to w u jące  u d z ia ł A u 
s try i w  p a rlam en c ie  n iem ieck im . D zisiejszy 
M inister s tanu  jak o  n iegdyś m in ister przy  
cen tra ln ć j w ład z y  n iem ieck ie j w  F ran k fu rc ie  
m a  n ie b y ć  obcym  tem u  zam ia ro w i fra n k ­
furck iego  zg ro m ad zen ia , a  stanow isko  u rzęd ­
n icze  w ielu  z tych  d ep u to w an y ch  k tó rzy  m ają  
u d z ia ł w  n a ra d a c h  w  W iedniu , w sk azu je , i ł  
rz ąd  n ie je s t  p rzec iw n y  tćj m yśli. R zeczy­
w iście, no ty  hr. R echberga p isan e  tćj w iosny 
do  D rezn a  i B erlina  w  sp raw ie  re o rg a n iz a ­
cy i zw iązku  n iem ieck iego  d o ty k a ły  i zgro­
m ad zeń  p raw o d aw czy ch , w spólnych  d la  ca- 
łć j  R zeszy niem ieckićj.

G dyby  nam  p rzysz ło  k ied y  n a  m yśl s ta ­
w ać  w  obron ie  konsty tucyi z 26 lu tego , n ic  
ła tw ie jsz e g o , j a k  n a  p odstaw ie  tć j k o n sty ­
tucyi w ykazać , iż d ążen ie  do u tw o rzen ia  je ­
szcze je d n e g o  ro d za ju  re p rez en tacy i, do  któ- 
re jb y  p ew n e  k ra je  k o ro n n e  b y ły  p o w o ła n e , 
je s t  zam achem  n a  tę  konsty tu cy ę . G dy j e ­
d n a k  rzecz  tę  b ierzem y  n ie  z tćj strony , 
p rze to  w sk az ać  ty lk o  m am y za m ia r, iż sa ­
m a  n a tu ra  s tosunku  A ustry i do R zeszy n ie ­
m ieck ićj m ieści w  sob ie  k o n ieczn y  ro z d z ia ł 
p ań stw a  n a  k ra je  n a le ż ą c e  do  Z w iązk u  n iem ie­
ck iego  i n ienależące . J e s t  to  inny  dualizm , 
an iże li ten , ja k i  o d rę b n ą  k o nsty tucyę pozo­
s taw ia  W ęgrom ; niem nićj p rzeto  rozw inąć 
się on m usi k on ieczn ie  i n a b ra ć  p raw o m o ­
cnośc i od chw ili, g dy  p rzy jdzie  do u tw o rz e ­
n ia  p a r lam en tu  frankfurck iego . P rz e w id y w a ł 
tę  k o n ieczn o ść  p ro je k t p ru sk i o rg an izacy i 
N iem iec , u s iłu ją cy  n azn aczy ć  A ustry i s tan o ­
w isk o  o d ręb n e  po  za  zw iązk iem  p ru sk o - 
n iem ieck im  czyli ta k  zw an y m  ściślejszym ;

po jm o w ali to  rów nież  tw ó rcy  p lan ó w  w cie 
len ia  c a łć j A ustryi do  zw iązku  n iem ieck ie  
go. G dy je d n a k  p lan  p rusk i n iezn a laz ł 
rz ą d ó w  n iem ieck ich  p o p arc ia , a  p lan  w cie 
len ia  w szystk ich  k ra jó w  k o ro n y  ce sa rsk ić  
do N iem iec m usi być p o czy tan y  za m arze 
n ie ,  k tó re  się n igdy  n iesp e łn i ta k  przez 
w zg ląd  n a  sam e ju ż  te  k ra je , k tó reb y  w cielić 
chc iano , ja k  i p rzez  w zgląd  na m o cars tw a  
eu ro p e jsk ie ; zatem  je ś li m a  p rzy jść  do  sku t 
ku re o rg an iza cy a  N iem iec n a  p o d staw ie  je  
dności p raw o d aw stw a , k o n sty tu cy a  z lutego 
m usi u ledz w ażnćj zm ia n ie , i p ow róc ić  
w znacznćj części do za sad  p ażd ziern ik o  
w ego dyp lom u , to je s t  do ro z d z ia łu  k ra jó w  
koronnych  w e d łu g  h isto rycznego  i politycz 
nego  c h a ra k te ru  ich zw iązk u  z m o n arch ią  
au s try a ck ą .

N a  dzisiaj d o ty k am y  ty lko  tego  następ  
s tw a  p ro jek tó w  fran k fu rck ich . W  m iarę jak  
się te  p ro je k ta  w y jaśn iać  i ro zw ijać  będ ą  
zna jdz iem y sposobność  w sk az an ia  tej zm iany  
w  stosunku  do siebie k ra jó w  k o ro n n y ch  
s tw orzonym  p rzez kon ieczne od stąp ien ie  oc 
zasad  k o n sty tu cy i lu tego.

KOBBSPONDEmnrA OZASU
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(z) Zjazd kontraktowy, zwykły u nas w tej po 
rze jest w tym roku tak mały, ża go wcale nie 
ZDać. Jarm ark t a k  znany śtej. Agnieszki, który 
cbciano koniecznie wznowić, znamionnje się kilku 
drewnianemi budami, wystawionemi dla sprowa­
dzenia kupców na placu Ferdynanda, lecz nic mo 
żna tego nazwać jarmarkiem. Kupców obcych nie 
ma. Dawniejszemi laty przyjeżdżało kilku z płótna­
mi. Tego roku i ci zaprzestali swych odwiedzin 

wów ca tem nie stracił, bo towar podobno nie 
bywał w najlepszym gatunku. Przynajmniej wiola 
skarg słyszeć się dawało z tego powodu.

Podczas gdy życie miejskie mało nastręcza za­
jęcia, w Radzie naszej przygotowują się ważne 
irzed mioty. Sekcya piąta rozpoczęła obrady nad 
irojektem ustawy gminnej dla miasta Lwowa. 
Siebawem będzie on zapewne przedłożony na po 

siedzeniach ogólnych. Wypracowanie dobrego sta­
tutu miejskiego jest jednym z najg łów niejszych  za ­
dań obecnej R ady, i będzie stanow ić je j  zasługę 
na przyszłość.

Los restauracyi kościoła żółkiewskiego wszy 
stkicb tu mocno zajmuje, i nie wątpię że każda o 
tem wiadomość równie pożądaną będzie i dla 
wszystkich mieszkańców kraju, powołanych do u 
działu w składkach na ten cel rozpisanych. Nie 
obojętną zapewne więc będzie wiadomość że ko­
mitet restauracyjny postanowił powierzyć odnowie 
nie pomników rzeźbiarzowi krakowskiemu p. Fili- 
)iemu, z warunkiem aby wszystkie roboty tu na 
miejscu były przezeń wykonana Co do obrazów 
jostanowiono rozpocząć <>dno« icniem obrazów mniej­
szych, których jest kilkanaście i tę poruczyć naj 
zdolniejszym kilku restauratorom krajowcom. W koń­
cu zaś dopiero przystąpić do restanracyi czterech 
obrazów największych, przedstawiających b,twy 
rod Kluszynem, Chocimem, Wiedniem i Parkana­

mi. Dotychczas zostały już odnowione dwa obra­
zy przez malarza tutejszego p. Raczyńskiego; mia­
nowicie portret k ró b  Jana III najpodobniejszy ja- 
ii po nim pozostał, przedstawiający go w póżoym 
już wieku i portret jego synowej księżnej Jadwi­
gi Elżbiety neoburskiej Jakóbowtj Sobieskiej. O 
statni ten obraz był tak zniszczony że go prawie 
całkowicie przemalować było potrzeba. Rada mia­
sta Żółkwi w uznaniu starań miejscowego probo­
szcza ks. dziekana Józefa Nowakowskiego, około 
zachowania pamiątek narodowych, ofiarowała te­
muż dyplom obywatelstwa honorowego.

Przez trzy doi w zeszłym tygodniu odbywały 
się tu, podobnie jak  i lat dawniejszych wyścigi 
iotine na błoniach za rogatkami Janowskiemi, 
przy małym jednakowoż stosunkowo udziale publi­

czności. Wielką nagrodę rządową w kwocie 600 
dukatów, odniósł koń księcia Esterhazego. Że po­
wtarzające się u nas od pewnego czasu rokrocznie 
wyścigi nie wywarły korzystnego dotąd wpływu, 
nie mówię już na chów koni krajowych w ogóle, 
ale nawet na podniesienie zawodu koni w tych 
kilku stadach, z których konie co roku się o na 
grodę rządową ubiegają, jest dowodem to że aa 
grodę tę zawsze prawie bierze koń zagraniczny
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11 Frocasye Bożego Ciała spokojnie odbywają 
się. Chorągwie cechom nie zostały jeszcze wyda­
ne. Są one dotąd w areszcie, gdzie pobrudzone i 
pomięte przez policyę, czekają na chwilę uwol­
nienia z więzienia. Ustawa o ^czynszowaniu z u- 
rzędu i ustawa o prawach cywilnych żydów, zo- 
stały ogłoszone. Pierwsza już dawno była oeenio- 
na w waszym dzienniku, który bardzo słusznie 
uważał ją  za niezupełną, dopóki nie będzie dopeł­
niona ustawą o skupie czynszu; druga nie stawia 
jeszcze pod względem wszystkich praw cywilnych 
żydów na równi z chrześcianami, nie znosi wszel 
kich co do nich uchwalonych wyłączności, ale 
w położeniu takiem jak obecne, nie mogło być zu 
pełniejsze i lepsze. Ustawa o oczynszowaniu, kwa 
styi włościańskiej nie załatwia; załatwić ją  może 
dopiero uwłaszczenie, które nastąpić powinno przez 
skup czynszów, do czego projekt nie był jeszcze 
Radzie Stanu przedstawiony. Wszelka zwłoka w 
ostatecznem załatwieniu stosunków włościańskich 
jest dla kraju zgubną, i jeżeli rząd rosyjski nie 
chce dłużej narażać się na zarzut, że przez odkła­
danie ostatecznego jej rozwiązania, pragnie na­
ród dzielić i budzić spółeczne rozterki, powinien 
Spiesznie przedstawić i ogłosić ustawę o skupie 
czynszów.

Wczoraj margr. Wielopolski wprowadził jako 
Naczelnik rządu cywilnego, na zastępcę głównego 
dyrektora Komisyi spraw Wewnętrznych p. Ł u­
szczewskiego. Obowiązek ten ptłnić będzie aż do 
przyjazdu p. Kellera. W mowie jaką miał przy tej 
sposobności p. Wielopolski, zapowiedział przeprowa- 
dzenie systemu decentralizacyjnego i zmniejszanie 
zbytecznej pisaniny, a nieodłącznej od systemu cen 
tralizacyjnego. Chce więc rozwinąć margr. Wielo­
polski czynność i zająć się wypełnieniem progra- 
natu koncesyonowanych w roku zeszłym reform, 
które jednak, jakkolwiek ważne, zadowolnić nie 
mogą, bo nie sięgają do dna rzeczy, nie zmienia 
ą systemu, nie dają rękojmi przeprowadzenia i 

ntrzymauia zmiau; powtarzamy, że tylko zupełną 
autonomię narodową tak Kongresówki jak  i pro-
wiacyj dawniej Zabranych, gw araneyam i ubezpie­
czoną, uważać można za rzeczywiste refjrmy wy­
prowadzające kraj z anormalnego położenia i za­
spakajające potrzeby narodu. Lecz przy dzisiej­
szym systemie w Rosyi, trudno się spodziewać 
owej rzeczywistej reformy i zdaje się, że rząd jest 
cd niej daleki, przynajmniej nic nie zapowiada, 
gby ją  zamierzał wykonać lub też żeby myślał o 
niej. Ztąd pomimo szczerej chęci skorzystania z 
nowych ustaw świeżo przez Naczelnika rządu cy­
wilnego ogłoszonych, niezadowolnienie nieustaj?, 
a naród trwa na pozycyi dotychczasowej, pełnej 
nieufności. Z drugiej strony jenerałowie i po- 
icyanci, podpory arbitralności wojskowej, pra­

gną wszelkiemi sposobami utrzymać ją  jak  naj­
dłużej ; drażnią ciągle ludzi i dokazują po 
staremu. Za latarki łapią i więżą po kilka­
dziesiąt osób dziennie, a wczoraj w najbrutalniej- 
szy sposób milicyanci zaczepili idące ulicą dwie 
kobit ty. Jen. Piłsudzki przyczaiwszy się przez 
chwilę, postępuje znów po dawnemu i nieograni­
czoną władzę policyi chce utrzymać jak najdłużej. 
Jen. Kryżanowskoj wyjeżdżając z jenerał-guber- 
natorstwa i z Warszawy, rzekł: „Nie długo tych 
rządów, za jakie trzy miesiące wrócę z moim sy 
Sternem*. System to ten ucisku ostatecznego a za­
razem anarchii wojskowej, doprowadzający do o- 
statnich krańców niezadowolenie i rozburzenie, 
szkodził najwięcej rządowi, i w istocie owi dykta­
torzy wojskowi i policyjni, zastąpili najgorętszych 
agitatorów i wszystkich obruszyli przeciw rządowi. 
Smutne wspomnienie zostawił po sobie jen. Kryżano­
wskoj, który w imieniu Ltidersa krajem rządził, a 
rządził dla tego, żeby go uciemiężyć, osłabić i zni­
szczyć. Jeżeli zamierzonego rezultatu nie osiągnął,

to nie dis tego, aby nie miał dosyć do tego chę­
ci, ale dla tego, że w obec tak wytrwałych, wie • 
kich usiłowań narodu w obronie praw i ducha na­
rodowego, nikt nie poradzi, ani brutalna ręka uci­
sku wojskowego, ani podstępna polityka pozornych 
reform i koncesyj.

Z nominacyj nowych zwrócono uwagę na nomi 
nacyę na referendarzy przy Radzie stanu pp 
Stummera i VidaJa. P. Sttunmer jest autorem u- 
padłych a podstępnych zmian w projekcie oczyn- 
szowania które przedstawiał p. Kruzensztern; p. 
Vidal zaś pracował wspólnie z marg. Wielopolskim 
w Petersburgu nad przeprowadzeniem projektu 
przyjętego. Widać, że zanominowanie obydwóch 
jest skutkiem konwencyi obydwóch stron.

W Petersburgu stan dziwny i gorączkowy. Re- 
presya rozpoczęła się tam na dobre. Zamknięto 
klub j szachowy, czytelnie i szkoły niedzielne. 
Aresztowano kilka set osób. Pożary po innych 
miastach Rosyi, surowe rozkazy karania śmiercią 

ogłaszania stanu oblężenia, wszystko to razem 
wzięte, dowodem jest rozkładu, słabnięcia Rosyi, 

zapowiada straszną socyalną katastro fę . W obec 
takiego położenia Rosyi, Polska baezme pilnować 
powinna stanowiska swojego.

W końcu, poświęcamy kilka słów wspomnieniu 
pamięci człow ieka, który odegrał czynną rolę 
w z. r. wypadkach, a który nieszczęśliwą śmiercit 
życie zakończył. Ksiądz Andrzej Muszyński, Paulin 
z Jasnej Góry, młody ale bardzo zaesy człowiek, 
kąpiąc się w stawie pod Częstochową, przypadko­
wo utonął. Znaliśmy osobiście tego człowieka, i po­
dziwialiśmy euergię, zapał i rozum jego patryoty- 
czny. Podczas odpustu 8 września z. r. głos jego 
z pod figury ś. Pawła na Jasnej Górze, rozlega 
się do licznych pielgrzymów słowami namaszcze­
nia religijnego i narodowego, i przenikał do głębi 
duszy słuchaczy. Pracował nad ludem a godził go 
ze starszą bracią i tłumaczył, wybijał z głowy oba- 
łsmucenie w które go wprowadzili urzędowi pod­
żegacze i fałszywy stosunek. Wszędzie, gdzie tyl­
ko potrzeba zaszła godzenia i natchnienia prawdą 
narodową, spieszył ks. Muszyński, a twarz jego 
młoda, pełna wyrazu szczerego zacnej i poświęca­
jącej się duszy, promieniała czystym, wyższym za­
pałem. Był i na pamiętnym zjeździe w Horodle, 
gdzie z innymi podpisał akt stwierdzający unią 
! dolski, Litwy i Rusi. Zasługi jakie dla sprawy na 
rodu położył, robią śmierć jego bolesną dla całego 
ogółu. Na pogrzeb jego dla uczczenia zmarłego, 
mnóstwo ludu z miasta i okolicy pośpieszyło. Cześć 
lego pamięci!
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f  Kurfirst heski zadrwił znów niepospolitym 
sposobem z publicznego oczekiwania w Niem­
czech a mianowicie w Prusiech. Cały świat mnie 
mał, że Kurfirst targuje się z jenerałem Lossber- 
giem, szefem nowego liberalnego gabinetu, o wa- 
ruaki podanego przez niego programu; cała libe­
ralna prasa niemiecka wysławiała jednym chórem 
wolnomyślność i charakter członków przyszłego 
ministerstwa, i sierdziła się, że kurfirst ociągał 
się tak długo z dobiciem targu; ministeryalna 
Stern Ztg przestrzegła go urzędownie, że poruszo­
na armia nie jest jeszcze zwinięta i że każdej 
chwili może otrzymać rozkaz do spełnienia misyi 
swojej, jeżeli wychowanie uchwały Bundestagu 
dłuższej jeszcze ulegać będzie przewłoce i jeżeli 
nie będzie uskutecznione w odpowiedni sposób; 
co więcej, ta somacya pruska była wprost ko­
munikowana kurfirstowi, i gdy po npłynieniu 
dwóch dni żadnego jeszcze nie miała skutku, wy­
danym nawet już był rozkaz do skoncentrowa­
nia armii i do wkroczenia w granice elektor- 
stwa.

Krytyczna to była dla kurfirsta chwila, groźba 
mogła być wzięta na seryo, co tu robić? Nie 
długo się kntfirst zastanawiał, aby wyjść z tru­
dnego położenia. Nie napróżno studyował Kia- 
deradacza, i nie mogła pozostać dla niego, jak  i 
dla każdego panującego w Niemczech, bez wpły 
wu i bez korzyści nowa konstytucyjna praktyka, 
doświadczona przez obecny gabinet pruski. Cały 
koncept wydobycia się z ambarasu zalc żał na tem, 
aby zachować pozór nieulegania parciu pruskie­
mu i następstwa wykonania uchwały Bundestagu 
zatrzymać w swem ręku, to jest, wedle pojęcia

polskiego, aby wilk był syty i koza cała. Kurfirst 
odprawił więc z kwitkiem liberalne ministeryum 
jenerała Lassberga, z którym pozornie tylko tra ­
ktował, a na miejsce jego, za radą dawniejszych 
ministrów, i w skutku porozumienia się, jak  pra­
sa pruska twierdzi, z posłem austryackim hrab. 
Karnickim, powołał nowe ministeryum, złożone 
z osób, znauych aż nadto z wstecznych opinij i 
z obstawania swego za konstytucyą 1860 r. ska­
zaną na zniesienie, a przedewszystkiem znanych 
równie dobrze z antypatyi swej dla Prus. Ale za- 
razem przywrócił rozkazem gabinetowym konsty- 
tucyę 1831 r., a z nią i prawo wyborcze 1849 r., 
do którego go uchwała Bundestagu wcale nieobo- 
więzywała i Prusy także nie nagliły.

_ Przyszła kolej na Prusy, zapytań się, co w ta­
kiem położeniu mają robić ? Nie pozostało nic in­
nego, jak przyjąć rzecz główną i cofnąć rozkaz 
wydany do wojska, a złośliwość kurfirsta scho­
wać w kieszeń i zastrzedz sobie tylko dalsze pe- 
dagogowanie nad jego postępowaniem. Od tego 
zależeć będzie wypuszczenie przez Prusy sprawy 
hessen kasselskiej z dotychczasowej opieki. Nowe 
ministeryum Dehn - Rotfelsera nie ma w Hessyi 
żadnego zaufania. Naród przyjął nominacyę jego 
z oburzeniem. Rzecz jednak główna została osią­
gniętą. Bronić jej przed dalszemi pokrzywdzenia- 
nii , to należeć będzie do przyszłej reprezen- 
taeyi kraju, która niebawem ma być zwołaną.

Nowych wiadomości z obrębu czynności sejmu 
pruskiego niema żadnych. Izba poselska miała 
mieć dziś plenarne posiedzenie. Dzienniki z zgro­
zą przyjęły reskrypt ministra wojny, zabraniają­
cy wojskowym podawać inserat i wszelkiego ro­
dzaju ogłoszeń do organów prasy liberalnej i de 
mokratycznej, a więc, jak łatwo ztąd można było 
wnioskować, niedozwalający czytać takichże dzien­
ników. Reskryptowi takowemu chciano z począ­
tku zaprzeczyć. Ale na prowincyi wydawali pod­
władni komendanci w duchu jego podobne zaka- 
zy, i  wymienieniem dzienników wpisanych na in­
deks wojskowy. Trudno było prawdzie zaprze­
czyć. Dążność tego rodzaju reskryptów nie może 
być inna, jak odosobnić ile możności wojsko od 
życia publicznego i politycznego. Czyż to podo­
bna w armii na ogólnem uzbrojeniu ludu opartej? 
Ozy podobna w dzisiejszych stosunkach istyczno- 
ściach armii z narodem ? Zaiste reskrypt wię­
cej żąda niż praktyka życia przeprowadzić do­
zwala.

R i y m  19 czerwca.

(t .) Deszcz ulewny przeszkodził dziś rano słyn­
nej procesyi Bożego Ciała, która zwykła obcho- 
zić cały plac św. Piotra otoczony sztucznym por­

tykiem łączącym obie części kolumnady bazyliki. 
Zamiast tedy okrążać plac, procesya wychodząc 
Królewskiemi wschodami z kaplicy Sykstyńskiej, 
gdzie Ojciec święty odprawił był mszę cichą) 
« stąpiła do kościoła przez wielką sień. Ojciec 
święty niesiony był nie na tronie, lecz na klę- 
czniku, miał odkrytą głowę i trzymał przed sobą 
monstrancyą opartą na przenośnym ołtarzyku. 
Dwór go cały otaczał, a kardynałowie, patryar- 
chowie, prymasi, arcybiskupi i biskupi poprze­
dzali. Lubo znaczna część biskupów opuściła już 
tzym, było ich jednak na procesyi przeszło stu, 

nie Leząc kardynałów. Zakony i kapituły bazylik 
przeciągać jak zwykle nie mogły dla braku miej­
sca, ta i ,  iż procesya ograniczyła się na tych tyl­
ko osobach, które w niej zazwyczaj uczestniczą, 
to jest duchowieństwie wyższem i dworze pa- 
liezkim. Ojciec święty udzielił potem Indowi bło­

gosławieństwo Przenajświętszego Sakramentu. Po 
raz ostatni biskupi w tak znacznej liczbie Papie­
żowi towarzyszyli; wszystek lud nie mógł ich wi­
dzieć zgromadzonych i pospołu idących, albowiem 
w dzień kanonizacyi dla nadzwyczajnego natłoku 
nie wszyscy zdołali ujrzeć proeesyą. Na Boże 
Ciało trwa ona dłużej, a przeto łacniej może być 
widzianą. Kiedy czoło jej na królewskich się 
wschodach ukazuje, wówczas Papież ubiera się 
dopiero do mszy, i ma czas odprawić nabożeń­
stwo i zjeść śniadanie zanim kolej na niego 
przyjdzie. Grzegorz XVI dostawał zawrotu głowy 
i chorował, ilekroć go w taki sposób niesiono. 
Pius IX pomimo podeszłego już wieku i nadw ą­
tlonego zdrowia, wytrzymuje z dziwną siłą i czer-

Część Literacko-Artystyczna.
K SIĄ Ż K I P O L S K IE  E L E M E N T A R N E

w G a l i c j i .
(Nauka głosowania przez Filipa Śrżeniawskiego, nau­

czyciela szkół ludowych. Rzeszów 1862).

f  Jeden z krakowskich pp. księgarzy obdarzył mię 
dziełkiem: „N auka głosowania p. F. Śrzeń. n. sz. 
Ind. Rzeszów 1862*, zaleciwszy mi je  jako nowość 
dopiero z p0<j pra8y wyszłą. Rozumie się, że tak 
Bzacowny datek przyjąłem z wdzięcznością; będąc 
bowiem sam nauczycielem ludowym, obchodzi mię 
to najwięcćj, co Się B2koły i jóJ ulepszenia na polo 
naukowóm dotyczy. j nż to Rogiem a prawdą wy­
znać trzeba, że aż zanadto przepełniły się biblio­
teczki nasze dziełkami metodycznemi — ale nie- 
mieckiemi — w ojczyatyn, 2aś języku bardzo je ­
szcze skąpo takowych posiadamy' Z wielką przeto 
radością spoglądałem na ową „Rankę głosowania"— 
lecz niestety!— zaledwo okiem blizćj rzuciłem na 
wstęp umieszczony na pierwszćj stronnicy, przeko­
nałem się, że nic nowego pod słońcem a co gor- 
sza, wielki mię ogarnął sm utek, wy r ' zumiaw6My
jnż z przedmowy, że ta „Metoda głosowania* nie 
jest czyBtym językiem polskim napisana. Nie gzCJ,ę.

dziłem jednak czasu drogiego, przejrzałem całe 
wydanie od pierwszćj aż do ostatnićj kastki i nie 
zawiódłem się w mym sądzie o wyborności tegoż. 
Ztąd powziąłem myśl zdania publicznie sprawy 
z tćj pracy. Z góry wszakże ostrzegam , że nie 
mam tu wcale zamiaru rozpisywać się nad osno­
wą tejże „Metody głosowania", cfcę tylko wytknąć 
główniejsze błędy zasadom naszego języka przeci 
wne. Pomijając dedykacyą, w którćj gruby widzę 
błąd w wyrażeniu „najgłębszego" szacunku, kiedy 
my rzeczy i osoby wysoko a niegłęboko szacować 
a wy kii, zaczynam od wstępu wprost z niemieckie­
go tłómaczonego: „Najpierwszym obowiązkiem nau 
czy cielą z pierwszćj klasy je s t,  aby dzieci, które 
w uśpieniu (sic) jeszcze do szkoły wstępują, ze szko 
łą  oswoił, i  ich rozum rozwijać się starał"— i do­
tykam wyrażenia: „dostaną wstręt do nauki", tu­
dzież „dzieci przygotowanych dopiero do nauki na 
książce i  tablicy wprowadzić

Metodę do bajek żle przeprowadził p. F. Śrze- 
oiawski, jak  nam to okazuje pierwszy przykład 
z bajki o „spragnionym wróblu “

„Cóż to jest wróbel? Ptak." Dla czego wróbel 
jest ptakiem? Bo jest pokryty pierzem." „Pamię­
tajcie dziatki, te zwierzęta, co pierzem pokryte są, 
skrzydłami latają, dwie nogi mają, a zamiast p y ­
ska dziób rogowy, nazywają się ptakam i.“ Tu za­
miast nauczyciel miał definicyą przez pytania z ust 
dzieci wydobyć, sam ją  naprzód powiedział. Zdaje 
mi się, że takie przeprowadzenie bajek niezmusza 
jące dziatwę do myślenia, nie można metodycznóm 
nazwaś! Bajki o wróblu spragnionym niedobrze po

polsku napisano; bo np. „nie może swym dziób 
kiem wody dostać, gdyż ją  (sic) wróbel nigdzie 
znaleść nie mógł'1 — „a co nierozumieją" — „Cb 
chciał się wróbeł napić? Wodę.“ Nauczyciel nawet 
nie umie 2go i 4go przypadku użyć; nie wie, że 
po czasownikach wyrażających jakąś część przed­
miotu, na pytanie: czego? kładzie się 2gi przypadek, 
np. Proszę wody (pewną część tejże, 2 prz.) Proszę 
o wodę (o wszystką, 4 przyp.) „i j ą  (wody) wró­
bel nigdzie znaleść nie mógł* — „gdyż ją  we flasz- 
ce po szyjkę było. — „Dla czego nie mógł wodę 
wróbel z flaszki d o s t a ć ? " -  „Dla czego nieprze- 
wrócil flaszkę? _  „gdyż nie mógł wodę swym 
duóbkiem dostać* — „ale był zasłaby więc nie 
a^ógł ją  (fteszkś) przewrócić." — „Dla czegóż on 
nie mógł flaszkę przedziurawić?"— „napił się wo- 
dę (sic) wróbel?" Trzebaby oo (czego) nawrzucać 
do flaszki. P. Srzeniawski nie czytał gram. pols. 
przez bacheckiego przepisanćj dla szkół ludowych, 
dla tego też nie wie, że na kartce 133 stoi nastę­
pująca reguła: Zamiast 4go przypadku kładzie się 
2gi przypadek, kiedy Przysłówek przeczący: nie, 
do Czasownika, a nie do innego słowa należy; np. 
Nie piszę listu itd. „Widzicie moje dziatki 1 te za­
czął (z niemieckiego: Er fieng an) kamyki tak dłu­
go do flaszki rzucać."— „Na cóż (na co? na zie­
mię), tak to pytanie rozumiałbym zamiast dla cze­
góż chciał on flaszkę przewrócić? “ — „Aby się 
woda z nićj lała." — „Tak i człowiek nie powi­
nien narzekać, jeżeli ma co zrobić, że to jest cięż­
kie.“ W wyrażeniu „ciężkie" widzę gruby błąd, bo 
jeżeli praca dotyczy się sił fizycznych, to wtenczas

używamy wyrazu ciężki — jeżeli zaś umysłowych: 
trudny.

(Strona 12). Cłopak i potoczek „a żadną ławkę 
(sic) by nie b y ło ? * — „cobyś je  (buty) zdjąć nie 
mógł ? “

Chłopak i gruszki (bajka) „Kiedybyś drabinę 
nie mógł unieść?" „żeby ją  ani nie ruszył?* „Kie­
dy rzucać patykami niewoluo, bo byś mógł gałęzi 
połamać." Lew i myszka (bajka). „Gdzieśeie wi­
dzieli (sic) dziatki myszkę?* „Co za ogromny 
łeb!* „Dla czego nie możemy głoskę widzieć?" 
Dla czego nie możemy literę słyszeć?" „Litera 
się najprzód zawiesi; (ozy z rozpaczy?)" Kubuś! Wi- 
enś! Ignaś! Waluś! (rozumie się tu wolacz: Ku­
busiu! i t. d.).

Str. 30. „Uważajcie teraz na tablicę!" „Ponie­
waż litera M. wyraźnie wymówić się nie da, bę 
dziemy ją  nazywać em.“ Autor „Metody głoso­
wania" wygłaszając półgłosy, każe je niby dla 
trudnej, niewyraźnej wymowy zarazem właściwą 
nazwą oznaczać. Widać, że sam piszący o podo­
bnych rzeczaoh jasnego nie ma pojęcia i nie wie, 
że w szkole można dzieci zapomocą głosowania 
uauczyć czytania, chociaż się właściwe nazwy li­
ter pominie. Układ głosek w Alfabet w §.21 Ele­
mentarza pols. poucza nas, że tu dopiero pora li­
tery po ich nazwisku wymieniać, jeżeli się poprze­
dnio dało dzieciom dokładne — jasne wyobrażenie 
o całych i półgłosach, ich składzie i brzmieniu.

Str. 36. „ Tym sposobem przejść z całą klasą po­
mieszane zg łoski, (uczniowie z całej klasy mają 
przechodzić po zgłoskach pozawieszanych n8 ta­

blicy!) można j e  (sic) ja k  najwięcej pozawieszać.* 
„Dla czego nie może być zgłoska bez samogłoski?"

Str. 38. „ W  „ W idły na widłach.“ Wymawia 
w' nazywa się „weu (z niemieckiego, zamiast 

wu.) Nauczanie liter obrazowe, lub w podobień­
stwach rzeczy z natury wziętych, nie prowadzi do 
niczego, że tak jest, udowadniam to przykładem 
jeszcze z pierwszych mych lat chłopięcych, gdzie 
mi organista na wsi początków czytania udzielał 
podobnym sposobem obrazowym. I tak, nie mo­
gąc raz prsesyllabizować wyrazu „gwóżdż,* wzią­
łem się na sposób i zgłosko wałem: g-okułary; 
w-w idły; o-oko; z-.sotowidło i t. d. Kto podobną 
szkołę przechodził, łatwo sobie przypomni, ile to 
trza było przełamać trudności, ile to trzeba było 
mieć dowcipu, aby z takiej mieszaniny obrazowej 
ułożyć wyraz mający mieć znaczenie. Sama już 
metoda syllabizowania utrudniała nadzwyczaj na­
ukę początkowego czytania, i każdy przyzna, że 
chcąc dziecię przezgłoskować wyraz „chrzest," 
miało wiele trudności, bo musiało zgłoskować tak: 
ce-ha-er-zet-e-es te-cehaerzeteeste; nim wymieniło 
ostatnią literę po nazwisku, nazwy pierwszych gło­
sek już zapomniało! Dwa lat uczono w szkole 
czytania, a rzadko które dziecię w tak długim 
czasie nauczyło się dobrze —  płynnie czytać. Cóż 
dopiero powiemy o nauce czytania początkowego 
w obrazach ? ? „rz, ch, dz, sz, cz, dź,a nazywa p. 
F. Srz. spółgłoskami złożonemi. W polskim języku 
nie wolno nauczycielowi nazywać tych spółgłosek 
złożonemi; boć przecież rzecz jasna jak słońce na 
niebie —  że się je jednem tchnieniem wymawia.



stwością owe wszystkie ceremonie nieskończenie 
nużące dla Papieża.

Siedmnastu kapłanów polskich z kraju przyby­
łych znajdowało się na kanonizacyi. Wszyscy 
z wielką dobrocią przyjęci byli przez Ojca świę­
tego i otrzymali od niego apostolskie błogosła­
wieństwo z władzą udzielania takowego za po 
wroiem do kraju parafianom i ziomkom swoim 
w imieniu Papieża. X. Śluczkowski złożył Ojcu 
świętemu dochód z pisemka w obronie papieztwa, 
który oddawna przeznaczył był na świętopietrze. 
Papieżowi bardzo przykro było, iż żaden z Ga- 
licyi biskup do Rzymu nie przyjechał. Wszy­
scy księża nasi dostali piękne medale od Pa­
pieża. . . .

Margrabia L&ralette nie tai bynajmniej nieza­
dowolenia swego. Narzeka on, iż zawcześnie przy­
jechał, że powinien był jeszcze zaczekać w Pa­
ryżu i przybyć do Rzymu dopiero po kanonizacyi. 
Iastrukcye jego bowiem okazały się być niedo- 
statecznemi, mianowicie po adresie biskupów. 
Wszystkie jego propozycye robione kardynałowi 
Anionellemn względem rocznej płacy dla Ojca 
świętego w zamian za zrzeczenie się Legacyi i 
względem gwarancyi ojcowizny św. Piotra przez 
Franeyę, spełzły r a  mczem. Przyjazd jenerała 
Montebello przyśpieszony będzie o dni kilka, al- 
,)ov iem statek „La Reine Hortense" ma wprost 

rzywitźć go z Marsylii, by następnie zabrać 
w Livurnie zwłoki Józefa i Ludwika Bonapartów. 
Krolowa Hiszpańska Izabella przysłała Ojcu świę- 
emu weksel z próżnem miejscem, oświadczając 

przytem z góry, iż mniej miliona franków nio wy 
płaci.

Biskupi opuszczając Rzym obracają drogę na 
Marsylię, aby uniknąć statku, co się w portach 
włoskich zatrzymuje, albowiem ci, którzy odply- 

eli nim w przeszłym tygodniu i zatrzymali się 
w Genui, najdotkliwszych doznali obelg, napadnię 
to bowiem na kilku biskupów, którzy wylądowali 
byli podczas zatrzymania się parowca, rzucano na 
nich kamieniami i błotem, tak iż biskup z Wesz- 
primu w Węgrzech ciężko i niebezpiecznie jest 
rannym. •)

Przeciwnicy władzy świeckiej Papieża upatrują 
w adresie biskupów tylko reakcyę saefedystowsaą. 
Monarchia nazionale p isze: „Starano się urządzić 
wielką reakcyę przeciwko nam; walka doszła do 
ostatniego kresu; trzeba stanowczo zapobiedz wszy­
stkiemu. Niech rząd czuwa, niech w okamgnieniu 
kary wymierza; ostatni akt się odgrywa, niepodo­
bna więc zwlekać. Po dokonanych czynach, po n- 
wieńczeniu gmachu i wymierzeniu sprawiedliwość; 
narodowej układy wszelkie same z siebie przyjdą.“ 
Listy poufne z Paryża donoszą, iż rada ministrów 
po przeczytaniu adresu biskupów uchwaliła nie­
zwłoczne opróżnienie Rzymu, ale że Cesarz oparł 
się takow em u; między ministrami wiadomo iż za­
siadają najgorętsi przeciwnicy władzy papiezkiej, 
pp. Rouher, Fould, Persigny, Thouvenel, itd. Rząd 
francuzki bardzo był tern obrażony, żc w adresie 
niema8z zgoła podziękowania dla Cesarza Francu 
zów za dotychczasową okupacyę Rzymu. Jednak 
w projekcie adresu przez jednego z biskupów po­
danym było coś takiego, i już wzmianka ta prze- 
Bzła, kiedy biskup z Barcelony silnie przeciwko 
niej wystąpił i sprawił, że ją  cofnięto.

D. 16go rano był koncert u kardynała Amati 
biskupa prenestyńskiego; 14 kardynałów i 60 bi­
skupów na nim się znajdowało. Chór złożony z 25U 
głosów odśpiewał hymn umyślnie dla biskupów u 
lożouy przez p. Rosati znanego kompozytora, kło­
wa zaś są utworem O. Filipa Balzafiore Augusty- 
ana słynuego z talentu do poezyj.

W kościele Portugalczyków św. Antoniego od­
było się wreszcie w d. 16 bm. nabożeństwo żało­
bne za duszę króla Dom Pedra V. Kościół był 
prześlicznie ustrojony w żałobę. Na czterech rogach 
katafalku stały cztery figury Europy, Azyi, Afryki 
i Ameryki, w których Portugalia ma posiadłości. 
Figury te trzymały w jednem ręku zwój z wyli 
czemem tych posiadłości i opierały się na natural­
nych cyprysach służących oraz za świeczniki, dra­
gą zaś unosiły w powietrzu trumnę nakrytą grono­
stajowym płaszczem z berłem i królewssą koroną. 
Na nabożeństwie tern znajdowała się infantka por­
tugalska, mnóstwo kardynałów, biskupów, ciało 
dyplomatyczne i osoby ozdobione portugalskiemi 
orderami.

W tych dniach p. Aleksander Randal złożył Uj 
cu św. wierzytelne listy prezesa Lincolna, na mo­
cy których zostaje posłem Stanów Zjednoczonych
przy Stolicy św.

Królowa Neapolitańska wyjeżdża d. 25 bm. do 
wód, król zostaje w Rzymie.

Wiedeń 25 czerwcu. Wczoraj obradowano nad 
budżetem oświecenia w Izbie niższćj i ukończono 
takowy. Rozprawy w znacznćj części były żwawe, 
albowiem obok politycznych, fiaansowych i dyda 
kty cznych kwestyj, także sprawa narodowości tu 
i owdzie była podnoszoną przez tych parę depu­
towanych, którzy nie będąc Niemcami zasiadają po 
lewćj stronie Izby. Główniejszemi przedmiotami 
obrad były : przywrócenie uniwersytetów w Salz-

*) Nic o tym wypadku nie piszą w Wiedniu. P. R.

burgu i Ołomuńcu; podniesienie godności i płacy 
nauczycieli szkół realnych i akademij technicznych 
i odebranie zakonowi Jezuitów niektórych gimna- 
zyów, a następnie dopilnowanie, aby w tych gi- 
muazyacb, które są pod kierunkiem Jezuitów, nau­
czyciele ze stanu duchownego obowiązani byli do 
składania egzaminów nauczycielskich, od których 
nie są uwolnieni nauczyciela świeccy; pokazało się 
bowiem, że na kilkuset nauczycieli z zakonu J e ­
zuickiego, kilkudziesięciu tylko mają stopnie nau­
czycielskie. Następnie dcp. S c h i n d l e r  mówił o 
powołaniu do Austryi na profesora jednego z re­
daktorów czasopisma Historisch -politische Blatter 
(wychodzi ono w Monachium pod redakcyą GSr- 
resa). Przyznano temu profesorowi 5000 złr. ro­
cznie i 600 złr. na mieszkanie, a na wstępie da­
no mu pięcioletni urlop, tak iż profesor otrzymał 
urlop na wypoczynek, zanim się jeszcze zmęczył. 
Najwyższa wszakże płaca profesorska wraz z mie­
szkaniem wynosi 2650 złr. Mówca pyta ministra, 
gdzie jest ta płaca na budżecie u mieszczona? Przy 
końcu obrad Minister Stanu dotyka między innemi 
mowy Schindlera, nadmieniając, że niezwykł od­
powiadać na interpelacye w ciągu rozpraw. Zape­
wne więc p. Schindler wniesie z tego powoda od 
dzielną interpelacyę.

Między dwoma deputowanymi z Kramy D e s c h  
m a n e m  niemcemi T o m a n e m  słowianinem,przy 
szło w ciągu tych rozpraw d j  osobistych przymó 
wek, które się skończyły wyjściem Tomana ze 
sali, albowiem prezes Izby odmówił mu głosu po­
wtórnie do poparcia swojego wniosku, gdy pier­
wszo zabranie głosu p. Tomana miało jedynie na 
c e l u ,  a b y  odpowiedzieć w osobistćj sprawie. Toman 
wniósł był: aby Izba wyraziła życzenie swoje 
względem wypracowania takiego plann naua, któ­
ryby wprowadził w wykonanie postanowienia ce­
sarskie z dnia 9go grudnia 1854 i 20 lipca 1859. 
Postanowienia te tyczą się języków wykładowych 
w szkołach. Dalćj wniosek inny Tomana mówi, 
aby rząd założył w Lublanie szkołę lekarsko- 
chirurgiczną. K u z i e m s k i  stawił wniosek i „Wy­
soka Izba zechce uchw alić, aby zawezwać ces. 
król. Rząd , by na podstawie równouprawnić 
nia wszystkich narodów wniesionym był na przy­
szły okres posiedzeń Rady państwa nowy plan 
szkolny i naukowy, po ten czas zaś aby przynaj- 
mnićj wprowadzone były w wykonanie zasady po­
stanowione w rozporządzeniach cesarskich z d. 9 
grudnia 1854 i 20 lipca 1859.“ K r o m e r  chce, 
aby takie wnioski nie były uchwalane bez poprze 
dniego ich przeprowadzenia przez sejmy krajowe. 
Sprawozdawca wydziała B r i n z  mówi przeciw wiela 
wnioskom, a miauowicie także przeciw wnioskom 
Tomana i Kuziemskiego. Z jedućj strony chce on, 
aby wnioski te wychodziły nie od deputowanych 
pojedynczo, lecz od sejmów, iżby były wyrazem 
życzeń całego k raju ; powtóre zwracając się do 
wnioskodawców którzy przy każdćj sposobności 
przemawiają o braterstwie ludów Austryi, sądzi, 
że braterstwo to wymaga przedewszystkiem aby się 
u a wzajem rozumiano. Tak więc pokazuje się, iż 
język niemiecki ma być tym łącznikiem przyjaźni 
Rusinów galicyjskich z Wiedniem. X. Kuziemski 
zapewnie sobie to zapisze do czasu sejmu lwow­
skiego, gdy będzie chciał mówić po rusku a nie 
po polsku. W Wiednia mówi on po niemiecku, we 
Lwowie zaś po polsku mówić nie chce. W końcu 

i  Izba odrzuciła wnioski Tomana i Kuziemskiego 
j»k i wieie innych.

Najważniejszą była w ciągu tych obrad mowa 
o. Ministra Stanu, bo przedstawiała zapatrywanie 
się rządu. Te z niej ustępy podajemy, które się 
do głównych przedmiotów i obrad zasadniczych 
odnoszą. I tak ze względu na wniosek Tomana, 
rzekł p. S c h m e r l i n g :

„ . . .  Co się tyczy wniosku Dra Tomana, nie 
jestem bynajmniej jego przeciwnikiem w ogólności. 
Wielokrotnie miałem sposobność wyrażeuia się 
w tej mierze, jak ze strony rządu cesarskiego pojmo­
wane są rozporządzenia przeszłego micisterium 
pod względem języka i zakładów naukowych. Mo­
gę zapewnić, że nic takiego me zarządziłem, coby 
z temi rozporządzeniami zostawało w stanowczem 
przeciwieństwie. Rząd przedewszystkiem będzie 
miał na baczeniu, aby pielęgnowanie umiejętności 
pierwszym było warunkiem, gdy idzie o rozpo 
wszechnienie nauki języka w jakowym zakładzie 
naukowym ; wszelako ponownie przypomnieć wi-- 
nienem, że Rząd niezawodnie Bkłonnym będzie u- 
czynić zadosyć uzasadnionym życzeniom w kie­
runku wskazanym."

Dalej aów i Minister, ża rząd rad jest z oświad­
czenia Izby co do potrzeby polepszenia stanu nau­
czycieli i przy pierwszej zdarzonej sposobności 
weźmie inieyatywę w tym względzie, pragnie a- 
toli, aby nieuchwalono żadnego specyalnego wnio­
sku, albowiem niepodobna jest takowy gruntownie 
rozebrać. Minister nie broni zwinięcia uniwersytetu 
w Ołomuńcu, ale teraz zadaniem jest rządu orga­
nizować o ile można rozlegle uniwersytety istnie­
jące, a w Gradcu i Iosbruku nie są one należycie 
urządzonemi. Co do Jezuitów, rząd wymagać od 
nich będzie egzaminów nauczycielskich tudzież 
aby w giminazyŁch jezuickich ten sam system 
naukowy był zachowywany co i w rządowych. 
Już w tym duchu zawezwał rząd jenerała tego 
zakonu pod z*grv żenieni odebrania przywileju do

CZAS z Piątku 27 Czerwca 1862.

kierownictwa gimnazyami publicznomi. Następnie I zaś przychodni s k ła d a ć  b^.lą tylko opłatę wstępną, 
linistar mówi z niechęcią o zachowaniu się rady I dla gimnazyów przepisaną.
?minnej w Tryeście ze względu na nowe gimna- Art. 104. Każdy pensyonarz ma mieć wyprawę 
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zyum w tern mieście. W Tryeście jest już gimna- własną, ściśle oznaczoną co do liczby i formy su_ 
zyum prywatne włoskie; Rada gminna zakłada te- kien, co do liczby bielizny, tak do noszenia, jak  
raz także włoskie gimnazynm, lubo przed laty mia- pościelnój i stołowćj. Garderoba ta w pewnyc • 
sto Tryest przyrzekło założyć gimnazym niemie znaczonych terminach powinna być przez rodziców 
ckie. Rada się tem tłumaczy, iż młodzież tryestska lub opiekunów odnawiana, a zakład obowiązany 
potrzebuje uczęszczać na uniwersytety włoskie, tylko utrzymać ją  w porządku i całości póki od- 
ecz właśnie tego sobie rząd nie życzy, pragnąc, no wioną nie zostanie.
aby pobierała dalsze nauki w Niemczech. Rząd Art. 105. Żywienie uczniów nie powinno być
nieuwólni Tryestu od zobowiązania się względem w ręku zwierzchności liceum, ani żadnego gospo- 
gimnazyum niemieckiego. darczego komitetu, ale ma być odd»“e l ^ ,ema

Izba przyjęła wniosek wydziału wyznaczający przedsiębiorcy za pewną oznaczoną od osoby o-
na zakłady naukowe 2,613,305 złr. Również przy-1 płatę. . . .  . . .
jęła wniosek Czupra, aby wszyscy kandydaci sta Podobnymże sposobem zakład we wszystkie po-
au nauczycielskiego obowiązani byli składać egza- trzeby opału, światła, oprania bielizny, lekarstw, 
mina nauczycielskie i aby naznaczony był termin pomocy naukowych ltd., opatrywanym być po­
dia tyeb, którzy dotąd tego nieuskutecznili. Uchwa- winien.
łono następnie odebrać Jezuitom gimnazya w Feld- Art. 106 Szczegółowe przepisy, tyczące się za^
kirch i Dubrowniku. kresu przedmiotów, wykładających się w klasie

Inne przedmioty tego posiedzenia są małej wagi. VIIIĆj, porządku wewnętrznego liceum, karności 
-  Presse donosi: , Deputowani Dr. Brinz i Dr. uad pensyonarzami, liczby guwernerów i nauczy- 

Rechbauer będąc zaproszeni do Frankfurtu n. M. cieli talentów, służby kancelaryjnćj i mnój, rozwi- 
do uczestniczenia w naradach nad kwestyą refor- nięte być mają przez Riidę Adiamistracyjną na 
my niemieckiej, sprosili dziś (24go) kolegów swo- wniosek komisyi Rządowćj Wyznań i Oewiecema 
ch z prowincyj niemiecko-austryackich na naradę. Publicznego.
Odbyła się ona dziś po południu. Wzięło w niej Art. 107. Nim liceum w Lublinie według powyż-

w szystk ie

lecz przedewszystkiem chciano porozumienia w spra 
wie niemieckiej między deputowanymi anstryacko-1 staną 
niemieckimi. To się też stało; były bardzo żwa­
we spory, w których mieli udział deputowani 
Brinz, Hasner, Demel, Giskra, Herbst, Skene, Haan,

R o z d z i a ł  IX. O rektorach, prefektach 
i  nauczycielach.

Art. 108. Każde gimnazynm mieć będzie od-
Rochbauer, Gross, hr! Kuenbńrg i Stamm. Zgroma- dzielnego rektora, obowiązanego przytem wykła 
dzeni zgodzili się, aby po nadejścia dalszych infor- rać pewną liczbę godzin tego przedmiotu, którego 
macyj, jakich się zażąda, prowadzić dalej narady, był nauczycielem. _ .
Na tych poprzestajemy szczegółach o tych poufnych Art. 109. Rektor gimnazyum dopóki pełni ten 
naradach, a lubo pozbawieni jesteśmy na nieszczę obowiązek, zaliczonym być ma do urzędników kia 
ścke doniesień o treści rozpraw nad kwestyą sy VItój. , , , ,
r d z e n n ą ,  to jednak opierając się ua spostrzeżeniach Art. HO. W stosunkach służbowych zależ) 
poza obrębem zgromadzenia, dodajemy, że między on wprost od komisyi R*ądo«ćj V. yznań *i?A" t  
uczestnikami nietylko tacy są, którzy jak najgo- cema Publicznego i od mćj tylko odbier* P 
ręcej przemawiają za wysłaniem deputowanych1 “  Ra,w A d m in is tra tin g ,
na zgromadzenie niemieckie do Frankfurtu, ale i

Art. 111. Postanowienie Rady Administracyjnćj 
na wniosek komisyi Rządowćj Wyznań i Oświe- 

określi szczegółowo atrybucyeniektórzy uiemcy austryaccy, którzy kroku tego nie cenią Publicznego, określi szczegółowo atrybney 
poczytują za naglący. Spodziewamy się, że lepsza jego władzy, jego obowiązki i odpowiedzialność.poczytują za naglący. Spodziewamy „ 
opinia weźmie górę, i Austrya niemiecka nieda się 
wziąść pod kontnmacyę.“

Art. 112. Jeden ze starszych nauczycieli, a mia­
nowicie nauczyciel religii, jeżli ma wiek i powa-

— Żaden z dzienaików nie podał dotąd wyjąt- gę, ma być naznaczony pomocnikiem rektora do 
ków lub treści nowego projektu ustawy stęplowej, utrzymania porządku w gimnazyum i karności 
złożonego przed parą dniami na stół Izby deputo szkolnćj i nos ć tytuł prefekta. W liceum tylko 
wanych. Rzecz to wszelako niełatwa, albowiem lubslskiem będzie osobny inspektor, 
projekt ten obejmuje sto arkuszy i mnóstwo ta- Art. 113. Nauczyciel do pełnienia obowiązku te 
bel. Jeżeli to ma być dodatek do dawnej ustawy go powołany, obok płacy nauczycielskićj, pobierać 
stęplowej, to zadanie ehyba dla Dasego nauczyć będzie dodatek, który etat pomżćj zamieszczony 
się przepisów tej ustawy. Dotychczasowej ustawy oznacza. , , . . _____
nie można we wszystkich szczegółach rozumieć, Art. 114. Iustrukcya, wydać się mająca p 
dla tego też tak często strony się mylą w użyciu komisyę Wyznań i Oświecenia Publicznego, okre- 
właściwego stępia. *4,i fl7r'7fiil’ńłnwo obowiązki prefekta i stosunek za-

gą od opłaty szkolnćj, tylko za decyzyą komisyi 
Rządowćj Wyznań i Oświecenia Publicznego, na 
skutek świadectw ubóstwa, wydanych przez guber­
natorów cywilnych, i świadectw pilności i obycza­
jów, wydanych przez zwierzchników tych Bzkół, 
w których nanki pobierają.

Art. 123. Egzamina mają być dwojakie: jedne 
coroczne, dające promocyę z niższćj klasy do wyż- 
szćj i świadectwa z ukończonćj szkoły; drugie 
wstępne, dające wstęp ze szkoły niższćj do wyż- 
szćj, i świadectwa uzdolnienia do tego przyjęcia.

Art. 124. Egzamina wstępne będą: początkowe, 
dające wstęp Ldo klasy lej gimnayów i szkół po 
wiatowych; pośrednie, dające wstęp do klasy Vej 
gimnazyów; i egzamina dojrzałości, dające wstęp 
do szkoły głównej.

Art. 125. Mający wejść do klasy lej gimnazyum 
lub szkoły powiatowej, winni są złożyć egzamin 
wstępny początkowy i uzyskać świadectwo uzdol­
nienia do klasy lej.

Art. 126. Każdy uczeń tak gimnazyum, jak  i 
szkoły powiatowej, każdy także, który się kształ­
cił prywatnie, aby być przyjętym do klasy Vej 
gimnazyum, winien jest złożyć egzamin wstępny 
pośredni i uzyskać świadectwo uzdolnienia do tejże 
klasy.

Art. 127. Żaden uczeń po ukończeniu gimna­
zyum i liceum, niemniej i taki, który się kształcił 
prywatnie, nie może być dopuszczonym do składa 
d a  egzamina dojrzałości, jeżeli nie złoży świade 
ctwa uzdolnienia do klasy Vej gimnazyum.

Art. 128. Każdy uczeń, przechodzący z jednego 
gimnazyum do drngiego, z jedaej szkoły powiato­
wej do drugiej, lub ze szkoły powiatowej przed 
ukończeniem w uioj czterech ktas, do gimnazyum, 
jeżeli ma dobre świadectwo nanki i obyczajów 
ź tej klasy, w której się znajdował, może być 
przyjęty do klasy następnej bez egzaminu.

Art. 129. Każdy kto aię kształcił prywatnie, i 
życzy sobie wejść do klasy VI lub VII gimna­
zynm, oprócz egzamina do tej klasy, do której 
wejść pragnie, powinien jeszcze złożyć egzamin 
wstępny pośredni, lub mieć świadectwo uzdolnie­
nia do klasy Vej gimnazyalnej.

Art. 130. Postanowienie Rady Administracyjnej, 
aa wniosek Komisyi rządowej wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, przepisze sposób egza­
minów wstępnych, a także szczegółowe prawidła 
zachowania się uczniów i karności szkolnej.

Dalszy ciąg nastąpi.

Królestwo Polskie.

śli szczegółowo obowiązki prefekta 
leżności jego względem rektora gimnazyum 

Art. 115. Każde gimnazyum mieć będzie 143tu 
nauczycieli, a mianowicie: do nauki religii, języ

tlementarnćj i połowę działu drugiego, orgam zu- zyaow racinsaiego i
jącego zakłady naukowe średnie, to jest szkoły matematycznych, fizyki, chemii, jeografii matema 
powlatowćj i gimnazya. Dalszy ciąg tój ustawy tycznćj i history i naturalućj po czterech; do jeopowlatowćj i  gimnazya. 
brzmi jak  następuje:

R o z d z i a ł  VIII. Liceum w Lublinie.

Art. 100. Na miejsce warszawskiego instytutu

grafit i historyi po dwóch. Nauczyciele religii in­
nych wyznfeń i nauczyciel śpiewu, mogą być przy 
brani.

I» J.W. i.!» uimovo    Art* H 6. ćwiczenia gimnastyczne gdzie się o-
szlacheckiego, który "się znosi, ustanawia się w Li-1 każe możność, urządzone być mają przy giinna- 
ceum w Lublinie o Vlllmiu klasach, które w gma-1 zyacb. 
cha dzisiejszego gimnazynm lubelskiego pomie 
szczone zostanie.

Art. 117. Każde gimoazyum mieć będzie sekre- 
czone zosiauie. .tarza, pisarza razem margrabiego i stróża.
Art. 101. Co do przedmiotów wykładu, ich za- R o z d z i a ł  X. O przyjmowaniu uczniów, opłacie

• . . .  • 1 I 1 fk n r t r r r t c m i m n P n
kresu i liczby godzin w tygodnia pierwsze siedm 
alas liceum w Lublinie odpowiadać mają siedmiu

szkolnój i egzaminach.
Art. 118. Nie mający wieku lat lOciu i mający

K T  Z iw  śZiziZ wiuZ’hmK w i * •  u * *  w « i —
pełaiająclj o g ^ j  * .  - M M ,  *  | P < ~ ,  *  gim„ .
zamierzającćj udać się do szkoły główcćj, wykła­
dane być mają: zyum i szkoły powiatowćj powinien mieć metryko 

chrztu lub urodzenia i świadectwo szczepionć; 
ospy. Jeżeli przechodzi z jednćj szkoły Królestwa 

ej Ekonomia polityczna'ze statystyką i częścią|do drugićj, Powinieu _mieć |w tadectw o ^ s z k o ł y

a) Historya ważniejszych epok filozofii;
b) Historya sztuk pięknych i estetyka;

uauki o finansach;
d) Algebra wyższa 

integralny;
e) Główne zasady architektury z inżynieryą;
f) Gospodarstwo wiejskie;

w którćj nauki pobierał. Poddani zaś cesar. twa, 
rachunek różniczkowy i I winni przedstawić świadectwo władzy właściwej

cesarstwa, iż do kształcenia się w gimnazyum 
lub szkole powiatowćj, nie zachodzi przeszkoda 
Żadne inne świadectwa i dowody, nie będą wy

skm g^rosyj^kkg^^ac^ńakfe^i^n^aucuJkiegó, ^o - “ T t  W  Każdy uczeń, przy wstępie do gimna sKiego, rosyjsKiego, racinsaieg o 6 I lnb 8zko| y powiatowćj, uiszcza opłatę szkol
ną w ratach półrocznych, według form i przepisów
dotychczasowych. Opłata szkolna wynosić ma: w

.szkołach powiatowych po rs. 8, a w gimnazyacb
Art. 102. Liceum w Lublinie ma być w części i w liceum w Lublinie po rs. 15 rocznie.

legająca na czytania w klasie autorów i na ćwi 
czeniach piśmiennych;

h) Rysunek figur, linearny, architektoniczny i 
lawowanie;

zakładem naukowym zamkniętym, a w części wol 
nym dla uczniów pizyehodnich wszelkiego stauu

Art. 121. Od opłaty szkolnćj uwalniają się tylko 
a) Biedni a wzorowi uczniowie po trzech z każ

A rt.T 03:T iczbarpeusyonarzy, bez róż“nicy p o -1 dój klasy, tak gimnazyów, jak  i szkół powiatu 
chodzenia, ogranicza się do stu. Opłata zaś ro-1
czna za naukę, wprawę domową w językach, u- 
trzymauie, leczenie itd. oprócz garderoby i bieli-
zny naznacza się rs. 225. Oprócz ^ o p b ty ^ ą w n io -1  ^  Uczni(mie w artyknl(j poprz<;

b) Synowie nauczycieli, ale tylko wtyrn zakła 
dzie naukowym, na Którego etacie ojciec się znaj

M um^składają6j^dnorazow ^pT ^sf^S^U c^ntaw ie |dzającym pod lit. a oznaczeni, uwolnieni być mo

R o s j a .
Zamieścimy dz siąj dosłowną osnowę ważniej­

szych rozporządzeń jakie wydał rząd rosyjski już 
lo w skutek pożarów w Petersburga i w innych 
miastach, już to w skutek pogłosek o agitacyi so- 
cyalnej; następnie zaś podamy kilka listów dono­
szących o położeniu rzeczy i usposobieniu umy­
słów.

Inwalid Ruski, organ ministerstwa wojny, z dnia 
6go t. m. ogłasza następujący rozkaz cesarski:

„J. C. Mość raczył rozkazać, aby wszystkie o- 
soby ścigane za zbrodnię podpalania w Petersbur­
gu, sądzone były według kodeksu kryminaluego 
wojenuego polowego i nazielił wojennemu jenerał- 
gubernatorowi stolicy władzę zatwierdzania wyroków 

ich natychmiastowego wykonywania.*
Poczta Północna, organ ministerstwa spraw we­

wnętrznych, w numerze z 15 t. m. zawiera co na­
stępuje:

„Zeznania robotników z wielu fabryk petersbur­
skich okazały, że w dwóch szkołach niedzielnych: 
Samsona w dzielnicy wyborgskiej i Najświętszej 
Panny w dzielnicy petersburskiej, nauczano doktryn, 
które dążą do naruszenia przekonań religijnych, 
do rozszerzenia wyobrażeń socyalnych (?) o pra­
wic własności i do podniecenia nienawiści przeci­
wko rządowi. Dwaj robotnicy, którzy uczęszeztli 
do szkoły Samsona a teraz chodzą do szkoły dru­
giej, pozwolili sobie w swej gminie przemów bun­
towniczych o rewolucyach politycznych, o użyte­
czności pożarów, o konieczności spalenia całego 
Petersburga itd. Fakt taki nie potrzebuje komen­
tarzy. Robotnicy ci zostali aresztowani na rozkaz 
wojennego j e n e r a ł -gubernatora.

„Na przedstawienie ministra spraw wewnętrznych, 
JCMość rozkazał ustanowić komisyę śledczą, któ- 
raby w obecności delegowanego z ministerstwa o- 
świecenia publicznego wyprowadziła szczegółowe 
śledztwo o czynnościach dyrektorów i nauczycieli 
szkół niedzielnych Samsona i Najświętszej Panny, 
aby zbadać zasady i nauki, które wykładano. J. C. 
Mość rozkazał równocześnie zamknąć obie szkoły, 
aż dopóki śledztwo nic będzie skończone i nie na­
stąpi postanowienie w skutek jego rezultatów.

„Komisya śledcza już rozpoczęła swoje czynno­
ści, a obie szkoły zostały zamknięte.*

Gazeta Policyjna Petersburska ogłosiła kilka roz­
porządzeń wydanych, to przez cesarza, to przez 
wojennego gubernatora z powodu pożarów. Jednem 
z tych rozporządzeń nakazał cesarz utworzyć na­
tychmiast pod prezydtncyą jenerał-adjutanta 8y- 
nowiewa komitet tymczasowy dla ocenienia strat 
przez pożary zrządzonych, oraz nakreślenia i wy­
konania rozporządzeń nadzwyczajnych dla zape­
wnienia bezpieczeństwa tej stolicy. Temuż same­
mu komitetowi polecono zbierać dary i ofiary na

Leniej było można powiedzieć, że rz, ch, i t. d.
‘ . . n  . i a n n n  opIau W / t a m  Afttworzą dwie figury — ale jeden głos. Wcale co 

innego, gdy powiem „brat* ; w tym wyrazie br, 
jest spółgłoską złożoną, boć ją  wyraźnie słyszy­
my. Na tablicach przeznaczonych do zgłoskowatna 
umieszczonych w „Nauce głosowania VrŁJ  
tylko same zgłoski bez najmniejszego dydakty 
cznego zuaczenia. Aator nowej „Metody g . 
nia* trzyma się jeszcze duszą i ciałem starej; cn 
on nas pociągnąć za sobą w te czasy, gdzie o 
dzieci uczyły się całych ustępów z Elementarza 
na pamięć za porządkiem, a nieznały wyrywkiem, 
przez co się ju t tu zaporę do dalszej poddało na­
uki. Zgłosko w auie w całych ustępach bez wyra­
zów znaczenia, podawało śrouek dzieciom, aby 
czytając nic nie myślały; jak  się wielokrotnie prze­
konano, prędzej go na pamięć niż czytać umiały; 
bo gdy niedołężny nauczyciel pierwszą zgłoskę 
wiersza podpowiedział, całe ustępy odgadywały na 
pamięć, nie wiedząc bynajmniej z przekonania
że b-e znaczy be. , . .

Dziś już ten sposób uczenia mechauicznego nie 
wystarczy, bo marny łatwiejszy i rozumniejszy— a 
rozumniejszy dla tego, te  wkłada dzieci do myślę 
nia i rozwijania rozsądku od pierwszego poznawa^ 
nia głosek, o czem nas przekonywają wiele metod 
niemieckich, a najlepiej poucza nas w tym wzglę­
dzie -Metoda głosowania połączona z pismem na 
Disana w języku polskim przez Wojciecha Wojnar- 
skiego, dyrektora Bzkół ludowych w Krakowie.

Trzymając się naszego przysłowia: „Mądrej gło

wie, duść dwie słowie“— nie myślę już o tej „Nau­
ce głosowania* przez p. F . Srz. pisać. Nadmienić 
jednak wypada, że jak Każda rzecz ma swoję do 
datuią i ujemną stronę, tak podobnież i ta metoda 
nowa; przebija w niej nieco kilkuletniego doświad­
czenia nabytego przy szkołach głównych; wiele 
usterek przeciw językowi polskiemu popełnionych 
Kalają takową, i świadczą o wysokiej znajomości 
wydawcy narodowego języka i gramatyki polskiej, 
również przeważa mechanizmem, giormanizmem 
aż do zbytku posuniętym i używaniem w bajkach 
i rozprawie metodycznej bez przerwy powtarzają­
cych się jednych i tych samych wyrazów. Zaiste 
dziwić się trzeba, jak  można było tyle pracy i cza 
su tak hańbiącemu nauczyciela dziełku poświęcić, 

auczycielom go szczególniej zalecać w Inseratach N. 
92 Czasu z 6 czerwca: „bardzo ważne dla nauczycieli 
szkół indowych." Nauka głosowania przez Filipa 
Srz Kto nieczytał lepsze) nauki głosowania, nie­
chaj się nie kwapi z nabyciem takowej przez p. F. 
Srz.; na daremno wyrzuci 80 cent, a co gorsza nie 
wiele się z niej dowie i przysporzy sobie co do ję  
zyka pola. wiele szkody, przejmując się całemi 
zwrotami zdań wprost z niemieckiego tłomaczone 
mi i nieloiczuie nłożonemi, co następujący przykład 
stwierdza na str. 13. .

Jenerał i chłopak (czy z terminu r)
1. „Jenerał spał w ogrodzie.
2. Chłopcy krzyczeli na ulicy.
3. Lokaj jednego złapał. Jeaerał chciał go karać
4. Chłopak si$ wyprosił, że mu się wywdzięczy.

5. Jeaerał w lesie zabłądził, chłopak go wypro 
wadził.

jednego*  niewkdzieć — czy lokaj jednego jene 
rała _  (;zy też, że lokaj jednego złapał jenerała! 
„Jenerał chciał go karać*— kogo ?

Lokaja— za złapanie chłopca!
„Chłopak sig wyprosił, że mu sig wywdzigczy.u 

Jakaż myśl zrozumiała! Jakiż się wreszcie i sąd 
zdrowy u nauczyciela przebija? Może niejednemu 
chłopcu z klasy IV byłoby zatrudno powyższe zda­
nie zrozumieć, myśl jego odgadnąć i o jenerale i chło­
paku  bajkę z podanej treści ułożyć, a cóż dopiero 
powiemy o dzieciach z klasy Ićj szkoły ludowej ?

Wojciech Michna.

N iep ierw szy  to ra z  podnosim y k w esty ę  
psucia  ję z y k a  naszego  po  szk o łac h  pub li­
cznych . P rze d  k ilk ą  m iesiącam i b y ł  w y m o ­
w nie i g run tow nie  n ap isan y  a r ty k u ł  prof. 
S a w c zy ń sk ieg o , u d e rza jąc y  n a  ta k  zw ane 
JDosłowne, k siążk ę  u ło żo n ą  dz ik ą  polszczy  
zn ą  d la  uży tku  uczniów . P o w y ższa  recen zy a  
w y ty k a  ten  sam  g rzech  p o p e łn io n y  p rzez  
rzeszow sk iego  p ed ag o g a . Z d aw ało b y  się — 
o d n iósłszy  podobne z jaw isk a  do p rz y k ła d ó w  
p rak ty k u jący ch  się od  d aw n a , a  m iędzy  in ­
nem i do s ław n eg o  katech izm u, czy e lem en­
ta r z a ,  gdzie z p ac ie rza  w ypuszczone były

w yrazy: P rzy jd ź  królestwo twoje, toż do W y ­
pisów polskich  przeznaczonych dla szkół, w któ­
rych zgromadzono nie wybór kwiatów lite­
ratury, ale jakiś śmiętnik potłómaczonych i 
poprzerabianych kawałków — że panuje ja­
kiś osobliwy systemat dążący do utworze­
nia osobnego galicyjskiego języka. Niepo­
dobna bowiem inaczej wytłómaczyć sobie 
tego lekceważenia, jakie spotyka język ma­
jący literaturę od trzech i pół wieków, krok 
w krok idącą z wszystkiemi literaturami 
europejskiemi; literaturę, której płody Fran- 
cya, Anglia i Niemcy tłumaczą, przyznając 
im świeżość natchnienia, malowniczą jędr- 
ność stylu, szerokość humanitarnych poglą­
dów w oryginalnćj szacie rodzimego kolo­
rytu i charakteru. Taki język i taka litera­
tura, warte przecież uszanowania, jakie na­
leży się choćby mnićj wytwornym jak kla­
syczne zabytkom rzeźby znalezionym w ja­
kim kraju, którym utrącać nosy i łamać 
ręce, byłoby prawdziwym wandalizmem. Ka­
leczyć dzieła pomnikowej sztuki, a kaleczyć 
język, ten żywy pomnik dany od Boga, na 
jedno wyjdzie, a może nawet cięższćm jes* 
przewinieniem, tśm bardzićj, gdy ów wan

dalizm niema miny lekkomyślnćj swawoli pso­
tnika, ale się stroi w  ofieyalną profesorską 
powagę. Zaiste, możeż to niedziwić, że 
funkeyonują publicznie tak niezdolne do 
nauczania indywidua; że pozwalają sobie 
język nasz, podobnie jak szewc s k ó r ę , 
na jakieś nieswojskie nabijać kopyto, ' ja­
kby co najlepszego zrobili, osłaniać po­
tworny płód skrzydłami zwierzchniej w ła­
dzy szkolnćj (zobacz Dedykacyę)? Odpowie 
kto: że pisać i drukować każdemu wolno — 
nic prawdziwszego; wolno także każdemu 
mieć swoje zdanie w rzeczach religii, poli­
tyki i różnych doktryn filozoficznych — także 
przyznajemy; bo na argumenta są argumen- 
ta, któremi odpowiedzieć można; ale ogła­
szać brednie przeciwne zasadom gramatyki 
i duchowi żyjącego języka, a co gorsza u- 
czyć tych bredni w szkole, i jeszcze utrwa­
lać je drukiem, jak to zrobił autor Głosowa­
nia —  niewierny jak tolerowanćm być mo- 

ê ? Albo autor Głosowania umie po polsku, 
albo nieumie? Oto jest kategoryczne pyta­
nie. Ostatnie zostało mu dowiedzione na naj­
oczywistszych przykładach. Czegóż więc uczy?
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pogorzelców. Do komitetu tego wydelegować ma­
ją  członków: ministerstwa Bpraw wewnętrznych, 
oświecenia,skarbu, dyrekcya jeneralna dróg i ko- 
monikacyj, jenerał-gubernator petersburski, mar­
szałek szlachty petersburskiej, nadto zasiąść w niej 
mają burmistrz miasta i czterech członków Rady 
miejskiej. ,M

Innem rozporządzeniem nakazał cesarz podzie­
lić miasto Petersburg na trzy gubernatorstwa wo­
jenne tymczasowe, odpowiadające trzem sekcyom 
policyjnym, i mianował gubernetorem wojennym 
tymczasowym sekcyi lć j jenerała Philosopbowa, 
sekcyi drugiej jenerała piechoty jenerał-adjutanta 
Tołstoja, sekcyi trzeciej jenerała adjutanla Łan- 
skoja.

Dalej zamieszcza ta i Gazeta Policyjna  ̂ rozkaz 
cesarski nakazujący pogorzelców umieścić w ró­
żnych budynkach publicznych i koszarach. Nako- 
niec zamieszczony jest rozkaz polecający jenerał gu­
bernatorowi petersburskiemu utworzyć oddzielną 
komisyę dla wyśledzenia powodu nadzwyczajnych 
pożarów. Rozkaz ten poleca, aby każden mieszka­
niec doniósł gubernatorowi wszystko co tylko ty­
czy się dobra ogólnego i co może być Bzkodliwe 
spółeczności. „Komisya ta uprasza mieszkańców 
stolicy, aby wspierali ją  wszelkiemi środkami w speł­
nieniu jej zadania i donosili wszystko co może być 
Htyteczne. Komisya ta zasiada w biórze policy! 
w dzielnicy Karetnaja i przyjmuje wszelkie donie­
sienia tyczące się pożarów Petersburga, czy to ustnie, 
czy na piśmie pocztą przesyłane.*

W Poczcie Północnej z 15go t. ro. donosi mioi- 
sterynm spraw wewnętrznych, Iż wiatr m iósł zna­
czną ilość papierów i całych tek z papierami, któ­
re złożone były na placu Czerniszewa; uprasza 
przeto osoby prywatne, które znalazły jak i papier, 
aby go raczyły odnieść do pałacu ministerstwa o- 
świecenia, gdzie teraz jest i ministerstwo spraw 
wewnętrznych.

Przejdźmy teraz do doniesień o obecnym stanie 
rzeczy. Korespondent z Petersburga do Neue Prem  
Ztg w liście z 18go t. m. pisze co następuje: 

„Przeżyliśmy ciężkie czasy, lecz następstwa ich 
jeszcze są cięższe. Pogłoski i obawy przybierają 
olbrzymie rozmiary, tak, iż nawet niedowierzają 
stopie ziemi na którćj się stoi, od czasu gdy się 
przekonano jak  strasznie cały układ spółeczny był 
podminowany. Zamknięto w s z y s t k i e  szkoły nie­
dzielne rzemieślnicze, gdy przekonano się że w dwóch 
z nich zachęcano do buntu i podniecano do pod 
pakń. W szkołach tych nauczycielami są o fice  
r o w i e  g w a r d y i .  Zamknięto także ezytelnie i 
klub szachistów, a wiele kobiet uwięziono. Wszę­
dzie słychać o u więzieniach, o surowych środkach 
jakich rząd użył. Dwaj hrabiowie Rostowcowowie, 
synowie zmarłego jenerał-adjutanta (który kiedyś 
był nauczycielem cesarskim, w końcu prezesem 
komisyi redakcyjnćj przygotowującój dzieło wy­
swobodzenia włościan), obaj pułkownicy i adju- 
tanci cesarscy, zostali z swych posad złożeni i za­
wezwani do zdania rachunku z swoich czynności. 
Starszy z nich, ożeniony z Angielką, mieszka w 
Londynie i stamtąd miał przesyłać do Rosyi pisma 
podburzające; młodszy był tu jednym z czynnych 
ajentów partyi rewolucyjućj. (Przypominamy, że to 
pisze korespondent Kreuzzeitungu,: przypominamy 
również, że partya wsteczna chce za te pożary u 
czynić odpowiedzialną partyę rucha i odstraszyć 
w ten sposób naród od postępu, a że właśnie inni o 
skarżają samą partyę wsteczną o straszne, pod 
stępne działanie P. R. Cz.). Wiadomość o złożeniu
Z urzędu a d ju ta n ts  c e sa rsk ie g o , z ro b iła  w ie lk ie  
wrażenie w mieście. Że rząd musi mieć groźne 
wiadomości dowodzi wczorajsza Północna Poczta 
która ogłasza surowe postanowienie, iż podpalacze 
skazywani będą przez sądy wojenne. Mówią że 
m a  być wystawionych kilka szubienic. Głos ogólny 
(pisze to korespondent do Neue Preuss. Ztg P. R. 
Cz.). nalega na cesarza o surowość. Po pożarach 

» zamilkły nagle wszelkie podburzające przeciwko 
rządowi pisma i wielki zrobił się zwrot w opinii 
publiczućj; -dzisiaj roznosiciel pisma podburzają 
cego przeciw rządowi, byłby przez lud ukamieno­
wany." (lani korespondenci przeciwnie donoszą, 
że coraz więcój obiega różnych pism tajemnych, a 
rozporządzenie wydane niedawno przeciw tajemnój 
prosie zdaje się dowodzić prawdziwości tego dru­
giego twierdzenia. P. R. Cz.).

  Korespondent z Petersburga do Norda w li­
ście z 15 czerwca tak opisuje położenie rze­
czy i usposobienie nmysłów wówczas w Peters­
burgu :

„Ogromny przestrach sprawiony przez straszne 
pożary i klęski w ostatnich dwóch tygodniach, 
zmniejszył się uuco, lecz trwa jeszcze. Dzień i 
noc bramy i drzwi domów są starannie zamknięte. 
Stróże i dworni pilnują na zewnątrz, dając ba­
czną uwagę na wszystkich, którzy wchodzą i wy­
chodzą z domów; a każda osoba zdająca się być 
podejrzaną, natychmiast jest zatrzymywana i od­
prowadzana do policyi. Utrzymują, że liczba a- 
resztowanych dochodzi już do k i l k u n a s t u  tysięcy. 
Żałować należy, iż władza nie donosi publiczno­
ść dzień po dniu o rezhltacie śledztw, które się 
prowadzą; umysły łatwiejby się uspokoiły, widząc 
jakąkolwiek skuteczność środków przedsiębra­
nych.

„Postanowiono, iż podpalacze i podburzacze do 
z» mieszek będą sądzeni przez komisye wojskowe 
w 24 godzinach. Miasto jest podzielone na trzy 
okręgi wojskowe, których naczelnictwo oddane 
jenerał-adjutantom Philosophów, Tołstoj iŁanskoj. 
Oddzielna komisya śledcza zoBtała utworzoną. 
I łuy znów komitet pod rozkazami jenerał - adju- 
k,jita Sinowiewa, który był nauczycielem syna 
cesarskiego ma ocenić straty przez pożar zrzą- 
,. one j rozdzielać pomoc. Cesarz, cesarzowa, człon-

Wie rodziny cesarskiej i wiele bogatych osób
słało znaczne summy dla pogorzelców. Nieszczę 

Śbwi pogorzelcy, którzy zostali bez dachu, są 
tymczasowo umieszczeni w koszarach i budyn­
kach pubiicsnyCb. Nadto wielu właścicidli ofiaro 
wało swoj,,* próżne mieszkania dla pogorzelców 
p u c  Sieiuieftj0W8^j naprzeciw dworca kolei że 
laznej do Cat8kl gi0ła pokryty jest namiotami, 
gćsie schronili się dtobni kramarze z Tołkuczyna 
Rjaku i z Aprak#iQa n #ora. Otwarto subskrypeye
na pogorzelców.

„Cóż wam teraz p0vvieai 0 różnych pogłoskach, 
o przyczynie tych str*, h klęgk? Sdne jest 
p rz e k o n a n ie , że istnieje z«j*Cina barida podpalaczy;
jedai mniemają, że me onj iDnego cela prócz 
rabunku; mm p r z y p u s z c z a j? , '^ ^ a ła ją  w celu
polityczny® , ła tw ym  do p ojęcia « «  ó,_
stwem jest pogłoska oskarżając* o to Polaków i 
studentów (przypominamy, że pi8?e , £
£ ,  HordaP. Ł  C ł) .  i i j ,
^saystkiem ? Być może, że zaślepień; f. 
r,rsez uczucie nienawiści narodowej, złą0ayi“ 8

gromadą owych wyrzutków spółeczności jaka istnie 
je w każdem wielkiem mieście. Lecz byłoby to 
>08unąć się zadaleko, oskarżając o tę klęski całą 
udność polską tutaj mieszkającą, albo studentów 

tutejszych, którzy są gotowi do protestowania ma- 
nifestacyami przeciwko środkom przeciw nim przed­
sięwziętym, lecz nigdy w głowie ich nie postała 
myśl, ażeby pogrążyć w nieszczęście tysiące ludzi, 
jedynie w celu stworzeuia trudności dla rządu, 
’rzeciwnie, nie ulega wątpliwości, że te klęski 
mbliezne zmuszą naród do ścieśnienia swych sze­
regów około rządu, który jedynie ma siłę bronić 
jorządku, prawa i własności. Pod naciskiem po­
wszechnego oburzenia doradzają nawet, aby się 
rząd chwycił środków prewencyjnych najostrzej­
szych, lecz jest nadzieja, że oprze się rząd tej po­
kusie. (Wspominaliśmy już, że krążą także wieści, 
iż właśnie po tya wsteczna chcąc tak rząd jak  i 
aaród odstraszyć od wszelkiego postępu, pragnąc 
przedstawić tłumom wszelki ruch postępowy i na­
rodowy pod straszną postacią pożarów i mordów, 
w celu aby przeraziwszy wszystkich utrzymać da­
wny system despotyzmu, — miała przez ajentów 
swoich podniecać zbrodniarzy do podpalań i gwałtów. 
Pogłosce tej trudno wierzyć, lecz tonący chwyta się 
brzytwy. P. R. Cz.).

„Kasy i znaczna część archiwum ministerstwa 
spraw wewnętrznych zostały ocalone, ale wicher 
był tak gwałtowny, iż rozrzucił znaczną część pa­
pierów. Mimo tego bieg interesów nie jest przer­
wany. Szczęściem archiwa „Ziemskiego oddziału", 
gdzie są papiery tyczące się  sprawy włościańskiej 
zostały nietknięte. Gmach ministerstwa oświecenia 
publicznego, który przytyka do spalonego pałacu 
ministerstwa spraw wewnętrznych, został prawie 
oietknięty ogniem, dzięki sikawkom parowym na­
leżącym nie do m iasta, lecz do jednej z fabryk. 
Sikawki miejskie są prawie w stanie pierwotnym 
• ich działanie było prawie żadne, gdy pożar wiel­
ką przestrzeń ogarnął.

„Lecz i nieszczęście może się na coś przydać 
Częste pożary i ogromne klęski ogniowe wydo- 
konalą w rezultacie służbę ogniową. Nadto uwa­

żano, że pożar mógłby być od początku ograni­
czony w pewnym obrębie, gdyby były zbnrzone 
drewniane budynki od strony Sadowoja; ale nie 
można było tego uczynić z powodu, że na rozkaz 
dowódzcy wojskowego, całą drogę zawalono różne 
mi rzeczami wyniesionemi z domów. Ztąd konie 
czność, aby w czasie pożarów, tak jak  w czasie 
bitwy, władza była skoncentrowana w jednym rę­
ku. Widząc policyę zwykłą niedostateczną do u- 
trzymania porządku i zabezpieczenia mieszkańców 
powstała myśl utworzeniaustraży'^złożonej z ocho­
tników."

kamienie lub kamyki, któremi trąc pokarm w żołądku, 
rozrabiają go, i ta praca żołądka zastępuje żu­
cie). Prócz tego było w owym żołądka Btrusim: trzy 
fajki gliniane, nóż w mosiądz oprawny 20 centime- 
trów dłngi, 25 guzików mundurowych różnych pułków, 
które1 różnemi czasy stały w Lugdunie, kilkadziesiąt 
sztuk pieniędzy różnego rodzaju, kawałki łańcuszków, 
sześć wielkich orzechów, cybucha kawałek i drut 10 
centymetrów długi, który przebił żołądek, nie wywarł­
szy szkodliwego wpływu na zdrowie strusia.

— Jutro w piątek dnia 27 czerwca, Serca Jezusa
Ś. Władysława.

§0 spodarstwo, przemysł 1 handel.
C E N Y  Z B O Ż A1 »<t n •

Na targowicy pubttcenĄj w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

(Wwalnefa aowźj anatryaekiśj.)

Kronika miejscowa 1 zagraniozna

płacono jak w zeszłym tygodniu, 
było mało, na placu.

We Francyi chęć do pokupu znacznie się powięk- mnóstwo aresztowno z powodu, że jakiś 10 letni 
szyła i ceny na wszystkich niemal targach o 50 cet. I chłopiec zeznaj iz Btudent w mundurze kazał mu 
po 120 kilogr. się podniosły. Nadzieje na obfite sprzę- podpalić D *ór Apr. X na. Tymczasem w czasie po­
ty bardzo się zmniejszyły. W środkowćj południowćj żaru tego, ja k  i dawniejszych, kradła i rabowała 
i wschodniój Francyi spodziewają się teraz mnićj jak I straż ogniowa, zł ,żona z iołoierzy wypędzonych 
średnich zbiorów, prócz tego gwałtowne ulewy i silne I wojska za karę; przyznają nawet kores-jonden- 

iatry w wielu okolicach najpiękniejsze zboża po-1 ci, że dla tego pożary tak stały się grożnemi, iż 
kładły. właścioiele domów póżao o nich donosili, obawa-

Na naszym placu pokup bardzo ożywiony przy nie-1 jąc się straży ogniowej tak samo jak ognia. O ta- 
zmiennych pełnych cenach zeszłego tygodnia. Przed-Ikiej obawie przed strażą ogniową, zaświadczał 
niejsze gatunki pszenicy były żądane i stosunkowo nawet jeden z korespondentów Ne ue Preus. Ztg.— 
nieco drożój płacone. Pewniejsze wiadomości donoszą, iż dymisya dwóch

Pokup na żyto był mały i ceuy pozostały słabe i braci Roztowcowów, którzy byli pułkownikami 
niepewne, w ostatnich dniaćh jednakże niejakieś po-1 gwardyi i adjutantami cesarskiemi, n ie  m a ża-
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Kraków 25 czerwca. Dziś w oktawę Bożego 
Ciała odbyła się z rana procesya zamkowa, której to­
warzyszyły wszystkie władze cywilne i wojskowe i insty­
tutu publiczne. W czasie Ewangielii wojsko dawało o- 
gaia z ręcznśj broni, a muzyka wojskowa przygrywała 
„Hymn anstryacki“ . Procesya maryacka odprawioną 
była popołudniu pomimo deszczu, który ją przerywał, 
Po procesyi „Konik*' odbywał swoje zwykłe pląsy 
zapuszazając się jednak w ulice miasta, co się nie 
zgadza z tradycyą i zwyczajem.

— Dowiadujemy się, że nadeszły teraz do Krako 
wa zawiadomienia, iż Ministeriam S tanu  zatw ierdziło  
pod d. 30 m aja jak o  docentów przy tutejszym  uni­
wersytecie, p. Aleksandra Krydę do wykładu Chemii 
patologicznej sądowój i policyjnój, a p. Antoniego Ros­
nera do wykładu Syfilidologii i Dermatologii.

— Dr. Sawiczewski, syn tutejszego profesora Che­
mii i Farmakologii, jest lekarzem przybocznym Wice­
króla Egiptu Saida, i obecnie towarzyszy mu w po­
dróży po Europie.

— W obec rozlicznych wieści o przedsiębiorstwie 
budowy kolei żelaznój ze Lwowa do Brodów, jakoto: 
że pp. Włodzimierz Borkowski, Mołodecki i Kalir o- 
trzymali pozwolenie na tę kolój; to znów, że ją  pro­
wadzić chcą kapitaliści angielscy, donosi Lemberger 
Ztg, iż kolój tę budować zamierzyło stowarzyszenie 
pierwszych kapitalistów wiedeńskich; wszelako bez po­
ręczenia procentów ze strony rządu, czego się po­
wszechnie spodziewają od N. Pana, budowa ta nie- 
rozpocznie się; tudzież iż niebyło mowy w Wiedniu 
o syndykacie. Dodać by tu jeszcze należało do tego 
doniesienia (ras. Lwowskiej, j e poręczenie procentów 
od włożonego w budowę kolei kapitału, wymagać za­
pewne będzie zatwierdzenia n* drodze prawodawczśj.

- Udzielono nam następujący list historyka Mi- 
cheleta do niewiast Polskich.

„Panie!
Przyjaciel i wielbiciel waszego pełnego sławy kraju 

z przyjemnością dowiedziałem się o usiłowaniach ko­
biet polskich, aby przeobrazić wychowanie ludu, a tern 
samem i narodu.

Jestto dla mnie prawdziwą radością widzieć że się 
poświęcają kształceniu ludu, zakładają ochronki, szkół­
ki, czytelnie ludowe.

Oddawna czułem potrzebę podziękować im i zachę­
cić je do wytrwałości w tera chwalebnem dziele. Wia­
domość ta (w pośród żałoby rodzimej) wielką jest dla 
mnie pociechą.

Pojęłyście same Panie! że wychowanie jest wiel­
kiem zadaniem nietylko przyszłości, lecz i teraźniej­
szości. W aiem leży zaród przeobrażenia moralnego 

religijnego. Dzieci nasze są nauczycielami naszymi. 
Biorąc oddają one jeszcze więcój. Zmieniają pośrednio 
zwyczaje nasze, ułatwiają i łagodzą największe ofiary 
z przepychu i przyjemności. Wzmacniają i uświęcają 
ognisko domowe. W tern jest chwała matek, Chwała 
Wasza Panie! z prawdziwem poczuciem prawdziwój 
wielkości zakładacie ją  w życiu skromnem, Bilnie sku- 
pionem, które samo przez się bez wykładów i słów 
jest najpierwBzą nauką.

Bóg i Ojczyzna! oto wielka nauka. Połączcie z nią 
to co jój nadaje urok niewinnój swobody; nauki przy­
rodnicze. Raczćj siostry niż matki wag^ych dzieci 
znajdziecie w tern wielką osłodę i cudowne odrodze­
nie. W żałobie i znużeniu boskie to źródło przecho­
wuje zawsze dla duszy dar odmładniający życie i 
świeżość.

Przyjmijcie hołd mego uszanowania i Współczucia.
Paryż 15 maja 1862. MicfaletS
— W Lugdunie znaleziono niedawno strusia sami­

cę zdechłego przy kracie klatki w parku »Tóte d’0 r.“ 
Do koła leżały pióra strusie, a rany jakie tenże miał 
na szyi dowodziły, że w nocy jacyś źli ludzie zwabili 
strusia do kraty i tu go przytrzymawszy wyrywali mu 
pióra. Po sprawdzeniu przyczyny śmierci przyatąpiono 
do otwarcia żołądka, w którym znaleziono ustępują­
ce przedmioty: wielką ilość jęczmienia zmieszanego 
z trawą i krzemieniami, wagi około 2 kilogramów. 
(Strusie jak i w ogóle wiele innych ptaków bołykają

Wier*, w. pscan. aim. 
paien. ja r i j  . 
żyta . . . .  
jgflimfenia . 
owca. . . . 
grochu . .  . 
jag ie ł . . . 
fasoli . . . 
prosa . . . 
tatark i . . . 
riepako  nim. 
rzepaku letn. 
slemuiaki . 
w . s ia n a .. .

„  słom y. . 
siat m ięsa wołowego 

„  j  „■ ■ drobnego.
„ polędwicy w oł.

Spirytusu garn. naw, 
m as.3 hal. 1 i l |S d l  
c opł. na 90° Trail.

Okowity na 83° „
M asła śwież, garniec 

mająoy f. 6 fót. 17;
Drożdży wanienką 

s piwa marcowego 
dtto dubeltowego 

Jaj kurnych kopa.
Miarka czyli ’/, meey 
Kaszy jęozmiennśj ,

„ ozęstoohowsk.
„ pszeaiozndj . ,
„ perłow śj. . ,
„ łatarozgn. oałdj 
„ dtto łupandj

Pęcaku...................
Mąki z pod krupek 

» tataroaandj .
X Komisaryatu targowego. — Kraków  34 czerwca 1863, 

Delegowani obywatele: Radzeń M agistratu
Kasper Bieleoki. W i s ł o c k i .

Kom isarz targow y: J e z i e r s k i .
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Biała 24 czerwa. Ceny targowe
Pszenica . . . (za mierzycę) . .
Ż y t o ...................
Jęczmień „
Owies . . . . . . .  „
S ian a ......................   . (za cent.) . .
3 łom a...............................

wal. austr 
. . 5-38 

3-41 
. 000 
. . 1-40 
. . 0-80 
. . 101

Pszenicy krajowćj ] sztowano. Ajenci podburzają głównie takiemi po­
głoskami pospólstwo przeciw studentom, których

lepszenie notowano d n e j  s t y c z n o ś c i  z p o ż a r a m i ,  ale ma zwią-
Na odstawę czerwiec i lipiec zapłacono 345 gnid. Izek z ruchem politycznym w armii.

za 125 funt. z wagą minimalną 122 cet 
W przeciąga tygodnia sprzedano:

Na posiedzenia Izby deputowanych w Berlinie 
vV dniu 24 b. m. poruszono kwestyę sporną z Izbą

Pszenicy 2,239 Ł, z tych 1,917 ł. z Polski, żytaI wyższą, która się uznała być dalszym ciągiem tćj
Izby jaka przed rozwiązaniem Izby niższćj zwo- 

  . ____     , laną była. Sprawa poszła do osobnćj komisyi sej-
Pwenloy Oi 128 do 129 od 505 do 550 241 243 40? 20 46 * 5 1 niowój Izby niższćj. Idzie w tćj sprawie o tłuma- 

130 1 3 l a  o a  a  ł  i f i l  E rn n a rv rn ftv i. M in is te r  RK&rnll ZiOZVi D roifcK t

318 Ł, grochu 128 ł., jęczmienia 114 łasztów.
Płacono aa łasnt wagi holi. gnid. pcat. kor*.

134 

-  „ 125

565 245 248 43 6 45 1 8 1 ozenie konstytucyi. Minister skarbu złożył projekt
względem opodatkowania kopalń, a następnie Izba 
przystąpiła do obrad budżetu równocześnie z roku 
1862 i 1863. Pisaliśmy już, że komisya budżetowa 
wniosła, aby budżet był zawsze przedstawiany naj- 

— 261 „ 27J — — 22 24 23 14 | dalćj Igo października roku poprzedniego. Deput.
Hagen chciał zaś, aby bndżet przedstawiany był

13J 
„ 135

Zyt«
Groch b. „ —
Jęozm. i  —

Torań przebyło od 14—21 czerwca:

535
560 „ 675; 249 250 45 8 46 6 I
570 „ 590J 251 352 46 1 47 28
580 „ 615 254 355 46 26 49 24

_ 325 „ 340 — 235 28 6 29 16
„ 330 „ 340 — — 28 20 29 16

Rzmiów 24 czerwca. Na dzisiejszym targa pra­
ktykowano w przecięcia ceny następne w w. a. 

Pszenica . . . . .  (za mierzycę) . . . 3*80
Ż y t o ........................... ....  . .2-47%-
Jęczmień  .................... 1'75
Owies
Groch ..................
B ó b ..................
Proso . . . .
Tatarka . . . ,
Ziemniaki .
Drzewo twarde .

„ miękkie
Siano................................. (za centnar)
Słoma „

(za siągę)

1-17%
2-75 
2-50 
2-50 
2-00

• 1 0 0  
8-io 
6 0 0  
1-00 
0-60

W i e d e ń  23 czerwca. Dzisiaj odbył się zwyczaj­
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki
ś. Marka (Sankt- Markser Linie), któregowynikłość 
była następująca:

* We*.; k Galie.; * prow .; Bwem
Przypędzono sztuk............  1128 1956 . 177 . .3261
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1925

„ „ „ : „ z  prowincyi „ 1142
Po za targowiskiem kupiono..........................  4
Niesprzedanycb wróciło na prowincyą . . . „ 190

Razem jak wyżej „ 3261
Ogółem wróciło na prowincyą 1332
Pozostało dla W iednia.......................... ...... „ 1929

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 520 do
690 funtów.

Cena jednej Bztuki wynosiła 140 złr. —  kr. do 
212 złr. 60 kr. w. a.

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 26 złr. 50 kr. 
do 31 złr. — kr. w. a.

Wrocław 24 czerwca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy gro­
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. pośled.
Pszenica biała . 82 74-80

. żółta . . . 84-87 82 73-79
Żyto . . . . . . 68 53-56
Jęczm ień .................. . . . 40-42 39 36 38
Owies . . . . . 26 23 24
Groch ....................... . . . 52-66 50 43-45
Rzepak (za 150 fant. brutto) 240 230 216

G d a ń s k  21 czerwca. W tym tygodniu mieliśmy 
powietrze dżdżyste, chłodne i kilka gwałtownych ulew. 
Wiatr zachodni i południowy.

W Anglii tranzakeye zbożowe ożywione przy wzma­
cniających się cenach; pogoda zmienna i dotąd je­
szcze ocenić nie można o ile długo trwałe słoty szko­
dliwie na przyszłe zbiory wpłynęły; w każdym razie 
jednakże wzbudziły obawę, spekulacya rzuciła się do 
zakupów w skutek czego na większćj części targów 
ceny o 1 do 2 szyi. na kwarterze się podniosły.

W północnój części Wielkićj Brytanii ziemia tak 
rozmoczona że do jpóźnych zasiewów roślin paste­
wnych przystąpić nie można.

Chociaż Anglia w tym tygodniu znaczne dowozy 
pszenicy i mąki zagranicznćj otrzymały, ceny jednak­
że ciągle się wzmacniały, tak że za lepsze gatunki 
1 szyi. podrzędniejsze o 2 szyi, na kwarterze drożój

Pszenicy 1302% łaszt., żyta 171076 1., grochu 36 już Igo marca na rok następny. Minister skarbu 
Ł, jęczmieniu 23 ł., owsa 20 Ł, siemienia lnianego p. Heydt oświadczał się tak przeciw wsioskowi 
8% ł., kuchów 393 cet., potażu 178 cet., grubego H ageaa, mówiąc, że rząd zawsze gotów przed-

1 stawiać budżet zaraz po zebraniu się Izb i czyni 
też to teraz z budżetem na rok 1863. Mimo tego 
oświadczenia, Izba chciała tę wolę rządu zamienić 
V prawo, i uchwaliła termin do Igo października. 
Go do sprawy heskićj, jenerał Bardeleben przybył 
od Elektora z listem do króla, lecz jeszcze nie był

_____________  _ orzyjęty, oddał tylko wizytę Ministrowi spraw zagra-
do 17 gr. poi. slepry 10°gr- "pol- belki” jodłowe 14 I nieznych. Jak  w tćj chwili, spór ten załatwiony.

i v:u i i _ i oea i iaa 4.i rroa I iaa lihflrftlnfl nip.HnviAr7.a ohapnamn oaKtnatAoii

płótna 46 cet.
Drzewa przebyło:
Belek dębowych 5,277 sztuk, belek sosnowych i o- 

krąglaków 62,774 sztuk, klepek 351 ł., bali 327, 
obręczy kop 2300,

Ceny drzewa:
Belki sosnowe 16—24 gr. poL kubik; murłaty 15

gr. poi. kubik, bale 1,350 — 1400 tal. za kopę 720 
stóp korony, klepek po 75—240 duk. za kopę pipó- 
wek, belki dębowe 17’ w przecięciu po 15 sr. gr. za 
kubik.

Sur ta  aamian: Loadjra 8,21}. — Amsterdam 142). —
Aloktandtr Kekowtki

Prasa liberalna niedowierza obecnemu gabinetowi 
neskiemn, a w Kassela niechętnie przyjęto ogło­
szenie jego nominacyi, lubo pierwszym aktem no­
wego ministeryum było obwieszczenie w całej for­
mie przywrócenia konstytucyi z r. 1831 i ustawy 
wyborczćj z r. 1849.

Listy z Tarynu przynoszą pogłoskę o bliskićj 
lecz nie wielkićj zmianie w gabinecie włoskim. 
Między innemi utrzymają, że miaister wojny jen. 
Duranda opuści tę posadę z powodu choroby; 
twierdzą także, iż Ratazzi chciałby oddać mini­
sterstwo spraw wewnętrzaych zdolnemu kierowni­
kowi, a sam prowadzić ministerstwo spraw zagra­
nicznych. Opinione zaprzecza pogłoskom o tej 

B i a ł o g r ó d  25 czerwca. Pierwsza narada mię-1 zmianie; lecz należy przypomnieć, że dzisiaj or- 
dzy ks. Michałem a pełnomocnym komisarzem gaa ten przestał być półurzędowym i nie otrzy- 
Porty, odbyła się dzisiaj. Książe Michał żądał uraje od rządu doniesień.— Najważniejszą z czyn- 
zburzenia wszystkich twierdz tureckich. — Oddział ności jaką ma teraz pod sobą Izba poselska sej- 
wojska tureckiego z ośmiu działami przybliżył się mu włoskiego, jest ustawa o stowarzyszeniach, a 
do samej granicy serbskiej niedaleko Ucńiczy. I rsjczój rewizya tćj ustawy. Komisya wyznaczona

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

Baszybozuki gromadzą się pod Belinę (na granicy 
między Bośnią a Serbią nad Driną). — Tureccy 
mieszkańcy miasta Uchiczy w Serbii podali adres 
do ks. Michała, dziękując za ludzkie z niemi po­
stępowanie. Rząd wydał surowe rozporządzenia 
względem szanowania praw i własności ludzi 
wszelkiej narodowości w Serbii.

L o n d y n  25 czerwca. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 14 czerwca. Z linii bojowej 
jedna była tylko tam świeża wiadomość, iż sepa­
ratyści w Charlestown (bardzo ważne miasto por 
to we w południowej Karolinie, gdzie właśnie, na 
boku głównej linii bojowej, toczy się walka mię­
dzy separatystami a korpusem nnionistów który o- 
panował prawie całe wybrzeża Południowej i 
Północnej Karoliny P. R. Cz.) nadeszło 30,000 
ludzi w posiłku. Minister marynarki przedłożył 
kongresowi w Washingtonie projekt założenia przy 
ujściu Missisipi warsztatów dla budowy okrętów 
pancernych.—  Według wiadomości jakie miano 
w Nowym Jorku z Meksyku, korpus francuzki co­
fnął się do Orizaba. W Orizaba walczą libe- 
idlni z monarchistami. Francuzi wsparli ostatnich; 
obie strony przypisują sobie zwycięztwo.

Izba deputowanych Rady państwa miała dziś 
zajmować się budżetem wyznań religijnych, a na 
Htępnie budżetem kancelaryj nadwornych: węgier- 
skićj, sitdmiogrodzkićj i ęhorwack.ćj. Utrzymują, 
że między deputowanymi umówiono się, aby bud­
żety kancelaryj nadwornych przyjąć ryczałtowo, 
dla uniknienia trudności rozbioru pozycyj budżeto 
wych pod nieobecność właściwych reprezentantów, 
a zarazem znajdzie Bię sposobność uniknięcia roz 
praw względem kompetencyi Izby do stanowienia 
w sprawach krajów niereprezeutowanych.

Z Warszawy nie mamy dzisiaj innych wiado­
mości prócz podanych wyżćj przez korespondenta 
naszego.

Dzienniki p e t e r s b u r g s k i e  przez nas odebrane, a 
do 20go t. m. sięgające, pełne są jeszcze wiado­
mości tyczących się pożarów w Petersburgu, śledz­
twa o nich, doniesień o pożarach w innych mia 
stach w Mohilewie, Czernihowie, Moskwie, Odessie, 
Kronsztadzie, nakoniec różnych rozporządzeń przez 
rząd wydanych. Podaliśmy wyżej kilkanaście z 
tych rozporządzeń, oraz listy korespondentów N or­
da i Kreuzzeitungu o stanie umysłów w Petersbur­
gu. Partya wsteczna, partya despotycznego systemn 
a do której bezwątpienia korespondent Kreuzzeitun 
gu należy, u s i ł u j e  winę v.a te pożary rzucić na 
partyę ruchu, na stronnictwo postępowe i narodo­
we w Rosyi, oraz zabiegi stronnictwa rewolucyj­
nego lecz politycznego, pomieszać z czynnościami 
zbrodniarzy, którzy dla rabunku palili Petersburg. 
Mówiąc raz o młodych oficerach rosyjskich, pro­
fesorach, uczniach i w ogóle o Rosyanach żądają­
cych zmiany systemu rządowego i konstytucyi, lub 
chcących może zmianę taką gwałtownie przepro­
wadzić, obok zaraz prawić o podpalaczach, chce je  
daych udać za drugich. Inny korespondent Kreuzzeu 
tungu w liście z 20go t. m. usiłuje ostateczną przy 
czynę pożarów wskazać w Hercenie, Ogarewie i 
Bakuninie, a wraz z podpalaczami stawia pułko- 
waików gwardyi hr. Rostowcowów adjutantów ce­
sarskich, którym teraz dano dymisyę. Nawzajem 
stronnictwo ruchu oskarża, że ajenci partyi wste­
cznej podżegali do podpalać, aby całą masę na 
rodu rzucić w objęcia dzisiejszego rządu, rząd zaś 
tea utrzymać w despotyzmie i popchnąć go jeszcze 
d i surowszych środków przeciwko wszelkiemu ru­
chowi. Pospólstwo petersburskie obałamucone ró­
żnemi pogłoskami, chwyta najniewinniej ze osoby 
jako podpalaczy; gdy na pierwszego lepszego, kto­
kolwiek krzyknie „podpalacz", chwytają go i prowa­
dzą do więzienia, a korespondent Norda sam przy 
znaje, że podobno kilkanaście tysięcy ludzi are

przex Izbę w tym celu, zgodziła się zupełnie z mi­
nistrami co do zmian projektowanych.— W Turynie 
obiegały pogłoski, iż rząd włoski zawrze przymie­
rze z francuskim o wspólne działanie w Meksyku, 
źó Garibaldi ruszy na tę wyprawę na czele kor­
pusu złożonego z 20,000 ochotników włoskich, 
albowiem od rozwiązania kwestyi meksykań­
skiej zależeć będzie rozwiązanie kwestyi wene- 
ckićj. Nie potrzebujemy dodawać, że pogłoska ta 
była zupełnie mylną, a zaprzeczył jćj ja k  najlor- 
malnićj Ratazzi w Izbie poselskićj. Mimotego ko­
respondenci z Taryna do dzienaików francuskich 
w listach z 20 t. m. jeszcze ją  powtarzają.

Dzienniki f r a n c u s k i e  z 24go t. m. zajęte są 
więcej sprawami ogóluemi niż domoweufl, gdyż 
w dwóch dniach poprzednich nie było posiedzenia 
Gikła prawodawczego. L a  Prtsse zamieszcza ob­
szerny artykuł o sprawie polskiój z powodu no- 
aiinacyi w. ks. Konstantego Namiestnikiem, czy­
niąc różne wnioski względem znaczenia tćj nomi 
nacyi i względem drogi jak ą  pójdzie w. książę. 
Ostatecznie zgadza się na zasadę tylekroć przez 
uas powtarzaną, że  a l b o  n a l e ż y  d a ć  i n s t y -  
t n e y e  l i b e r a l n e  n a r o d o w e  n i e t y l k o  K o n ­
g r e s ó w c e  a l e  i P r o w i n c y o m  d a w n i ć j  Z a ­
b r a n y m ,  a l b o  i n a c z ć j  R o s y a  p ó ż n i ć j  
o d b i e r z e  i K o n g r e s ó w c e  t e  k t ó r e  d a ł a .  
Journal des Dćbats zamieszcza jeszcze drugi ob­
szerny artykuł, w którym stara się dowieść, iż 
iilokucya papiezka była przeciwną wolności reli- 
gijnćj i zasadzie rozdziała dwóch władz, świeckićj 
i duchowućj.

W Bi a i o g r o d z i e  trwa ciągle zawieszenie broni, 
a podczas niego t o c z ą  s i ę  u k ł a d y  między księ­
ciem serbskim, któremu naród powierzył władzę 
dyktatorską, a nadzwyczajnym komisarzem Porty. 
Książę przedstawia, co już i wprzód konsulom o- 
świadczył, że ustąpieaie załóg tureckich z miast 
serbskich i zburzenie twierdz tureckich nad temi 
miastami wznoszących się, może jedynie usunąć 
powody tak obecnego jak  i dalszych sporów i sta­
wia to za konieczny warunek. Tymczasem Serbia, 
wątpiąca widać, czy układy doprowadzą do rezul- 
taiu, uzbraja się dalćj i stara się zorganizować le- 
pićj swe siły wojenne, co już od lat kilku rozpo­
częła. Wiadomo, że z dawnego pospolitego rusze­
nia, którćm zwykle Serbia wojowała, aby je  le- 
oiój zorganizować, nakazał sejm utworzyć gwar- 
dyę narodową, ale f  >rmacya ta niezupełnie jeszcze 
jest skończoną. Zawsze jedaak aioże stawić w po- 
e 60,000 ładzi w.leczaycb i dobrze wyćwiczonych 

w robienia bronią. Natomiast wojsko regularne jest 
szczupłe, i teras aby je  zwiększyć, nakazano sfor­
mować kilka batalionów z żołnierzy wysłużonych.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu*.
W i e d e ń  26 czerwca wieczór. Na posiedzeniu 

izisiejszem Izby deputowanych uchwalono bez 
rozpraw przyjąć w budżecie pozycye tyczące się 
kancelaryj nadwornych, a zarazem wyrazić ocze­
kiwanie Izby, iż Rząd przedsięweżmie kroki, któ- 
reby były zdolne określić i stale uporządkować 
wspólne, zgodne zkonstytucyą traktowanie spraw 
.łożących zarówno wszystkim krajom koronnym. 
Minister Stanu p. Schmerling odpowiedział, że 
Rząd wszelkich dołoży starań, aby porczumie- 
aiu drogę utorować; przemawiać on będzie głosem 
pojednania, oczywiście że na podstawie danćj 
konstytucyi.

Antoni Kłobukowski re d a k to r  odpow iedz ia lny .
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  26 Czerwca.
*łp

talar
J r .

Banknoty polskie za 100 »łr. now. - • • 
Kuble srebrne nowe na mon polską agio . 
Talary pruskie za 150 t łr .  now. . . . .  
Srebro nowe .
1 ó łtn p -rta ły  rosyjskie ......................
Nr poleondory 20 Ir.    •
Dukaty b. lrnder-kie w a ż n e ..................... -

„ austryaekie .......................
Listy zastawnegftiic* s kupon, na mon. kon.

9 r  ,  „ na wal. aust.
(11 ligecye indenan. z kuponami . . .  
Pozycz-a uarod**wa z r. 1854 bez kup. 
Akcye kol. i gal. bez kup. i bez dywidendy 
Listy zastawne polskie z ku* onami . . zip.

W ie d e ń  2d Czerwca (telegra!.)
SV, Metaliki . . . . . . . .
5%  Pożyczka narodowa ...............................
Akcye banku naród, wiedeós. .  . . . .

„ banku kredytowego . . . . .
Srebro. . . .  . . . . . . . . .
Londyn 10 funt. szterl. . . . . . . . . . .
Dnkat pojedynczy

5V.

Ą .

‘4*%*«/

V
* ban.

W iedeń  25 Czerwca.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5V0Metaliki na wal, austr...................
5%  Poiyezka n a ro d o w a ...................
4%  Metaliki na mon. konw. .

Oblig. indemniz. niższej Austryi 
węgierskie , 
cborw. slow.

„ ,  galicyjskie .  . .
bukowińskie 

a n siedmiogrodzkie
j y ,  Poiyezka nowa wenecka . .  .  .

L i s t y  z a s ta w n e .
5*/, banku naród. 12 miesięczne . . . .  .

6 letnie . . . •
10 letnie .  .  .

losowane w wal. austr. 
t%  Tow. kredyt, galicyjskie . .  .  - 

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .
Losy po i. skarb. z r .  I860 cale .

z r. 1839 cale . . .
” " ” z r. 1854 na 4%  . . .

Bilety rentowe Como . . . . . . . .
Losy zakłutm kredytowego  .......................

„ tryestskie na 4J '/„ ........................
„ iig lng i par. na Dunaju . . . . . 
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr. . .  .

8 50 
83 30
70 70 
87 25 
?2 50 
(3  —

71 75 
70 75 
70 76

»
n
K

Księcia Salm *
Księcia Palffy „
Księcia Clary „
H r. 8t. G nois „
Miasta Bady » i ”  »
Księcia WindischgiŁtzB 20 „
    20 „

10

40
40
40
48
40

„ Hr. Waldstein 
„ Hr. Keglewicza _ ,  - „
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e ,  
keye banku naród, austr. . . . . .
„ zakłada kredytowego . . . . . .
,  żeglugi parowej na Dunaju . . .
„ kolei północnćj Ces Ford. . . . .

„ rządowćj . . . .
„ „ zachodniej Ces E lib . . . .
„ „ Pardnbickiej . . . . . . .
„ „ Nadcisańskiej ,
„ „ Południowej . . . . .
„ „ Galicyjskiej
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 m iesięczne)

nrterdam 100 zl- hol. 
igsburg 100 zl. nadreń. 
rlin 100 tal.
anklort n. M. 100 zł. nadr. 
snua 100 brow piem. . . 
unbnrg 100 marków . . . .  
psk 100 tal. . . . .
»om o 100 lirów . . . . .  
indyn 10 funtów . . . . .
.ryż 100 franków , .

W a l u t y ,  
isarkie korony .  .  . .

9 j ol korony " ~ .
_ dukaty na wagę

„ obrączkowe . 
oto a l m a r  co .  .
tpoleondory . . . . .  » • 
iwareny . . . . . . . .
y d e ry k i ...............................   .
lidory ...................
iwereny angielskie . . . .  
iperyały rosyjskie . . . . .  
sbro
,  knpony . . . . .  
tiary związkowe . • 
uh kie bilety kasowe. . .  .

L w ó w  24 Czerwca
ukat holenderski , . . . . . . . . . . .

anstryacki. . . .  . . . . . .
Mimperyał rosyjski . . . . . . . . . . .
zbel rosyjski  ................................
tiar pruski. . . . .
isty zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr. •

,  . . .  w mon. kom.
blig. demn. bez kupon. . . . . . . .
okynzka narodowa b' Z kupon.

W a n ia w a  2* Cserwoa.
ilimperyały . . . . . . . . . .  rubli
>ligi skarbowe . . . . . . . . . .  •

kupon
sty zastawne 111 okresu . . . . . .  rubli

kupon ............................
iry s  kolei żelazne! wamzawsko-wiodeńskicj

Liserwea.
Banknoty austryackie w mon. nowćj 
Polskie bilety bankowe . . . .  .

„ listy zastawne . . .  . .
Poznańskie Usty zastawne 4*/, . . .

n •  * i'/e  •
Obllgi kolei krak.-szlązk.

Renta 3V..
P a r y  i  24 Cserwoa

Konsola.
L o n d y n  24 Czerwca

*4 dają
d70 
09 
7 9 | 

U b \  
0 45 
O 20 
8 — 
8 7 

83 25

1 2 J -  
12 25
228
IG J

platią
384
*07 
79 

124 ‘ 
10 30 
10 6 
6  93 
6 — 

65 60 
82 -  
71 50 
81 ŁO 

226 
89?

zlr. e. 
70 35
82 60 

831 -
220 50 
125 50 
127 40 

6 8

66 40 
83 10
70 60 
86 75

2  -  

2 50
71 25 
70 25 
70 25

i 00
04 26

102 —  

86 26 
80 —

93 60 
*28 —
93 15

17 10 
33 60

122
94 75 

98 — 
39 75
18 25

37
38 25 
37 40 
23 — 
25 -  
16 25

832 
221 80 
436 
2047 

258 — 
57 
27 25 
47 -  

287 -  
228 25

107 54 
<07 50

1(7 10

94 75

27 20
60 30

17 65

99 50
i 04 -  
101 60
66 — 
79 -

93 40 
127 -  
92 90 
t«  8 ”
33 40 

121 -

94 25 
87 — 
39 25 
38 —
36 76 
38 —
37 10 
22 75 
24 76 
16 —

831 - 
‘ 21 60 
432 

2045 
265 60 
'5 6  6ł> 
127 -  
147 -  
286 
.2 7  76

107 26
07 6>

107 — 

94 6:

127 -  
60 20

17 50

-  103}

P ociąg i o sob ow e na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
Krakowa  do VUednia 7 rano; 3. 30 po południu r :  do W e r-  

sza w y  8 ran ; 3. 30 popołudniu — do W rocław ia  
8 rano =  do O straw y  (pt*e* Bogi-min (Oderberg) 
do Prus) 8. rano — do L w ow a  10. 30 rano, 8. 30 
wieczór r z  do R m tzo w a  6. 15 rano ; —  do W te- 
tic zk i 11 rano.

W iednia  do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór.
O straw y  do Krakowa  11 rano.
G ran icy  o S zcza k o w y  6. 30 rano; U . 17 przedpoł.; 1.

po południu. .
S zcza k o w y  do G ranicy  11. 16 przed poł.; 2. 26 po poł., 

7 56 wter'zdr 
t h tro tra  do Krakowa  4 rano; 5. 10 wieczór.

R zeszow a  do Krakowa  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :  
o Krakowa  z W iednia  9 .45  rano; 7. 45 wieczór ~  z W ro­

c ła w ia  i H a rse a tc y  9. 45 rano; 5. 17 wieczór — 
z O straw y  (przez Bogumin (O derberg) z Prus 5. 
27 wieczór ~  ze Lsootoa 2. 54 po południu; 6. 16 
rano ”  z R zeszo w a  7. 40 wieczór; — z W ieliczki 
S. 40 wieczór.

[0 R zeszo w a  z Krakowa  11. 34 przed południem; do L w ow a  
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

110TBL SASKI. Laskowski Jan , W łodzimierz Bobrownlcki. 
Korndl Chwalibóg, Henryk Hemel, T eresa Sokołowska, Iza 
Bielecka, Hesstowa, Helena Majewska o k , Paweł Switalski 
urzędnik namiestnictwa z Galicyi. J  W oronieoki, Roman 
Tussoweki oby w at,I z Lnbelskego. Roman Jabfuński obywa­
tel z Płockiego. Jó z e f. Slagoeka, Antoni Ląoki a żoną, Iwa­
now audytor wojsk., M .rceli So łtyk  z żoną ob. z K óle-tw*. 
L aof r kap. z Berna. Stan sław  l.iaowski, Ignacy Ż arski ob. 
ze Szreni,.wy.

TTyjecAołt: Jan  Snlatycki, Zolla Bogdańska, Julian KnolT. 
Zenon W eryeha Borowski, Lsdw.k W eryiha Darowski do 
Szczawnicy. Jan Kanty Tymowski ob., Q e/m er W ładysław , 
Klem ntyna Homolaczowa, K saw try  hr. Zamoyski, R im as 
Broniewski. Adolf P iotrow ski, W ładysław  hr. Ostrowski, To- 
rnasz Gostkowski. Edward Bcgdańzkl do Szosawnicy

HOTEL POLLKRA. Geataw L  ag  sawiad. kopalń, Karol 
R galaki kop.. Tontues Or.nrcwinz ck. r  dca ze Lwowa. Jó 
Zi f Steinhaus kup. z J a s ł  . 0. Haialer fabr. z W arszawy. C. 
Uaid/.ik piyw. z Prus. Ap linary Ozwonkowaki, Justyn hr. 
Loó w ł. dóbr. Ludwik Hasrm -nn Br med. z Gal eyi Teoflla 
Itr. Dsizłyńaka w ł dóbr z Rm yi. Jan  C,.arniooki ob. z Kió- 
Irstwa. Rozalia Fe 'g l wa z Wiednia. Seweryn Nowosielski 
ob. z Kióleetwa. t

W yjechali: Józef N .wotny obyw., Edmund Komar, Józef
Szujski z zon^ w ł. dóbr do Galicyi. Katarzyna Kiriac włańc. 
dóbr, Gustaw Lang o b , Nemezyosz Moeek art. mai. do W ie­
dnia. Katarzyna Baranowska, Józefa Lnbieniecka do Pragi.

(852) +
Za dusze ś. p.

Stanisława i Anny Sieradzkich,
zmarłych dnie 9 Stycznia 1862,

odbędzie się w Sobotę 28 Czerwca o godz. 9 rano 
Ż A J h O B N E  H i A H O Ż K Ń S T l l  O  

W  K A P L IC Y  n a  C M E N T A R Z U , 
oraz przen iesien ie  zw łok do grobu m u row anego , 

na który to obobód pozostsłe  córki zapraszają Kre­
wnych, P rzyjaciół i pobożną Publicznotó

PIĄTY WYKAZ
sk ład ek  na w sparcie N adw iślan powodzią  
dotkniętych do kasy oszczędności tarnow­
skiej od dnia ls °  do 168° Czerwca 18 6 2  r.

złożonych. eot*wk» wosu*. w*łoc.
---------- złr. kr. ałr. kr. ££

W ny Załeski Gabryel...................................... 12 —
„Dzienuik P,ilski“ re składok . . . .  13 — 60 —
Komitet Stanisławow ski ze składek . 484 30
W ny 1 siądź A Kasprzyoki, składkę w ko-

łoiele parafii Stojanku ze!ran ą . . 5 —
Na ręce W go Marcelego Żak Skarżc- 

w■‘kiego z ło ż y ł ':
W ny Marcoli Żuk Skarżew ski z Gródka 13 —

„ Adolf Dobrzyński z Rożnowa . . 10 —
„ Ryszard Piekarski z W iatrowic . 2 —
„ H. Stolarczyk z Tropie. . . . . 2 59
Składkę w kościele Rożnowskim:

W ny Adam Chwistek z Witków ki. . . 1 —
„ Marceli Karpiński ze Zoamierowio 4 —
„ Józef Jaw orski z Fałkowy . . .  6 —
„ Paw eł Oostkcwski z hąsny  dolndj 4 —
„ B r g a i t  Nalepa z Zinioowódki . 4 —
„ Antoni Reozyński z Bogumowio . 4 —
„ H. Baniak z Jastrzęb i....................  2 —
„ H. Nowak z Bruńoika....................  3  —
„ W ład. Wodczyńakl z Kanny góraój 5  —
„ W ład . Żak Skarłew ski z L jc z a n y  10 —
„ A nastazy Maszewaki z Tjzyoierza 5 —
„ Maksym. Rnbakoweii z Ż brzózki 1 —
„ S tanisław  Chw ilibóg z Jasieany . 1 —
„ Józef Grabczyński dto 1 —

W na T eresa Chwalibognwa dto 1 —
W ny Lndw k Duhiaiewiez dto 1 —

„ Ksawery Baoayńaki z N eo w l. . 5 —
„ H. Towarnirki z Lipnicy . . . .  1 64
„ Florentyn Długoszowski................  3  —

W ilhelm Hab cht z Brzaoy . . .  9 —
„ X X ............................................................................................  1 —

,  S tanisław  Boguński z Bobowy . Z —
„ Jan ih itowski z Sic d isk . . . . 4 —
„ Onitsoh dto . . . .  1 —
„ H Kozłowski z Bobowy . . . .  2 —
„ Teodor Gabryolski dto . . .  . — 53
„ W ioeentr Ormuński d to ................... — 39
„ Ossowski Jan d to ..................  — 20
„ W oje. Gntwińaki d to ..................  — 20
„ Franc. Gądkiewicz d to ..................  — 10
„ Benjamin Prussa d to ..................  — 5 t
„ Winc. Siob, w cz d to ..................  — 20

Wna Antonina Gajewska d io ..................  — 20
Wny Gołesińszi d to ...................  — 10

. Mae ój Głąb d to ...................  — 10
„ Józef Rybiński d to ..................  — ;0

W na Maryn Gajewska d to ..................  — 10
Wny Ignaoy Adau.owaki d to ..................  — 20
W na Magd. Llgięzina d to ..................  — 10
W ny W ino. Gajewski d to ..................  — 50

„ S tanisł. Gajewski d to ..................  — 40
„ Jó -e f  Otup ński d to ..................  — 10
, Jakób Gó ski d to ..................  — 10
„ W oje. Grabowicz d to ..................  — 20
„ Lndwik Dzikiewies d to ..................  — 20
„ Samuel Hochberger d to ..................  — 40
n Floryan Jaw orski z Jan ko wy  . . 2  - _____________

Łącznio. . . 623 14 50 —
Dawnińj wykazano . . 1P62I r 7 j  9Q — 1

Razem . . .  1 244 7 i j  140 — i
Dyrekcja Kasy Oszczędności.

Tarnów dnia 16 Cserwoa 1862 r.
Józef Stojałowski
przełożony Dyrektor.

P ę d r a c k i , Dyrektor.

Przyjechali od 25 do 26 C zerw ca 1 862 .
I0TEL ROSYJSKI. Rogawski Ludwik włań dóbr z Bie- 

Beduszewski Antoni w ł. dóbr ze Strzelec. Emilia Kraje- 
;a ob. z W arszaw y. Parzelski Eugeniusz dzierz. z M ńska. 
Wyjechali: Krajewska Emilia ob. do Szctawnioy. Zabielski 
idor w ł. dóbr do Częstochowy. Straus Ignacy m aszynista 
Lwowa. Derych Józef ob. do Królestwa. Leonhard Fryd. 
kier de Saksonii. W odkiewicz Ludwik agronom do Prus. 

Broel Plater w łaśo. dóbr do Ostendy. Krupowioz M ichał 
ła  dworu do Paryża

W Drukarni , CZASU."

I n  s  e r  a  t y .
W KSIĘGARNI

n r u n i A  w i u t a
W  KRAKOWIE,

wyszło z druku i jest po wszystkich księgarniach 
do nabycia:

Szkarlupka Roman.
Powieść ostatniego Torbanisty 

a f e  j e :  m *  j h .  k  / j .
Cena złr. \ .  (8 9 1 -1 -3 )

Niniejizem nutm zaszczyt wielce szanownej Publiczno­
ści oznajmić, że otwieram w  K R A K O W I E ,

Kurs prędkiego I pięknego pisania
tak dla Dam jakoteż i dla Mężczyzn. 

Najlepsza metoda moja, którą nabyłem przez prze­
ciąg kilkuletni w Anglii, Franci i i Niemczech, stawia 
mnie w możności udzielić w 8miu, lOciu do l i t u  go­
dzinach, każdemu źle lub średnio piszącemu, prawdziwie 
pięknego pisma. —  Nauka udziela się w języku angiel­
skim, francuzkim, włoskim, polskim, rumuńskim, węgier­
skim i niemieckim. —  Przyjmowanie do nauki zaczyna 
się od 23 Cierwca, do 0 Lipca.
P T ' w  Hotelu Drezdeńskim 2  piętro Nr. i i .

(8 5 1 - i-ń )
Prawdsiwolć powyższego twierdzenia mego, mogę udowodnić 
najchlubniejszemi świadectwami wyr. węgierskiej Szlachty, nie­
mniej wys. ck. Wojskowości, mianowicie udzielili mi takowych: 

Br. Burghard ck. pułkowo.— A. Leurs de Treuenringen. — 
St. Ammer, G. Weiss ck. majorowie.— T. Wiśniewski 

ltd. — Hr. Karolyi Ed. — Hr. Csakyl Tsod. i inni.

Ogłoszenie przedpłaty na

GHLER¥| KRÓLÓW POLSKICH
Przed pięcin laty jeszcze, podał krakowski dzielnik „Czas” 

wiadomość, o wyjść ms ącćj we Lwowie „Galeryi Królów Pol- 
sk 'ch.“ Wydawnictwo to odwlekło się atoli d li przyczyn nie­
zawisłych odemnie, aż do obeerćj chwili, w kióiej zwalczywszy 
w-zelk ' 0  trudności, zdołałem pnysp ie  z ć wykonanie rysunku 
portretów do w-pomnionej Galeryi. Port ety te w ionie ręką 
p. Adolfa Nig-omego oddane, bę 'ą  przeniesione na kamień 
p-zez snanrgo ze s ych zdolności a>tystę. sprowadzonego u -  
myślnie w tym celu z zagranicy, ażeby dzieło — pierwsze 
w tym rodzaju — celowało wie-nością wykonania.

G Jery* Królów p .laki' h mieś i się w obrazie wielkiego roz­
miaru, mającego 20 cali wysokości, a 28 cnli s erokości. U gć 
ry na konsolach przy słup i h nn szących salę gotycką, pomiędzy 
któr mi widać W a .< l w Kra o* ir, zamek królewski w W ar­
szawie i stary zamek w W I i -, stoją książęta Policy z epoki 
przedhistorycznej; w drugim rzę Izie ustawiono kolejno wszy­
stkich Królów zacząwszy od Mieczysława I. z e y n b l m  wi. ry 
chrześciaóikićj, a skończywszy na Bmutnej pim ięci Stanisławie 
Auguście Poniatowskim — w calćj podstawie z oddaniem naj- 
w erniejszych rysów, zdiętycb z najlepszych wzorów i drogo 
cennych portretów. — Napisy u samego dołu wskazują rok u- 
redzenin, wstąpienia na tron i zgonu każdego króla, jakoteż 
ni jwainiejsze wypadki zas. łe p< dczas jego panowania. W ota 
czającej ramie ułożone są jakoby z wieńcu herby wszystkich 
krajów, ziem i województw duwnćj Rzcczypospolitćj Polskićj 
a bandery i ordery, jRkich w P  lace używano, uzupełniają ca- 
łość. Jestto przeto obraz h storyi zny, przedstawiający żywo 
każdemu Polakowi wielką prze złość j go Ojczyzny, bę a 
oraz pamiatką właśnie terar przypadającej lOOuletniej roczniiy 
wstąpienia Piasta na tron Polski.

Koszta teg o  pomnikowego obrazu są bardro znaczne i prze­
wyższają moj* siły; ni-znalazłszy więc przedsiębiorcy, przystę­
puję w imie Boże do czynu, r f zpisuiąc na ów w tobocje j< ż 

ędący pomnikowy obraz zwyczajną przedpłatę. Ze względu zaś 
ateby się dostał w posiadanie i najzamożniejszym r< dak m, aby 
zdobił ich pałace jak i skromne dworni lub chaty włościańskie, 
kładę nań cenę jak  ńajumiarkowańszą: żywię bowiem w sobie 
niezachwianą nadziej •, że znajdę przychylność w naszćj Publi­
czności. Wszyscy gromadnie przyczyniając się przedpłatą do 
wydania niejako swoim kosztem owego pnmnika dziejowego, po- 
z stawią mi tylko zasługę pomy ła  i wykonania.

Egzemplarz w drodze przidpłaty kosztuje 2 Gid. Po wyjśc u 
■ brązu na ówiat, cena jego zna' znie będzie podwyższoną. Za­
mawiający 10 egzemplarzy, otrzyma jedynusty bezpłatnie. Przed­
płatę przyjmują w.-zystkie u rięda pocztowe, redakeye pism cza­
sowych, księgarnie krajowe i osoby odemnie do tego upowa­
żnione.

Listy zamawiające niniejszą „Galeryę Królów Polskich*, u- 
pras.am  przesyłać pod moim adresem do Lwowa, lub też dla 
uniknienia ko-z ów łącznie z prenumeratą na gazety, w których 
niniejsze ogłoszenie umieszczone będzie, j ‘ k : N iew iasta i  O- 
gnisko  w Krakowie; D zien n ik  polski, D zien n ik  literacki, 
O azeta narodowa, D zw onek, P rzy ja c ie l domowy i  P rzy ja ­
ciel d zieci  we Lwowie; D zien n ik  P oznański w Pozna iu ; 
N adw iślan in  w Chełmnie w Prusiech i  G w iazdka C ieszyńska  
w Cieszynie na Szlązkn, których Redakeye raczyły się podjąć 
pośrednictwa.

Miejsce mieszkania i ostatnią pocztę przedplaciciela z wyraź- 
nem napisem nazwiska, upraszam jak najdokładniej wymienić, 
aby według tego można było przesyłkę obrazn— jeszcze w Sier­
pniu r. b. akuratnio uskutecznić.

Lwów, dn a 8 Czerwca 1862.
(886) H ipolit Stupnieki.

Cement rzymski
(roman Cement) i

Angielski Cement
(Portland-Cement).

M ateryał używ any do budowli w szelk iego  
rodzaju, przy stawianiu mostów m urowanych, 
cystern , piw nic, studzien lub grobow ców , 
zg o ła  w szędzie, gdzie w iększym  i szkod li­
w szym  jest w p ływ  w ilg o c i, jako jedynego  
środka przeciw  zam akaniu lub w ilgoci, uży­
wa się cem entu murując fundamenta, tynku­
jąc facyaty, rów nie ja k  do w yrobu ozdób
architektonicznych.

Cement rzym ski i angielski portland w  ga­
tunkach najlepszych , sprzedaje po cenach  
fabrycznych od kilkunastu lat utrzymujący 
tenże produkt w  kom isie Dom  H andlow y

A n t o n i  H o e l c e l
W KRAKOWIE. (637-4-6)

Najpiękniejszy niebieski lupek do 
pokrycia dachów

15” □  zlr. 1 cent. 65 za □  sążeń

11-I2'1: ;  1 :  S  ;
'S::; ; 1 : S  ;

.
Kopa płytek, z których 3 V, kóp potrzebne na 1 są­

żeń kwadratowy cent. 40, poleca.
A l f r e d  R a s s l ,

w Opawie (Troppau) na S/.lązku.
Obstalunki wraz z dołączeniem należytości uprasza 

się franko nadsełaćJ (583-4-10)
Na mocy otrzymanój koncesji otworzył niżój 

podpisany

Biiro komisowe W  Kołomyi,
przyjmując polecenia wszelkich interesów w kraju 
i za granicą, a m ianowicie: sprzedaży lub kupna 
zboża, okowity, drzewa i wszelkich ziem iopłodów, 
wyszukanie kupna lub sprzedaży majętności w iej­
skich lub miejskich, dzierżaw lub dzierżawców, 
ofieyalistów prywatnych, guwernantek lub nauczy­
cieli dla dzieci —  nareszcie w szelkie obstaluhki 
narzędzi rolniczych i M aszyn, a złączywszy swoją 
agendę z biórem informacyjnem Lwowskiem  i innemi 
w obwodowych miastach jakoteż z najcelniejsze- 
mi domami handlującemi, będę m ógł wsz* lkim złe 
ceniom zadosyć uczynić. (778-2 5)

Upraszam o względy W  W. pp. O bywateli wiej 
skich i miejsk ch, Dzi rżawców i Kupców — i go­
tów  jestem  na listy frankowane lub ustnie wszel 
kim żyrzeniom w  wyż wymienionym  zakresie od­
powiedzieć. Walery Maciejewski, w  Kołomyi

Urzędnik gospodarczy
łeoretycstiiś i praMycinfe wyis/.taN ony, ro<)em Silijialr, bez- 
żenny i uwolniony od służby wojskowej, który prxe/. kiUana- 
śrie lat be* pr/erwy w xnaeeniejsxyoh dohrach na Salą ku 
w obowiązku zo tawal i n s u ' i  w n g r o n  o m i c z n e j  akademii 
w Eldeme w Pi meranii pobi< r . ł ,  poszukuje m iej.ra j„ko rząd­
ca znaczniejszych dóbr. — Poi* cenią godne świadectwa, t*k 
z pełnionych dotychczas obowią<ków jak  i t  Akademii, porę­
czają za jego zdolności i wierne peln enie powierzonych obo- 
wiąsków. Odpis tychże świadectw można przejrzeć n. p. J u ­
liana Eisenbacha w  R zeszow ie , który rówuież podjął się na 
zapytania bliższych wiadomości udzielić. (5 :9 -6 )

Potrzebuję do pomocy P r a w n i k a ,  chcącego 
poświęcić się

praktyce Adwokackićj
Ktoby życzył sobie wejść w ukłndy, raczy się zgło­

sić i oznąjmićlistownie warunki. Dr. Ł a b a c i e w i k i ,
(850-1 -3 ) Adwokat w Sanoku.

Likier Angielski
żołądkowy.

Jako niezawodny, b a rn .,  używany i znany środek na namie­
rzenie bólów i kurczów ż o ł ą d k o w y c h ,  nadęcia, kolek itp. 
rodzaju ałnbości wewnętrznych, do-tac można zawsze w ma­
łych i większych ilościach w Handlu podpiaanego. — Flako­
nik większy z opisem kosztuje 1 z łr . 25 cent., średni 76 o., 
m ały 50 o. Przy przesyłce zamiejscowej sa  opakowanie Igo 
*lo 6:u flakoników 10 centów.

( g ł u c h o t ę  płyn szwajcarski dla uśmierzenia i 
przywrócenia . łu  bu. Flaszeczka w raz z opisem 1 z łr. 

M a  z ę b y  z b o l a ł e ,  płyn szwajcarski radykalny na ból zę­
bów. Flakonik 50 eentów.

(761-3) K li t  o l  R ż ą c a  w Krakowie.

Sprzedaż koni
stadowych.

Tak jak w roku zeszłym, również i w roku 
bieżącym będą sprzedane z powodu nadlicibo- 
wćj ilości, najwięcćj ofiarującemu w drodze li- 
cytacyi ze stadniny wojskowej w Mezóhegyes 
w  Węgrzech mniej więcej 60  sztuk, a ze sta­
dniny w Radautz na Bukowinie mniej więcćj 
50  sztuk koni stadowych zupełnie zdrowych po 
największej części po at gających

Największa ilość tychże są klacze, coby szcze­
gólniej powinno być pożądanem dla hodowni- 
ków koni

Powyższe licytacye odbędą się w Mezóhegyes 
dnia *4 Sierpnia r. b , a w Radautz dnia 23  
Września rb. i zacziynają się o godzinie 9 przed­
południem, na które się chęć kupienia mających 
zaprasza.
Od ck. Jeneralnij Inspekcyi Stadnin wojskowych, 

Wiedeń dnia 5 Czerwca 4 8 6 2 . (85 - 1-3)

Zakład koracyi wodą
W  K I S I E Ł C E

otwarty
j e s t  p rzez  c a ł ą  z i m ę  r ó w n i e  ja k  i w i e c i e .

Z ak ład  ten  w kró tk im  czas ie  z y sk a ł  w ie lom a pom yśl 
nem i ku racy am i o d g ło s w k rą ju , k tó ry  i n ad a l podpi 
sa n y  s ta rać  s ię  będzie  p odn ieść  i s tw ie rd z ić  p racą  cią  
g łą  i u s iło w a n ia m i, by  u trzy m ać  ten  z a k ła d  n a  rów n 
z n a u k ą  o h y d ro p a ty i tak  sz y b k o  się  obecn ie  ro z w ija ją c ą

L w ów , Nr. 3 4 8 % ,  (142 1 -6 -1 2 )

Franciszek ffledwey.
w Kisielce.

jotrzebny je s t  G ó r z e  l n i a n y  i w jednńj oso­
bie P i w o w a r  z kaucyą około 1 0 0 0  z łr. wy­

noszącą —  za dobrńm  w ynagrodzeniem . W iadom ość b liż­
sza przy ulicy św. K rzy ża  L . 4 2 0  na 2 p iętrze  N r. 
drzw i 2 S . .  2 7. (823-3)

W kamienicy pod L. 4 3 3  przy małym Rynku są

4 Pokoje przydatne na Sklep
d o  w y n a j ę c i a .

Bliższa wiadomość a  w łaściciela na pierwszńm pię­
trze tamże. (844-3)

JU Kamienica intratna,
w ł a s n o ś c i ą  s u k c e s o r ó w  ś p .  R a j s k i e g o  b ę d ą ­
c a  , j e s t  p o d  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i  d o  
s p r z e d a n i a .  (43-15-16)

B liż sza  w iad o m o ść  w dom u pod L. 1 0 5  p rzy  u licy 
G rodzkiej, nap rzeciw ko  ck. S ą d u  k rajow ego  na  1. p ię­
trze , lub u Wgo Z u c k e r a ,  ad w o k a ta  w K rakow ie.

ŚW IEŻYCH

Wód Mineralnych
dostać m oin a  pakam i jakotćż cząsik ow o

po cenach bardzo umiarkowanych
w głównym Składzie podpisanego: 

do k tó rego

w każdym tygodniu świeże tran- 
(5T3-5- 6) sporta nadchodzą.

W , G o ld w a s s e r ,
na  S tradom iu  w dom u p. C y p resa  w Krakow ie.

N ow o w ynaleziony ck. uprzywil.

elektryczno-magnetyczny 
P F  APARAT

do odzyskania zdrow ia i w zm acniający siły , 
służący  m ianow icie do lóczen ia  cierpień reu­
m atycznych i nerw ow ych , tudzież skutków  
onanii, szkodliw ych  polucyj i erotycznych  

w ybryków , i t. d., i t. d., 
jest do nabycia jedynie u właściciela przywileju

D ra Wilhelma Gollmanna, 
przez 18 lat w syfllistycznych słabościach praktyku­

jącego lekarza 
w  W iedniu (Stadt, Tuchlauben Nr. 517).
M B .  Broszurka zawierająca dokładny opis 

użycia dodaje się bezpłatnie. (334-9 - 2)

F A B R Y K A  C U K R U
V ŁAŃCUCIE,

ma jeszcze do sprzedania z tegorocznego wyrobu, cukier w gatunkach i cenach
dziesiejszych, następujących:

M e l i s  w  g ło w a c h ................................. 4 4 — 42  z ł. w. a. »
L o m p s  w  g ł o w a c h .......................... 4 1 — 40  „ „ „ cetnar w ied.

d t o  w  k aw ałkach  . . . .  —  37 „ „ „  loco Łańcut.
M ą c z k a  w y b ie lo n a ................................. 3 6 — 35 z ł. w . a.

Przy sprzedażach w iększych, a za  gotow iznę, opuszcza 2 % . Z głaszania  się przyj­
muje i korespondencyą prowadzi p. E m i l  O l s z e w s k i ,  zaw iad ow ca  tejże fabryki 
w  Ł ańcucie.

Łańcut dnia 24  C zerw ca 1862 . ( 8 9 3 - i - s ;

C i ą g n i e n i e  d n i a  1 L i p c a  18
C. k. austryackie Losy Kolejne.

1862.

Trafne złr. 250,000 — 200,000 — 150,000 — 40,000 — 30,000 — 20,000— 
15,000 — 10,000 — 5,000 — 4,000 — 3,000 — 2,000 — 1,000 itd.

Przy sprzedaży tych losów pożyczki, przez wysoki ek. austryacki rząd zagwarantowanych, stawia podpissny 
Dom hurtowny najkorzystniejsze warunki wypłaty, i losy te są do nabycia ratami lub częściową wpłatą,

Kto zapłaci i ł r .  ł  w. a., może już sobie zabezpieczyć całe trafae, jakieby przy powyższem ciągnieniu na 
dotyczący los mogło wypaść. Przy zamówieniu 6 losów, należy przysłać tylko 20 złr. w. a.

Plany losowania są do nabyoia bezpłatnie.
Listy ciągnienia i wygrane przesyłają się punktualnie.
Uprasza się adresować wprost do domu hurtownego

„Antoniego Horix w Frankfurcie nad Menem.“ (sa o -s )

Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom,
cierpieniom  piersiowym , zadaw nionćj chrypce, cierpieniom  sz y i, zaflegm ieniu płuc, ok a ­

za ł się przez w ielu  fizyków

G a n a :
Calćj flaszki po 6 zlr.

’/j „ n 3 «
'/« .  s »*®

aprobowany

Syrop Piersiowy,
C e n a :

Całćj
i

flaszki po 6 złr.
* » 3 „

V. a .  1-5°

ako środek, który w  bardzo licznych wypadkach jeszcze nigdy bez pożądanego skutku nie był uży­
wanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególnie w  kaszlu kur­
czowym  i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstój zastałój flegmy, łagodzi w  ten moment drażnienie 
w krztani i wstrzymuje w  krótkim czasie wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, naw et tak niebezpie­

czny kaszel suchotni i plucie krwią. (4 3 6 -1 0 )
J e d y n y  S k U d  w KRAKOWIE znąjduje się w Aptece pana A d o lfa  A le k sa n d ro w ic za ;  — 

w BOCHNI u p. Franciszka Hoser; -  we LWOWIE u p. A. Berliner, aptekarza.

Z a ś w i a d c z e n i a :
1 8 )  Niniejsxem poświadczam, że biały Syrop piersiowy % fabryki p. G. A. W . Mayer* w W rocławiu jest bardzo ła ­

godzącym i skutecznym środkiem przeciw tak uciąili«ćj astmie i bardzo m j zącemu gwałtownemu kaszlowi, jeżel te doleg1'- 
»ości pochodzą z zafletm enia piersi; gdyż sam używałem przeciw tym slabośoiom, na które dłuższy czas cierpiałem rosmai- 
tyi h środków, lec* żaden * tyrfcże nie mial takii h skutków, jok rzeczony syrop piersiowy.

E rfurt dnia 16go Maja 1860. Suppeck, nauczyciel.

1  4 )  0*1 Październik* r. z. cierpiałem na kaszel połączony z kurczami. Z powodu tego gwałtownego kaszlą nastąpiły 
wyrzuty krwi i kaszel krwisty, a lekarska pomoc wyratowana mnie tylko z wyrzutów krwi; kaszel krwisty zaś trw* _u.ilćj, aż
dopóki po 8 tygodma, h nie otrzymałem z W .octawia Mayerowskiego „białego Syropu piersiowego.* Po Z dniach u zycia
te to  Syri pu, już ust4; kaszel krwisty i chociaż ledwo dwie łyżeozek od kawy tego Syropu zażyłem, nie p°  ant s ad
wyrzutu krwistego. — Pan Dr. Kerst ng może to poświadczyć. n r  *r_ . ,

Bochum w W e s t f a l i i ,  24go Marca 1859 r. *  W ' ^ e s ft, kupiec.

1 6 )  Biały Syrop piersiowy pana G. A. W . Mayera w Wrocławiu, który mnie od moich cierpień piersiowych uwolniłsSńr “k r ° h M  ««<**»» .
1 6 )  Przez pięć lat cierpiałem na słabość żołądka i piersi, na chrypkę, plucie krwią i czuć się dające su­

choty. N .k  n  ec po użyc u wszelkich możliwych środków medycyny nacartm nie, wziął*® .7  białego Syropu piersiowego 
p. G. A. W . Mayera w W rocławiu, i po dloższemjtego Syropu użyciu, pozbyłem się *uPf Mystkich moich cierpień tak, 
że cały świat się dziwi, wid/ąc mnio wyratowanego. Jestem zatem w stanie ooenić ten y p piersiowy należycie i niech się 
ieeo skuteczność lecząca i przy innych podobnych cierpieniach okaże. To zeznaję suml •

Riedersheim w Lutym 1859. A Schtotter, właściciel dóbr.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Sobota. Rok 1862.

ro c zn ie  . 
p ó łro cz n ie  
k w a rta ln ie  
m iesięczn ie

Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne, 

P r e n u m e m t a  t
w KHAKOWtM POCZTĄ (w państwie Austryacfeiem),

roćznie • • • . , zł. anstr. 24 
półrocznie . . . .  B _ jg

6
9 Cent. 2 f«

»
n
r

• • ■ * • • zł. austr. 20
 * „ 10
............................. r „ 5 kwartalnie
.............................„ „ 2 I miesięcznie . . . .

N u m e r  p o je d y n c z y  k o s z tu je  10  c e n tó w
PEENTTMBBATĘ PBZYJTMUJĄ:

Bióro Administracyi „ Czasu“ w rynku pod L 39 w domu p, Kirchmajera na dole 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie.

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DOWIESIEWIA W szelkiego Odząju, U  O pła tą :

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 cent , aa następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy H O  centów na opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczani".

l is t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracji Usasa*. 
l is t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowania. 
l is t y  niefrankowane nieprzyjmają się.
bęikopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Iraków 2 maja.
M in is te r  S ta n u  o z n a jm ił  w c z o ra j w  Iz b ie  

d e p u to w a n y c h  R a d y  p a ń s tw a , ż e  w ra z  z n a ­
d a n ie m  k o n s ty tu c y i p r z e s ta ło  o b o w ią z y w a ć  
p o s ta n o w ie n ie  c e s a r s k ie  z r .  1 8 5 1 , c z y n ią ­
c e  m in is tró w  o d p o w ie d z ia ln y m i je d y n ie  M o-

p rz e to  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  m in is tró w  p rz e d  
tem  z g ro m a d z e n ie m , k tó re  m a  so b ie  p r z y ­
z n a n e  a try b u c y e  R a d y  p e łn ć j ,  o b o w ią z y w a ć  
w in n o  w  ty ch  p rz e d m io ta c h , k tó re  p r z e la ­
n e  z o s ta ły  z R a d y  p e łn ć j  n a  R a d ę  s z c z u ­
p le jszą .

J e ż e li  d z is ie jsz a  R a d a  p a ń s tw a  w z ię łan a r s z e  tu d z ież  że  . w  a t d  --------- u»u*iojB* a  n a a a  p a ń s tw a  w z ię ła
n a rs z e , tu d z iez  ze  w o lą  je s t  N . P a n a ,  a b y  w  rę k ę  p rz e d m io ty  p rz e c h o d z ą c e  n a w e t  
Z f  T h  w y g o to w a ło  k ie d y ś  p ro je k t  u - L k r e '  p r ^ n a n y  s o b ie  o s o a j i S e m  m l

y ą  p  s tw a . d a n e  m in j8 te r8 tw u  w  g 13  k o n s ty tu c y i,

dodatek, że później dopiero, kiedy się będzie 
mogła zebrać Rada pełna, sam rząd przedłoży 
z własnej m ieyatyw y właściwy projekt prawa. 
Nie pierw szy to raz przyznaje się rząd do za?a 
dy  odpowiedzialności ministrów, bo nawet w dzi- 
siejszem oznajmieniu powołuje się na podobne 
oznajmienie z d. 2  lipea 1861, kiedy p. S c W r -  
ling podczas rozpraw  nad wnioskami G isk ry , 
Broschego i innycb, tyczącemi się ustawy o od 
powiedzialności m inistrów , wystąpił wprawdzie

szego oznajmienia m in isteryalaeg) szczególniejszą nieznanych stosunku tego nie zmieni. Żadne w v- 
uwagę na to, że może ono stać się ważnym pre bory w Prusiech nie miały dotąd takiego znacze- 
judykatem  i silną bronią w obec niższych •piastu,- nia. Stronnictwo postępowców odsądzono od czci 
now w ładzy wszelkiego rodzaju,! zwłaszcza na pro i w iary; ogłoszono ich za nieprzyjaciół korony i 
wmcyi. S to ro  dziś ministrowie tak  uroczyście u państwa, za burzycieli istaiejącego porządku. Skład  
znali się odpowiedzialnymi, to tem więcej muszą rozwiązanej liberalnej izoy uważano za w ynR w  
się za takich uważać wszyscy ich podwładni. Sły uwiedzionego podstępaemi agitacyam i usaosobie- 
chac nawet, że ministrowie zam yślają rozesłać ma narodu. Odwołano się do jeg o  prawdziwego 
W u . ' ostrzegać wszystkich ns^osob.ems. Użyto ze strony rzada wszelkichQrZSuQlkO flbv Cdlv ftf3.fl I  r.l7W/Si Irnnflłutnuni- I <nnoAhAn i Aka/HtA — d« _ i  _ • .• w . .-r ----------.urzędników, aby cały stan i rozwój kbnstytucyj-Lposobów i środkówdo o S S n a r X z  w?

przeciw kom petencji teraźniejszej Rady w tym ny nważuh za stały  i norm alny i pod surow ą od- blokam i i zamtarami panującego k oW n  ™ T
względzie, ale zarazem oświadczył, że minister- powiedzialaością całkiem się do niego stósowah wciągnięto otwarcie i śmiało rf?  ioib-- /  •*

U s ta w a  o o d p o w ie d z ia ln o ś c i m in is tró w  je s t 1 to  T e s f j Z h  T e t y l k o  ^ d ż e T I  ™  p t S ^ k l ’ i i  w n i e s ^ h t i w ^ r  ' 1 * “ ” ' * T ? Qia^ C ^  dotJ'chcza80we P a p o w i '  tam tą razą ministrowie, naczelnicy władz a d m S a
iru n k ie m  u z u p e łn ia ją c y m  rz ą d  p a r la m e n - l  u c h w a lić  chi>.« «]* ____ Iw a. skoro sió Rad* r.,i„„  „ i l _ y P  p ra ' I gd™e P°trzcba. L yjuyeh , laudraei, urzędnicy. Stronnictwom libe-

Wzgiąd ten na urzędników krajowych w obec ralnym zostawiono zaledwie pole do odporu oso-
OśśDdl odnowiedziainoitai ministrów i^st. nip? ^ niatupb nolrorłoń i nnłmovnn  ____  t

v ■ i 7 J J j e ż e l i  n ie iy iK o  o u a z e t na r .  1 8 6 2  przyrzeur ze wniesie właściwy nrniekt nra
t a r n v  " ZUpe*m aJ3cy™  rz 3 d  p arlam en -L ęh w alić  ch ce , a le  zarazem  budżet na r. " a’ 8k.?ro ■«9 .B ad* pełna zbierze. Dziś‘ pan

r t d  ^  "  n a ' ; °  u s ta w ę  o  s to su n k u  b a n k u  do  m t T ^ f t a p ^ S t f n  j ° Ż A l  " " “ « l! ^P 0 w tó zia In Ó ścj > in is i ró w  j « t  n i e ^ l
P p tu u c y ą , k tó r ą  to z  p a ń s tw a , k tó ra  s ię g a  po  z a  p e rv o d  n ra w n - Trndnn j  ut..k upoważnienia N. Pana. I wodnie lednvm z najważniejszych dla żvAi» krnin. I TrnHnn nr«onn&/>;.t oh.,  __.P J

- , / , . 1 u o . a w ę  u  O lU S U l iK U  D a n K U  0 0
n o śc i m in is tró w  p rz e d  k o r p o r a c j ą ,  k tó r ą  to ż  p a ń s tw a ,  k tó ra  s ię g a  po  z a  p e ry o d  p ra w o - 
m im s te ry u m  tw o rz y  i k tó re j o n o  sa m o  n a - d a w c z y  d z is ie jszć j R a d y  i u z u rp u je  d la  n ić j 
d a je  a t r y b u c y e ,  a  t a k ą  k o r p o r a c y ą  je s t  dzi- w ła d z ę  p rz y sz łć j R a d y  p e łn ć j :  n a ó w c z a s

s z a T a d ^ 4 n a ! !  ' T ™  ^  dhzisieJ* o d P o w ^ d z ia ln o ś ć  m in is tró w  n ie m o ż e  b y ć

u s ta w a  o o d p o w ie d z ia ln o śc i is tn ia ła .  L § w in n a  do  R a d y  p e łn ć j a le  i d o  R a d y
Z a s a d a  o d p o w ie d z ia ln o ść !  m in is tró w  w y- szczu p le jszć j. T a k ą  ty lk o  p o jm u je m y  od p o  

p o w ie d z ia n ą  b y ła  z e  w z g lę d u  n a  k ro k i  fi- w ie d z ia ln o ś ć ,  k tó r a  d a je  rę k o jm ię  że  do- 
n a n s o w e , le c z  z a s a d a  ta  ju z  się  m ie śc i w  ra d c y  K o ro n y  b ę d a  w y k o n a w c a m i’ o r a w  i 
s a m y m  d u c h u  m e ty lk o  k a ż d e j k o n s ty tu c y i | że  k o rp o ra c y e ,  k tó ry m  s tró ż a  ty c h  p ra w  
n a  p a r la m e n ta ry z m ie  o p a r te j, a le  s z c z e g ó ln ie !

s k ła d a ć  u s p ra w ie d liw ie n ie  k ro k ó w

W 0  7  1---- -- -------

to  je s t  o d p o w ie d z ia ln y m  b y ć
JL P ---------- --------

s ię  d o b ro d z ie js tw a  § 13go . 
k o n ie c z n o ś ć , k tó ra  w y k a z

k a  1 8 6 0  p rz e d s ię b ra n y c h . D la  te g o  też  u

k a z y w a liś m y  w ó w c z a s , i M in is te ry u m  n ie  do  
m a g a ło  się  o d  Iz b y  absolutorium.

je s t  o d p o w ie d z ia ln e , s k o ro  Iz b a  m a  k o m p e  
te n c y ę  so b ie  n a d a n ą  u c h w a le n ia  b u d ż e tu , 
a  je d n a k  M in is te ry u m  p rz y s z łć j  d o p ie ro

N a  cóż  w ie c  u c h w a la n ie  b u d ż e tu ?

Część Literacko-Artystyczna.

O N A Ś L A D O W A N IU  C H R Y ST U SA  

w  K r a k o w i e
nakładem Księgarni dzieł katolickich 1862 roku.

Zdawałoby się rzeczą zbyteczcą chcieć dzisiaj 
mówić o powyższćj książce, krom ewanielii, naj 
bardz ćj rozszerzonćj w świecie chrztśeiańskim ; nie 
tylko bowi m owoc ten najczystszego katolicyzmu 
sm aknje katolikom , alo tak  protestanci, ja k  schy- 
zinatycy używać ją  zwykli, z pewnemi wypuszczę 
niami, za przewodnika w pracy wewnętrznćj. Po­
wiedzieć zatćm coś nieznanego O naśladowaniu 
Chrystusa, kiedy tyle o nićai juz powiedziano, 
kieuy mało kto jest coby ićj księgi nieznał, bjło- 
by próźnśm ubieganiem się, a jeszcze w iększą za­
rozumiałością. Celem niniejszego sprawozdania jest 
tylko historya tćj książki.

Poiekie tłómaczenie ksiąg O naśladowaniu Chry­
stusa św ieło  wydane a z dawniejszych 16 i 17go wie­
ku tłómaczeń Fabrycego, W ysockiego, W idwickie 
go, przer. bioue szczeropolskićm piórem X biskupa 
Łętowskic-go, nie je s t tak  obtjętnćm  w piśmiea- 
inctwie w ypadkiem , aby nań bacznćj niezwiócić 
uwagi. Zresztą czyż wzniosły ten utwór pobożue 
go dacha uiezajruuje w ogolećj literaturze takiego 
samego m ejsca jak ie  zajm ują W yznania ś. Augu­
styna, pism a ś. Beru&rda, Pieśni ś. Franciszka, nie 
Porównane Fcoretti, a  nawet i Buska Komedya? 
•Ula tćj przyczyny megodzi się go p o m k ąć , bo to 
Łlc drobuostka z przelntnćm życiem, ale dzieło za­
wsze praw dziw e, i zawsze św ieże, pokąd w lu 
«*iach tkw ić będzie pragnienie wewnętrznego do­
skonalenia się.

Jak wszystkie nadzwyczajności w dziełach ludz 
“ tego umysłu niewiadomego są pochodzenia tak i 
“ eięgom O naśladowaniu Chrystusa erudyeya ezte- 
f ech wieków niemoże wynaieść au to ra , i zwątpi-
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Trudno zatem d o p ^ z y ć  I Wodaie. z najważniejszych dla życia krajo- Trudno przypuścić, aby naród tym fałem  nie wm-'
między dzisiejszem a  ówcyePnem n S f L ^ S  f V  mnf?łby dać Ptchop do niejednej zmiany dz.ał o intencyach rządu. Trudno z powtórną wy- 
tudzież aby się postępowa- stąpić skąrgą, że był uwiedziony. K lęska Jo d e -
wiązauiu tej tak  trudnej w p S K fa  au” trva pUbll‘ “ T  ^  ° ^ ay w odbytych za w L r a j

p a ń s L  i że dud tzm  z Ckaidy'm  E T a K  w S !  g ‘ ‘ H *  ° kaZafi ^ Z ° l
m ej na jaw  występuje. Dzisiejsze oznajmienie może członek Izby. Był on'^już w s e jm i łT  1848 a a r i l o ^ T i v ^ T " * ! }  Wy" !adz‘ł k r*^wdę
z tego ty ko powodu w ydaje się w ażailjszem , i uchodził za człowieka szczełze h b e S e g o  ^

żV vU wWr  rv  a ze*uy n .'7>p°wi.edział*. wątpię W yrazy p. Wiesera, w których podziękował za cyi przfz  nie g j  i k ró tł  p o p n n i e t o l ^ t o ^ A 1^ 1* 
fał J  w z,8IeJ8zych okoliczuościach wierzył w pra- oznajm ienie ministaryalue, miały większe może i I oiemasz dla mego parlam entarnego rzadn hi- k**?

yczuość i użyteczność takiej zasadniczej dekla- donioślejsze znaczenie, aniżeliby mieć mogły wy- na jego  czele. Odwaga cywilna i nr*7nr>inZi f  
racy,, św iadczy ona może o dobrych chęciach, a leza- razy którego z ultra ministeryalnych stronników, n o ś d ^ m ó ^ ^ d S S '

« a d le W ko J.ednoatronnem ttznamem ode- W spomniał on także o zeszłorocz-ej mowie trono- L ik ó w , odbyły zw ycięsko p i e r w s z ^ K  nie n ^ '  
rwanej zasady, bez drugostronnego współudziału wei i w ~ ~ -■  \ U . .  A P.r0t)S'  nie prze-

A S U .

[ i  1 maja.
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rwanej zasady, bez drugostronnego współudziału wej i w 
i należytej siły zastósowania. Rząd uznał zasa dziękcz’ 
dę a Rada państw a powzięła to uznanie do wia- okrzyki 
domości i —  na tem koniec, ja k  na teraz, co aby dla 
jed n ak  nie przesądza znaczenia praktycznego na kończyć 
przyszłość. Owszem, na ak t dobrej woli i wiary siedzeni 
należy odpowiadać dobrą wolą i w iarą. stępne.

Zapisujem y więc dzisiejsze oznajmienie mini ^  P.° 
steryalne jak o  ważny ak t konstytucyjny, który Włości? 
przynajmniej zdoła torować drogę pełniejszemu Mer>’e bTOŻWOlOWl e r      • I hw v cx r i• . : . 6 V  j i v i u t o i B i e u j Q  •* i
rozwojowi konstytucyjnemu. Zawsze on lepszy, b?  w? ż 
aniżeli zam knięty w sobie, nieoglądający się na' ^  
nikogo i bezwzględny absolutyzm. Czy jedcak  * rsz z 

n i o  o d b o w i t d z i j i l n n i p i  m i n i a f r ó i r  u ?  u j w .  I  K r s w a t jwprowadzenie odpowiedzialności ministrów w w y-1 kraw at! 
konanie już teraz, nie byłoby więcej jeszcze roz- hicyi di 
szerzyło dowolnie nadanej i przyjętej kompeten- wad s '  ̂
cyi Rady państwa w je j dzisiejszym sk ładzie?  >̂an.1'

I n  f l l A  t n o l « n n M , n l »     1 i  .  I a i T A r O  T
^  *  j , t78"0"'" " BKiauzie r i • — :
Czy to me wstrzymuje je j jeszcze od popadnię- ?kor^ • 
cia na niebezniecznv tor knnshihmnn, :„ * li być icia na niebezpieczny tor konstytuanty, czego już * 1
dawniej nie raz obawialiśmy się , a co teraz ezy iby 
w obec abstinencyi praw icy byłoby jeszcze nie ka dni 
bezpieczniejszem  ? I se lska

Niejednemu się zdaje , że zgromadzenie re- |  amt J  
prezentacyjne, któremu przyznano prawo obrado u a. -« r   uuhmv jciMiio vumuu
wau?a nsńd naansata^ posiada ju ż  cał^ pełnię wła-1 t
dzy prawodawczej. Tymczasem w itm y, że przy f  S°  .  j_ 4.—  _  . . 11. p., a,  '  *  -  -  — j  y *‘ w  y  J
znanie tego praw a teraźniejszej R .dzie  je s t raczej 
tylko wyjątkowem , jednorazowem i dosyć ograni- 
czonem odstąpieniem.

Ile razy więc rząd wstrzymuje lub ogranicza tę
Kadę w jej zapędach ustawodawczych, mianowicie
tych, które tyczą się stosunku i kompetencyi roz-. u  .
m a ty ch  władz i zgromadzeń konstytucyjnych odbyt 
w państwie, tyle razy może oddać usługę* m ejt- boió ' 
anej zasadzie konstytucyjnej, niejednemu uprawnia- z wię 
niu, a nadew szystko równowadze i sprawiedliwo- rzyść 

. teS° wszystkiego widać, że rząd ma ciągle nia, a 
na kompetencyę Rady pełnej i dzienn 

r ! in i J c  rajow ycbi tudzież Ba k ra je  w Radzie te najmu 
7nnianio  ̂ “jereprezentowane. I  to spostrzeżenie ro wy 
ryalnego y  ° dzi8iejszego oznajm ienia ministe- libeiaf

Nakom ec zwracam co do przydatności dzisiej ni™ m

Bwa się pi- wód, że ks.ęgę tę n itp isa ł sni Włoch, 
za, któ. tylko F rancuz, to łacina przepełniona 
jest mczy _ i . . r

S lj ,  idzie ty 
pił. Cieką 

M |8 p ie rjijące  
| B j e  Verce’ 

lien, Frau 
liemcy To

®-Tosił Boga
«/ *  u , , v o v  M u o ' T i e n a j  A t l u a i  U U J L I l g  C U U l r t

się Schować przed podziwem i poklaskam i wywo 
łanemi w świecie religijnym ; Indzie usadzili się 
żeby go wytropić i najmnićj paręset książek spi 
sali w tym jedynie celu, aby się o prawdziwym 
autorze Naśladowania dowiedzieć.

Fulem ika ta  prowadzona bardzo długo z zacięto 
ścią i subtelnościami scholastyczoem i, wyczerpał- 
wszystkie argum ents, nieprzekouała nikogo. Niem­
cy wraz z Sorboną stali przy autorstwie Tomasza 
z Kompen; przeciwnie członkowie uniwersytetu pa­
ryskiego przyznawali autorstwo swemu kanclerzo 
wi Janow i z G erson, który niegdyś żywy brał u- 

ział w ważnych zmianach roztrząsanych na sobo- 
tbfv, ^ on.staacyi. Proces toczył się zażarty mię 

y empistami a  Gersonistami, i nierzadko od ar- 
f , rainenD-t4 W 8Z*° do grubiań8tw i czubów, a chociaż
ko IŻ na mierW! Zeg0 .ńłeniieli więcej za sobą, tyl 
iis t  ,n aa aut,Bkrypcie z r. 1442 stał u doła pod- 
•7nni« a ih f ’ C°  w*?^e*wie uismiało wielkiego zna- 

mł urząd k o n if  1° maz w «wojem bractwie peł
do parlam entu, k t ó r y ' w y r o l e m ® do8tałat8ię 
stwo przyznał Tomaszowi7  ? hai^  a “ tor'
gi o Naśladowaniu miano źą  drilrfo TomoIiM Kem 
lis. Bystrzejsze i trzeźwiejsze badania nóżuiei 
zych uczonych, z których dość wymien 'ć Sow aeę  

Bossueta, całkiem przeważyły szalę na stronę Ger 
sona, bo i m anuskrypt znalazł się z r  J427  
wniejszy cd Tomaszowego i przez porównanie in ­
nych pism Gersona z Naśladowaniem Chrystusa 
te same wyrażenia i zwroty stylowe w jednych  jak 
w drugiem ; a co także posłużyło filologom za do-

', ani Niemiec
. . -1 -- *— j, . . . ,— - . ™ i  lokucyami i

zwrotami właściwemi naturze języka francuskiego, 
w owych bowiem wiekach łacina niekształcąca sie 
na wzorach klasyków  łacińskich, nosiła na sobie 
piętno narodu, z którego autor pochodził. I  tak ła 
cm a naszego K adłubka lub Długosza, inną js s t  od 
ła®,By kronikarzy w łoskich, niem ieckich, augiel- 
siueh lub francuskich, nietylko w w yrażeniach rze 
czy, ale i w zwrotach stylowych. Żywioł narodoay  
silniejszy niż sam a uom jętaość pisania w staroży 
c e j, umarłej m ow ie, musiał przebijać s :ę przez 

tormy przyswojonego języka, W wieku odrodzenia 
zwano tę łacinę zepsutą , kuchenną— lrcz mi- 

motego nosi ona piętno swoim czasom odpowie-
i" .6 ’ L  a tychże więcej gig przyczy-

la, piż żeby ją  zdobił gładki styl Ćyceroński za- 
cierający właściwości wyobrażeń i fizionoinię śre 
aaiowiecznego spółecziństwa.

Najważniejszy zarzut przeciw autorstwu Gersona 
był, ż e ja k o  świecki ksiądz, niemógł pisać tym t . 
nem mnicha w yrzekającego się stosuuków ze świa- 
em, tonem przem agającym  w całości i w szczegó- 

-.acb ksiąg  o Naśladowaniu. Lecz i ten zarzut sam 
z siebie upada, gdy ja k  wiadomo z życia Geison^, 
teoze uchodząc prześladowań stronnictwa Burgucdz- 
kiego, przeważnego w Paryżu, osiadł w Lagduuie 
w klasztorze Celestynów, gdzie brat jeg o  był przeo 
rem , 1 tam zostając przez lat dziesięć i zachowu­
je  regułę tego zakonu, mógł był pisać ja k  mnich, 

i ?  a,rd.*'ei  &dy przeor prosił go aby ułożył na- 
bożaą książkę dla jego  zakonnej braci. W rzeczy- 
samej, czytając uważnie księgi o Naśladowaniu 

AZ1 przychodzi ta myśl, że autorowi znajo­
mość światowych stosunków wcale niebyła o b c ą ,’ 
ale że poznawszy się na ich nicości, radził szukać' 
jociechy w oderwaniu się od św iata i w doskonałe­
mu się wewnętrznem.

^ aden mnich od młodu zam knięty w klasztorze, 
n. yłby w stanie pochwytać tych wszystkich od­
cieni słabości naszych dla ponęt rozrzuconego ży 
>ia, jak  to umiał znany czy nieznany autor N a ­

śladowania uczynić, i dla tćj to własności książką 
ta z murów zakonnych przskradła się w publi­
czność chrześciańską i od kilku wieków została

przew

lesie

ędzie

osłów

ć: bo
anycb

.  ' w w * —» p ł U U c  U I C  prie-
sw* ciwko buQtuWDJkoin, ja k  przed 13 laty, nie lecz 
nyn przeciwko samolubnemu stronnictwu, walczącemu 
iser, z ostateczną rozpaczą." 

za* I
W edle nadeszłych ze wszystkich stron kraju 

na- sPrawozd‘ań wybory odbyły się z większym niż 
kiedykolwiek udziałem ludności. Wszędzie zacho- 

miu.l Wan.a b^ ła najw iększa spokojność i porządek. Do- 
Ga- aieŁiono tylho telegraficznie, że w miasteczku 
Iz MuehlhauseD, w bliskości E lbląga, przyszło do na- 

l:lon- rU8zeuia publicznej spokojności. W yborcy konser- 
ń k a  watJ T m  “ ,el1 ra b o w a ć  s i.d a i domów mieszkań- 
•łych tiów Stronnictwa liberalnego, i że dopiero wezwane 
tepu przez tych ostatnich wojsko przywróciło porządek 
izie-1 ^  miasteczka. W iadomości bliższych o tym  wv- 
i. do padau niemasz. J J

,rdzo N asuw a się dziś więcej jeszcze niż przed wy- 
ipień barami pytaoie, jak  sobie obecny gabinet postąpi 
, ży po tak  stanowczem oświadczeniu się narodu. Wie- 
Kil-1 *b mniema, że gabinet zrobi r bonne m ine au mau- 
po- vais jeu .« Przystał przecież ju ż  na wszystko, cze- 

ioId go się rozwiązana izba dopominała. Nowa izba 
me może więcej żądać. Zrobione ju ż  lub urzędo- 

Irogi wtne zapowiedziane koncesye zapewnią mu w ię­
zione kszość izby. A że w tegorocznej letniej sesyi nie 
imi i hędą wniesione żadne pryncypalne koncesye ani 

w obrębie polityki wewnętrznej, ani zewnętrznej, 
i tylko budżet i k ilka kwestyj finansowych ma 
przyjść na s tó ł, ministeryum może utrzymać się 
łatwo przy sterze rządu i nieodzowną kryzys mi- 
m steryalną przewie.! przynajm niej aż do naste- 
pnego roku. Być to może, jakkolw iek osobliwem 

iultat to zawsze byłoby położenie m inisterstw a, po tem 
wy- co dotąd od niego wyszło, niezaprzeczenie reak- 

mcyi cyjnego, w obec stanowczo liberalnej izby Takie- 
- go kontrastu nie łatwoby z ta leżć w państwach 

konstytucyjnych. J*kąż powagę gabinet taką  ko- 
tnedyę odgryw ający zjedoać sobie i zapewnić m o­
że w k ra ju?  Trzebaby nadto przypuścić, że nowa 
izba zrzecze się z miłości dla obecnego gabinetu 
wszelkiej luicyatywy. Tego z pewnością nie zrobi. 
Owszem, jak  słychać, wystosuje adres do króla 
przedstawiający wiernie usposobienie narodu i 
sąd opinii publicznej o obecnym stanie kraju, wy-

przepisów, m >żnaby samemu zostać Chrystusem! — 
Ci co takie zdania głosili w piśmie i mowie nie- 
zajrzeli zapewne dalćj w tę książkę ja k  po sam 
tytu ł, albo też niewiedzieli nic o zwyczaju auto 
rów średniowiecznych, że tytuły ich książek nieza 
wsze odpowiadały treści; co się przecież i nowszym 
antoiom trafia nierównie częśc ćj. O naśladowaniu 
Chrystusa pod względem pogardzenia próżności 
tego świata, mowa je s t tylko w pierwszym rozdzia 
le; otóż argum ent ten rozciągniony zosiał i na re 
sztę książki; był to bowiem stały zwyczaj w śre 
daich wiekach oznaczać tak bule papiezkie, jak 
modlitwy kościelne i pieśni, pierwszemi słowami 
od których się takowe zaczynały. D la tego powie 
dziano: Naśladowanie Chrystusa , ja k  tytułowa­
no pieśni Dies irae , Stabat M a ter , a bulle: 
Unam sanctam  itp.; w rzeczy z&ś ssmći kiłi«7kn 
O naśladowaniu nie jest wymierzoną jedynie do 
tego jednego celu. W każdćj księdze, w każdym 
rozdziale traktowane są  najrozm aitsze przedmioty; 
związek zaś m ający łączyć te oderwane cząstki 
zupełnie zniknąłby z oczu czytelnika, jeżeliby ten 
nieczuł ca  daie tych oderwanych ułomków spo 
czywającćj jednolitćj myśli chrześciańskićj. Cticąc 
porównać księgę o  naśladowaniu z jakiem i pó- 
źoiejszemi dziełami filozofów-moralistów, mogliby­
śmy coś podobnego znaleść w owyc-h zbiorach ma- 
ksym, przysłow iów , rozm yślań, gdzie lubo odkry 
wamy pewien stały kierunek m yśli, uczuć, opimj 
moralisty, jednakże nieznajdujemy tego ciągu ro 
zumowań z założenia w ypływ ających, bez k tóre­
go obejść się niemoże dobrze ułożona książka. 
Autor Naśladowania pod księgi i rozdziały ugru

z zasady postawionćj ściśle; wszakże innćj metody 
szukać menależy w tych kartach , tek  w zruszają­
cych g łęboko , bo wytryslych z najczystszego du­
cha chrześciańskiego, tak  nastrajających na ton w y­
soki, bo zdolnych ustalić nasze pragnien ia, po- 
w ściągaąć namiętności ziemskie, a n a  ich miejsce 
niezmierną miłością ku Zbawicielowi i ludziom 
zapalić.

Co osobliwego m ają do siebie księgi O naślado• 
wam  u, że lubo urodziły się w epoce największych 
dysput i sporów religijnych, mimo tego nigdzie 
w nich ani śladu polemiki. Autor czy był lub nie 
w kłótnie różnych szkół wmięszany, widocznie od­
łożył tu na bok czcze szamotanie s ię , aby żaden 
odgłos zewnętrznego św iata niezakłócałspokoju ci- 
cbćj duszy. W takićm usposobieniu pisał on zape­
wne tego przewodnika po drogach wewnętrznego 
żywota.

Szczególnićj zastanawiając się nad księgą pier­
wszą, widać w nićj, że jest głównie ułożoną dla u- 
żytku zakonnika. Co chwila, mówi pobożny autor, 
o zasłudze bezwarunkowego posłuszeństw a, o zupeł- 
ućm wyrzeczeniu się siebie, o rozkoszach kontem- 
plaeyi; lecz kto chce sięgać po te owoce, winien 
już całkiem zerwać ze spółeczeństwem świeekićm. 
Potwitrdz» to mnóstwo m iejsc; jedna szczególnićj 
myśl charakteryzuje tę  drogę mistyczną, gdy mówi: 

„Pragnąć masz sobie, abyś z samym Panem Bo- 
giem i a tiołami jego miał towarzystwo, a  znajom o­
ści się ludzkich wystrzegaj."

Obok tych rad  dających się ściśle zastosować 
do klasztorni g 0 życia, jakżeż wiele spotykam y my-

tow ca* 7Ch DaWet dIa nai w’Sk8zego świa-

(Roz. XV) „Dla żadnej rzeczy stw orzonej, ani 
.;dla zamiłowania którego człowieka nieinamy źle 
„czynić, albo grzeszyć; ale z potrzeby, dla pożyt- 
„kn ezyjego może być dobra spraw a niekiedy o- 
„dłożona, albo na co lepsze odmieniona.

„Albowiem tym  sposobem uczynek dobry opu­
szczo n y  uiebywa, ale w co lepszego się zamienia.

p o V . r „ Pr ; id « ie  o,,'SU swoje w j p b w Z J e “K  S c f o T c mi l t"
z >eduee0 "sposobienia i polotema dnsz>, bijdi | Ja miloScią s i;  diieje chociażby też co"pod lee7!
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rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie
miesięcznie

Wychodzi codziennie rano, wyjąwBzy poniedziałki i dni poświąteczne,
Prenumerata:

w  Krakowi* pocztą (w państwie Anatryackiem).
zł. aoBtr. 20
• » 10
» » 5
» » 2

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

zł. aoatr. 24 
12 
6
2 cent 21

f)
n

■
N um er po jedynczy  kosz tu je  10 cen tów .

prenumerat?  przyjm ują :
Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domn p. Kirchmąjera na dole, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

3 P r * y i m u J ą  B l ą :

OOBOSZKHIA, ODRZWI, UWIADOMIENIA, DOJTLBaUtNIA Wszelkiego odząjU, SB opłatę:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieBzezónie 8 cent , za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy go etatów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

listy  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ozasu". 
listy  reklamacyjne niezapieczętowane nie alegąją frankowaniu. 
listy  niefrankowane nieprzjrjmąją się.
IUJKOPI8MA nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszczono będą.

Krabów 2 czerwca. wn̂ > a  zachodzi też w ątp liw ość, czyby  tak - ster; X. Gnerrin, biskup z Langres • X. de Pom (strugać konkordat do zmienionój l't k ’ b' tn j od ' k ' K ś 'oł ’ł
że p o sz ły  zgodn ie  n a  W schodzie. Z ach o w a- M W  biskup z Saint-Flour; X. Pilot,er. biskup wiedeńskiego w obec Rzymu, a / £  m ó w fz a s t?  s ^ ? c h ó X ń * ! r o T u ^ a  t o h " ś T fi„ ? T i  

Od ośw iad czen ia  hr. R ech b erg a , że g ab i- nie S1§ o bu  tych  p ań s tw  w  sp raw ie  m eksy-1 z 8> ^ ar®anrnt°.DV  T ap z Calmrs; X. Foron, sować go do konstytucyi. Z konkordatu nie może pogwałceń. Wezwania jego w tym względzie6 do 
n e t w ied eń sk i n ie  m yśli w d a w a ć  się w w e - r 18^ ^  J68*' dz^  o d rę b n e , a le  jeszcze  n ie ce . x  de Mnrlhnn hiafenn000! 1'  nlskUv- ™ en' I o n a . wydobyć nawet idei wolności kościoła i bie- władz duchownych czynione, znajdowały Drawie 
w n ę trzn e  sp ra w y  w ło sk ie  i ty lk o  o d p o rn ie  d o p ro w ad z iło  do dyp lom atycznych  z a jś ć , biskup' z Aire; X ’ Deleusv* hUfenn7 ! Je6° tyi fe° .iaP ^ ę' to jest traktat między dwo- zawsze należytą odprawę, a podaliśmy między in-
z a c h o w y w a ć  Ąb?d z ia , ro  J  a ?1 n a w a , „ ie  „ a d w e r ^ o  i d . W s w W ,  ą * £  Ł f o «
w y rzy insk ićj jest ty lk o  k w e s ty ą  czasu. ( obopólnych . M imo tej sp rzecznośc i zadzi- ^m pijsk i, wikaryusz apostolski z Jafuamatapamu; \Pressy, Oastr. Ztg, O. D. Post niezadziwia nikogo- rowi Komisji Wvznan wzvwai 
F ra n c v a  u ży w a do tego  ró żn y ch  Drzvirntn- w ia ^ rnusi p ostępow an ie  Timesu w  sp raw ie  n  n , r>. b,8k”P cydoński. ale obronę konkordatu ze strony Donau Zta  nwa- karał dnphn.ipńBi®n

Beniamin Dyrekto-
" J  v * « '  ™ #u , n - r - V - -  —-----« « « » -1 Bu'tier' biskńn Ł *'“iułuuai“tja,ljui I V “ •»/ M g , \ / . v . r v »  u.e/Kaziwia nikogo; I rowi Komisyj Wyznań, wzywającemu go, aby na-
F ra n c y a  u ży w a do tego  ró żn y ch  przygoto-1 w iać m usi p o stęp o w an ie  Timesu w  sp raw ie  ' 0 negdai rano odb ił sto ni t  , ! le,  obT f  koDko/ d*tn ze *»rony -Onnau z tg  uwa- kazał duchowieństwu stósować się do tych przepi-
w aw czy ch  śro d k ó w , a le  się n ie śpieszy m ek sy k ań sk ie j. Organ ten  city lo n d y ń sk ieg o  Lótoubliczny to iest t*ki w P ®rw8zy koE8>'®torz | i8<5 mo4n» szkodliwszą aniżeli potępienie go ze I sów stanu wojennego, które naruszają wolność wy- 
z przy w iedzen iem  jój do k o ń c a , ażeb y  n ie sam  Jed en staje  w ob ron ie  F ra n c y i,  s a m f i  ^  nchwa
w ypuścić z rą k  k ie ru n k u  d y p lom atycznego  Jeden  z dzienn ików  ang ielsk ich  cieszy się nałowie uczestniczą. Sta siedmdziesięcia dziewięciu hł wczoraj zalecić Izbie przyjęcie żądania m.niste- znania zawiązała s iek Jre sD ^ d fn c v t wild  * 7 '  
i n ied o zw o lić  p a rty i ruchu  s tać  się p a n ią  z p ostępu  o ręża  francusk iego , a  że Times jest I biskupów z różnycu stron świata zasiadło w około ryum względem otwarcia kredytu 50 milionówzłr. I wnym'biskupem a Dyrektorem KomisviV v m T °  
sy tuacy i. P a ra liż u je  F ra n c y a  zam achy  tćj Po t§g§ opinii p u b liczn e j, p rze to  g łos jego  f.‘a.8a IX; naprzeciwko biskupa z Irlandyi siedział na zaspokojenie bieżących potrzeb, (wniosek mi- Hubem, z ktorój kilka aktów doszło w odnL ^h’
— — -------• -    —  mnai W  „„ ------ * - - -u ^ u  • Ko" T S " ?  “ c.l *ty 0 JO rano. U to ry a ln y  podany w sobotnim numerze Czasu), rąk naszych. Korespondencya ta akkdw iek nie

-i-v- I trwał jeszcze o 3ej popołudniu. Oiciec świetv miał I Wvdziat bvł iak sadziruv bardzo rad z tao-n w n i n .  I m  jest jednak ważną i prdamy tu
dokumentów w treści łub w dosło-

sp ieszy  się 
s k ić j , bo  tak o w e
chw ili najpo tężn ie jszego  n a rzęd z ia  w p ły w u . w  co S1? iaK z a p a tru ją , sąd zą , że choć F ran - 1 0,!iKaPi 2a“rau. 8ł08 1 08wiadczyli, że akt ten u upominać u skarbu o zwrot 80 milionów mu po" pozwoleń na uroezyste'iDaboi’eCstwaTuh ^"” " ”01*
Mimo w ięc w szelkich  n a  p ozór ze strony  F ran - c7 a  w )'Sra  w  M ek sy k u , to  ow o ce  tej w y- waż“J* z ‘d . ‘ wle“ny , '  8tósowny w tersżaiejszych życzonych aż przed samym upływem przywileju, pisze, iż rząd chce tylko usoDać z
cyi p rzyśp ieszających  ten  zam ia r k roków , mi- Sran eJ d o s tan ą  się później Anglii. Inni ob- wolum T  notom ie złożył* d™* Powz'^ w8zy Jeraz ^ lko 50 milionów, nie bę- wszystko to co je kazi, poufża i do celów nagan-
m o u  A u s tr ia  „ ie  sp rzec iw ia  8i5 „ k o w im u ,  serw ato ro w ie  u p a tru j ,  „  ,e m rach o w an iu  si? fiO 1 2 ^ . ’ ? ^ * *  praC T e *
m im o że E u ro p a  o sw o iła  się n iem al z jeg o  p rz ew id y w an ie  że A nglia  n ie z d o ła  rzekł, iż się raduje wielce z objawionej jedno- cych się wziąść 80 milionów i wybrać resztę, wojskowemu,“ pmwS 'w e f f l ^ a k T b y ć ^ w I S i e n
k o n ieczn o śc ią  ja k o  w aru n k iem  ukonso lido- 8 taw ić F ra n c y i p rzeszkód  w  M eksyku , a  za- my«noSci, ale że się modlić jeszcze wypada i bła- Wprawdzie wydział narzekał, że ministerynm aż obrządek religifny. W ko&ea odpowiedzi Erozi b f
w a n ia  się W ło c h , obecne p o ło żen ie  nie tem  p o w in n a  się osw oić zaw czasu  z następ- { J tł® *;a j ®. „ ' g e8°- Kmdy biskupi od- do ostatuiój chwili wytrzymało, kiedy n ie ła tw o  skupowi, jeżeli nie nakaże duchownym stósować
w róży zm iany  stanow czćj. W ieści o dyp lo - 8tw ami w y p raw y  i o k az y w ać  n a w e t,  że to  skir ał na nich bv zostań” *̂ ku odejściu, Ojciec puścić w obieg zasUwione w banka losy z roku się do tych przepisów i czyni go odpowiedzial- 
m atycznych u k ła d a c h  m iędzy W iedniem  a  W  n a  rękę. f ^Lem ów ił dS I h \  s p ^ i V ^  I z v ^ v i ^  n,?zdałoIdz,ń OBkarżać prze- nym „za wszelkie zgubne następstwa" wyniknąć
P a ry ż e m  ze w zględu  n a  R zym  zn a jd u ją  ja -  W oJna a m e ry k a ń sk a  n a  ukończen iu . E u -  z oczu zgromadzonych pasterźów. Ojciec święty tro nie wiele zapewne p Jze d w ^ ć j m ó^iś będzie! d /S 5 y i* d “ przepU ói W j łg °
ko l y po tw ierd zen ie  w  a r ty k u ła c h  dzień- ro p a  p rz em y sło w a  zaczy n a  o d d y ch ać  sw o- n e k ł do nich, iż po raz ostatni widzi ich zebra- Wniosek uchwalony w wydziale różni się od mi Po gwałtach popełnionych przez kozaków któ- 
n ih a  p ó łu rzęd o w eg o  w  W iedniu, k tó ry  nie- bodniej, to  je s t ta  E uropa k tó re j n iesz ło  o oych w k0p 816 A  . “ *aI«iczko jeszcze, a nie nisteryalnego (podanego w Nr. 124 Czasu) w na- rzy na rozkaz swych dowódzców rąbali i zdzie-
p o i l  ig ło ści P ap ieża  nie czyni ja k  daw nićj zw ycięztw o jed n e j lub  drugiej strony , lecz  "J” 2  g * za8t«Pca C.bry8tn8a j 8‘«pnjącycb szczegółach: rail wizerunki Najświętszćj Mar’yi Panny w do-
z a w is łą  od  roz leg łośc i jeg o  p ań stw a . W o- 0 b av ? ^ g j i l r i d z i .  gloSSS płabafi^ Tak T e r n  W jm sekrządow y chc.a Podni^ P ^ < ą c z ę ś ć  mach mieszkańców miasto Garwolina (o rzćm ko-
bee  je d n !  . , l k o  H iszpania M cho- f  *  >  |  8 7 ^ 1^  X Z S T l T S i

nie dokładtiie znao^ świeckim, a wiadomo tylko pe- część

k ierun
pociąg

b e c  Rzym u je d n a  ty lk o  H iszpania zacho- M*e 
w f i i  się w  d aw n y m  stosunku , a le  w  obro- k ° dcz 
n ie  w ład z y  doczesnćj zam iast arm ii, w ysy- utrzy n 
ł a  ty lk o  b iskupów  n a  z jazd  rzym ski. Licz-1 ty lko 
b e  b iskupów  h iszpańsk ich  n a  koncilium  znbw  
rzyiviskiem  p rzew aża , a  w zg lędna liczb a  bi- r em P 
sk u p ó w  z k ażdego  p ań s tw a  p o słu ży ć  tu  m o- a “ er7  
że  co  do jed n y ch  za  ob jaśn ien ie  stano -1 PeJ8ki< 
w isk a  każdego  rząd u  do S tolicy  A postoł- 
sk iś j; co do d rug ich  zaś za  ob jaśn ien ie  sto- b racaJ 
siinku ep isk o p atu  do rządów . Z jazd  bi- e u r0P€~ 
Skupów w  R zym ie m a obok  kościelnój stio-1 sPraw  ̂
n y  sw ojćj tak że  i s tronę polityczną. O i l e ( k w ®s^  
zaś ta  o sta tn ia  będzie w y stęp o w a ła  w y b i-1 °bejm ^ 
tnićj na  w ierzch, o ty le  w e F ra n c y i, w  Au-1 bczyć 
stry i i W łoszech p o d a  rządom  sposobność f 1̂  w  
do  śc ieśn ian ia  n iezaw isło śc i kościelnój; rzą- Jak  n . 
dy te  bow iem  nie z e c h c ą , ab y  po za  o- św m d 
b rębem  k an c e la ry i ich  dyplom atycznój tra-*^ak  
k to w a n o  politykę eu ro p e jsk ą  w  ep isko  
p a tach . I - fc

S tosunk i p rzy jazn e  g ab inetów  p a ry s k ie g o \ z dz*a 
i w ied eń sk ieg o  n a  p o d staw ie  sp raw y  w ło- tem  P' 
sk iej, ch o ćb y  d o p ro w a d z iły  n aw e t do uzna- w  ^ ze 
n ia  p rzez  A ustryę  k ró le s tw a  w łosk iego  a  Prze81P 
do za ręczen ia  p rzez F ra n c y ę  n ie ty k a ln o śc i b u d z ił 
W enecy i, n iem ogą w szelako  sp row adzić  przy- 81§ 8y 8 
m ie rz ą , zarów no  ze w zg lędu  n a  p rzy sz ło ść  dz*e* ^ 
W ło c h , k tó reb y  p rzym ierzem  tem  uczu ły  I zeSnan 
się usam ow oln ione z p o d  w pływ u F ran cy i, “ Iow y, 
n iem ając  się już od niej czegoko lw iek  spo- cza  Ja t] 
d z iew ać; ja k  n iem niej i ze w zględu n a  kw e- 81§ 
styę  w schodn ią . C hociaż po łożen ie  T urcyi 
n ie jeszcze  ta k  ro zp acz liw e , ab y  żyw ot p ań ­
s tw a  o ttom ańsk iego  n a  dn i lub  m iesiące  by ł 
liczo n y m , w sze lak o  ro z k ła d  jeg o  je s t już 
w idoczny , a  k a ż d a  chw ila  p rz e k o n y w a  dy- 
p lo m acy ę , ze p o trzeb a , aby  z a ję ła  w o b ec  tej 
kw esty i p ew n e , w łasn em i in te re sam i k aż d e ­
go p a ń s tw a  i jego po łożen iem  geograficznem  8*5 Powi 
z p lanem  n ak re ś lo n e  stanow isko . A nglia  tyl- 
ko i R o sy a  p o stęp u ją  konsek w en tn ie  n a  I prc '̂
W schodzie : p ie rw sza  b ro n iąc  T u rc y i; d ru -L ew sk i; 
ga, jeże li nie d z ia ła ją c  w  tych  czasach  bez- Paola V
p o śred n io  n a  je j u p a d e k , to  p r z y n a j m n i e j  biskup 
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•dają v̂ I| e. n8t?Py. wówczas podskarbi kamery apostoł alizoi 
w iec 8  ̂ nk^ b ł  przed Papieżem i prosił go , aby po go c:
i “i  ,ipi8ać akt te?°- 00 8i§ działo. Gdy się Oj- Wi

, . :;le(! 8w fty  przychylił do tej prośby, dz.ekau pro- ku d  
I DOj tonotaryuszów apostolskich powstał i obracając się przyv 
uro- do prałatów nadwornych służących za świadków, banki 

rzekł głośno Conficiemus vobis testibus. Bi - dziali 
h o- P1 W8chodni wota swe w języku greckim da- i zas|
1 1 w*b. tych I"
y a  Dziś rano zaś odbył się podobny konsystorz, owyc! 
stkie na którym biskupi dawali kreski w sprawie ka- b?nk< 
łych oonizacyjnej bł. Michała de Sanetis trinitarza. O j -  do pi 
iedy ci®c święty nie miał tak długiej jak onegdaj 02nai
edu “ T 7-. w tćj
fórp o  PaPleż klątwę większą i osobistą na X. teezoi

Caputo, biskupa z Ariano. Biskup ttn  znajduje 
81f  w Neapolu, gdzie świeżo królowi Włoskiemu 

•izki, towarzyszył.
’rug X. Marszewski biskup kalisko-kujawski m iił po- 

ijym Błochaoie u Papieża. Biskup żytomierski pięknie 
7 się znalazł w gronie francuskich biskupów i prze 

mówił do nich w sposób, który wszystkich wzru- 
rus szył i przejął. Jest on ciągle celem największych 
za- względów i współczucia świętego kolegium i epi 

ego 8koPatn- Biskupi zbierają się w niedzielę i wo śro 
zcie dę r“no n k8'9oia kardy04. ła Altierego, w sobotę 

7  w!eC2Ór a nion8ignora Nardi. Na tych zgroma 
. dżemach zawięzoją s !ę ścisłe stosunki i porozu- 

pnie mienie miedzy pasterzami całego świata. Biskup 
lą . orleański X. Dapanluup zachwyca kolegów wyrno 
z a - s^oją. Wielka sprawa niezawisłości powsze 
an- Fh“eS0 kościoła od władz i rządów świeckich 
tre- I6*/. ^  D.ym przedmiotem rozmów i narad, do 

• • ^w' eck‘e n' e bywają przypuszczane,
mia Niewiadomo jeszcze, czy i kiedy margrabia Lz- 

Yalette wraca. Powrót jenerała Goyon jes t mało 
prawdopodobnym; Ojciec święty rzekł d< ń przed 
lego wyjazdem: „Gćnóral, vous trouverez d Paris 
tr r  de votre appel.“ Mówią także o przybyciu paua 
Beuedfctti posła francuskiego w Turynie, który ma 
zachęcać stanowczo dwór rzymski do oddalenia 
r  ranei8zka II, lub przynajmuiój do zmuszeuia go, 
aby nie podżegał zaburzeń w nspolitańskich pro- 
wincyach; inaczćj bowiem rząd francuski nie ma 

mie jąc dostatecznych sił na pograniczu, będzie znie 
im, wolon użyć pomocy wojsk włoskich i niemi pro 
rup wineye Frosznone obsadzić. Słychać także o liście 
X. otrzymanym od lorda Cowley przez p. Odona Rus- 

ge sella, pełnomocnika angielskiego w Rzymie, który 
Di przed kilką dniami do Anglii wyjechał. W  liście 

Irst, tym poseł angielski przy dworze francuskim miał 
. ■ . ■ _ . i0D donos’®> iż na naleganie jego o rozstrzygnienie
biskup z Tivoli; X. Ricci, biskup sprawy rzymskiói Cesarz odpowiedział, iż niechce,|belaca

i n o a i  h i a k n h  „  W _______a : __ . . .  V  A a  h n   i i  i i :  r  . 1 .
m e uczyniw szy  jednego k ro k u  d la  je j “ S " , i AV w'? ‘l».b,8knP’ z Tivoli; X. Ricci, biskup I sprawy rzymskiói Cesarz odpowiedział, iżniechce
brony; p rzy  p ierw szej zaś sposobności Ro- S.?**?1».. ; ^rabaasi, biskup z Ferrentino; X. Ao- by mu nadal o tćj sprawie wspominano, i że noże
sy a  będzie  m u sia ła  d z ia ła n iu  sw em u w y ra - “ i :  p ’ " T anp z A latn; X. Mengacci, biskup z Ci nalegania będzie uważał zaosobistą obrazę. Zbąd
źnieiszy  n a d a ć  k ie ru n e k  A u strv a  i F ra n c v a  w Stadach wikaryusz apostolski inąd p. Hudson miał takoż napisać z Neapolu do
mniejszy n a u a c  KieruneK. A u stry a  i h ra n e y a  w Szwccyi i Norwegu; X. Jona, biskup z Monte- tegoż dyplomaty, że Cesarz Napoleon naganiał Wi
ja k b y  się jeszcze  m ezd ecy d o w a ły , po k tó- fiascone; X. Vitezich, biskup z Viglia i Orbi; X. ktorowi Emanuelowi, iż czyni obietnice, których
re j stanąć mają stronie. P rz e ch y lan ie  się a a >a «ld, bisaup siedmiogrodzki. pie jest w stanie dotrzymać. Ooegdaj król wraca-
jed n e j z a  T u rc y ą , drugiej p rzec iw  niej, zby t x  p la b. m. przyjechali biskupi wschodni: jąc z Neapolu płynął w pobliżu Civita vecchia o pól
je s t  n ie jasne , i zd a je  s ię ,  że o b a  te  p a ń s tw a  U n o s S i  „ n 0" 1' ar̂ bi8kbP taroński, w ikaryuszdo szóstćj wieczór.
c h e ,  j l e ^ o b i e  zachow ad  w d a a , m  ra a ia  — -----------------
w o ln , w y b ó r. S tosunek  ich  w zajem ny  z a -U  A « t f , l0 w ia „ ,z .z  apostolski w Egipcie; X. a i r . k ó w  2 czerwca. J.C .K .A p.M oii dozwolił 
leżeć  m oże o d  n iespodziew anego  ja k ieg o  A™ i^ ,  biskup trebizondzki obrzędu ormiań bankierowi Ludwikowi Hoelcel de Sternstein w Kra 
w y p ad k u  w  ciągu  toczącej się w ojny  po- . . ° P a c e  Forno, arcybiskup ro- kowie przyjąć i nusić krzyż kawalerski papieskie- 
w stańczej w  T u rc y i, k tó ry b y  zm usił za ró - biskup grecki którv X< Drama8 M^Jedios go orderu ś. Grzegorza.
w no je d n ą  ja k  i d ru g ą  do zd ek la ro w a n ia  z koŁiołem ’ z  2 2 L*1“ edaw“0. ' do Jef‘ ’ L 0C;S k  MJ ni8terynm Btann 2amiaboWało Maar7Ce 
Bię. J a ie l i  w y b ó r ich będzie p rzec iw n y , c a - k j ^ ą o M  wschcdoich S t o y  forytm '
ły  po lityczny  sto sunek  A ustry i do F ra n c y i M‘cy u jest nader ważnym dziś wypadkiem. Inni w Pradze,
w e  w szystk ich  sp ra w ach , a  n iem niej i w e J - f
w ło sk ie j, p rzy b ie rze  w ted y  d o p ie ro  własci L y; X . Joly, arcybiskup z S eis- x  n S a t o J  2-1 W ie d a ń  1 w  «tki« •
w ą  barw ę, cyoiskup z Awinionu; X. Gram’ Wsknn ,  ?ńuto- ki d s ' l S U , 1 ? erWCŁ W’t’yb"S  !  “Iemal dzie“nl

wark; X. Corntwaite, biskup z B e v il? . \  d ito w i 'V  * 1 * * ™  bonkor'

miasl

zawc

iowa

rzeni

^ takową siłujący, jak  zwykle, zbijać ich doniesienia goło- 
^  o zre słownym zarzutem przesady, nazywali je  mylnemi), 

Lnój je -1 biskup podlaski napisał następującą skargę, którą 
Iniżćj podamy dosłownie, a zwracamy uwagę czy- 

Irzypad I telników na odpowiedź na tę skargę, w którćj nie-
Iłużenie naganiając bynajmnićj postępowania kozaków i ich

H c  ć ma dowódzców, owszem zdaje się dawać do zrozu- 
ek wy mienia, iż działał w sk u tek  rozkazu, Dyrektor 

B ’- I860 wzywa biskupa do tłómaczenia o r zprzedawanie
 — częśc ą mieszkańcom obrazów Najświętszćj Paacy i wraca

resztę do zarzutów i wezwań czynionych w pierwszym 
I spłacić swym reskiypcie. Akta te zamieszczamy w całości, 
jrzyszło Biskup dyecezyi Podlaskiej do JW . Dyrektora 
I 'fe D1r  I Głównego prezydującego w Komisyi Rządowej Wy- 

J u s b n i  zna,i religijnych i  Oświecenia publicznego.
lii w o I N. 1005. W Janowie d. 18 grudnia 1861.
lir daną. „Doznawszy wielokrotnie w życiu mojem łaska-
I  Mini-1 wć) i skutecznej nad sobą opieki Najświętszćj Bó­
lu Izby garodzicy, zaraz po objęciu w zarząd dyecezyi Po- 

dlaskićj, listem okólnym oddałem publicznie cząst- 
, Jicyi, kę powierzonćj mi owczarni Chrystusowćj pod 
jłem od szczególniejszą obronę Tćj wielowładr ćj Pani. Na- 
lu spo-1 bożeństwo majowe które w calćj dyecezyi na cześć 
awnem I Matki Bożćj zaprowadziłem, miało być nwiecznie- 
iuo za -1 niem trgo publicznego aktu. Pragnąc wszakże tę 

j terzysk 1 opiekę Królowćj Nieba i ziemi widomą niejako n- 
■ się o- czynić oczom pobożnego ludu, rozesłałem po całćj 
! w Pod Dyecezyi Jćj obraz dla umieszczenia takowego nade- 

B a w o w - drzwiami domów, aby wierni synowie M^ryi przy
—  Crzyw- wyjściu i wejściu do domów widząc Matkę swoją 
■  o smu czuwającą nad ich rodziną, domostwem i m jąt- 
p | y  oba- kiem pobudzali się do wdzięczności wystrzegając 
oi cb sto- się czynów i myśli któreby Ją  i Jćj Boskiego Sy-

t'« |yrodzi-1 na obrażać mogły.
.J jo w e g o  I „Zdawało się, że myśl tok święta, kierująca u- 
# ta sn o ść  mieszczeniem wspomnianych obrazków, na zawsze 
|§ |b r, tu-i uszanowaną zostanie. Niestety inaczćj się stało! 
^ f i ’ch or „Przesłany w d. 17 b. m. raport proboszcza pa- 
 ̂ smutne rafii Garwolin ciężką boleścią napełnił duszę moją. 

_®_, jeżeli W raporcie tym donosi proboszcz, że młody do- 
j potrze wódzca 5ćj setni dońskiego kozackiego N. 18 puł-

— wypad ł ku stojący w mieście Garwolinie, dopatrzywszy 
g v a ć  do się zapewne w obrazkach jakiegoś politycznego 
~ y  i jak  zamiaru, polecił burmistrzowi, aby je  z domów

dzi na I zdjąć rozkazał, księży zaś obiecał aresztować je- 
_ zez de śli rozkazom jego żadeść się nie stenie. Powolny 
j±porząd rozkazom dowódzcy burmistrz, wysłał polieyanta 
_ jipr --------------  1 ' J -------- L L -*  1 ‘ ■
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j irą w ą  m ek sy k ań sk ą . P ie rw szy  ra z  o d  wie-

i* I biskup z Św. Hipolita; X, Mtiller, biskup z MUu-1 doktryn. Urzędowa zaś Donau Ztg chciałaby przy-|U lat oba te państwa poszły drogą przeci

pory o który mu wszakże od wszystkich mieszkańców je- 
— tóre u dnozgodną przyniósł odpowiedź, że obraz Matki 

wzbu- Bożćj tylko przemocą odjąć sobie pozwolą.
Wówczas kozacy gwałtownie pozruczli obrazki, a 

lów). te których dostać nie mogli, potłukli kijami czy mm, szam- też pałaszami. Wypadek ten przejął wszystkich
—  jWisiegu raucę uamieoiuiCbUa węgier sprawiedliwą zgroią i boleścią, tem bardzićj, że

skiego, drugim zastępcą prezydenta rządu namie- do takiego znieważenia żadnego nie było powoda 
stniczego węgierskiego, a Wilhelma Lipownickiego ani ze strony samego obrazu, ani ze strony miesz- 
z Lipownoku, szambelana, sędziego i prezesa sena kańców. Parafianie garwolińscy za pośrednictwem 
tu węgierskiej tabuli siedmiu mężów, rzeczywistym swego proboszcza udali się do mnie jako do swe- 
tejnym radcą. go Biskupa, żądając protekcyi, lecz czyliż Biskup

—• Według depeszy telegraficznej z.Tryestu z dnia może domagać się sprawiedliwego zadosyć uczy- 
wczorajszego, Gazeta Tryestska zamieszcza główne nienia, kiedy nic nie wie czy w obecnym stanie 
warunki traktatu handlowego austryacko tureckiego, wojennym fakt spełniony za karogodny uznanym 
Przepisy tyczące się żeglugi zgadzają się z prze- zostanie?! Sumienie wszakże i obowiązek paster- 
pisami jakie zawierają w sobie traktat angielsko- ski nie dozwalają mi pozostawić rzeczonego wy- 
turecki i francusko-tarecki. Cło od przywozu lądem padku bez zawiadomienia o nim JW. Pana i bez 
zuiżoue zostało na 6%- Sól austryacka będzie mia- zaprotestowania przeciw czynowi, który w pojęcia 
a wolny wstęp do Bośnii i Hercegowiny za opłatą katolickiem mianem świętokradztwa ject oznaczony, 

cła około 20%- Traktat wchodzi w używanie w cią- (podp.) Benjamin biskup *
gu naznaczonego do wymiany ratyfikacyj jednomie Dyrektdr Główny Presydujący w Komisyi Rza- 
sięcznego terminu. dowej Wyznań \e lig ifn ych  i Oświecenia p u b t

n  po»T/d,.»i. rady “ A w S T d . 30 X  »«***■
maja, komisya szkolna otrzymała polecenie przed- n s ł>  w Warszawie d. 25 Btycznia (6 lutego) 1826. 
stawienia wniosków względem urządzenia gimna „Otrzymawszy przedstawienie JW . Pana z dnia 
zyum z językiem wykładowym włoskim na koszt 18 grudnia r. z. Nr. 1005, w przedmiocie usunię- 
“ńasta. Icia przez kozaków stojących w m. Garwolinie o-

brazku Matki Boskiej Częstochowskiej, który ta- 
Krolestwo Polskie. meczni mieszkańcy poumieszczali na swoich do-

I mach w skutek zarządzenia wydanego przez JW. 
Zarząd policyjno-wojskowy rosyjski ścieśniają- Pana po objęciu przezeń zarządu dyecezyi Po- 

cy wolność wyznania religijnego, ograniczający dlaskiej, doniósłem o tem JW. p. o. N am iestn ik a  
swobodę obrządków, gwałcący zarówno prawa na-1 Królestwa.


